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NEW DELHI.
Podczas zamieszek, 

jakie miały miejsce 
wczoraj wieczorem i 
dziś rano w Delhi, za­
bitych zostało 80 osób 
— rannych około 100. 
Pandit Nehru udał się 
dziś rano do Mabala, 
gdzie sytuacja jest wy 
jątkowo groźna i wy­
maga specjalnych za­
rządzeń.

CLERMONT 
Dziś rano wybuch! 

straszny pożar w za­
kładach Lafayette i w 
fabryce sygnałów e- 
iektryeznych. Straty 
wynoszą ponad 100 
milionów franków. 
Dzięki przybyłej na­
tychmiast straży po­
żarnej udało się prze 
szkodzić przerzuceniu 
się pożaru na dalsze 
obiekty.

MEDIOLAN.
W Mediolanie za­

walił się wybudowa­
ny niedawno 7-piętro 
wy dom. Dotychczas 
spod gruzów wydo­
byto sześciu zabitych 
i wielu rannych. Ak­
cja ratownicza odby­
wa się w  przyśpie­
szonym tempie, Oba­
wiają się dalszych 
licznych ofiar.
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Wielka manifestacja pod hasłami:
„Chcemy Chleba "— „Ramadier do dymisji“
Ostatnie przygotowania
do o b ch o d u
800-iec ia  Moskwy

-  GÎ> v»>

Konduktor-refcofdzista

MOSKWA, 6.9. (PAP). Dobiegają 
Końca ostatnie przygotowania do uro 
czystego obchodu 800-lecia 
<£SRR. stolicy

gmachów, które remontowano 
podczas ubiegłych tygodni, zdjęto 
rusztowania. Miasto przybrało świe­
ży, odświętny wygląd. Teraz gorącz­
kowo wre praca nad udekorowaniem 
miasta. Biorą w niej udział najwybit 
mejsj architekci, malarze, pirotech­
nicy.

Jak oświadczył naczelny architekt 
Moskwy, tym razem iluminacja prze­
ścignie wszystko, co dotąd widzia­
no w stolicy radzieckiej. Fasady do 
mów upiększone są ogromnymi gir­
landami, transparentami t dekora­
cjami.

Przybyli już przedstawiciele miast 
. Czechosłowacji z prezydentem Pragi 
) na czele, a także przedstawiciel^ Bu­

dapesztu,. Belgradu, Ankary, Luksem 
burga i innych’ stolic. Ogółem spodzie 
wany jest przyjazd delegatów z prze­
szło 30 państw zagranicznych.

BELGRAD, 63. (PAP). W dniu 
■ dzisiejszym rada miejska i Front Lu 

dowy Belgradu wysłały telegramy 
gratulacyjne do Moskwy z okazji jej 
¡ ¿ * ec*a‘ Według ostatnich donie­

sień z Sofii i Tjrany dziś przed połud 
męm odleciały cło Moskwy delegacja 
bt“ 2arska i albańska, 
j .  m (PAP). W piątek wyjecha!

f̂ ®nr’ Vergnolte, przewodni 
,Pąryskjej rady miejskiej, na uro-

i i.Wi?zaóe z 800 rocznicą za-
dza ZSRR. Vergnolle zapowie
W W a^-za^Ze Dowrotr,ei otrzyma się

PARYŻ (telefon własny). — Odpowiadając na apel CGT 
setki tysięcy robotników i urzędników, którzy przerwali pra­
cę po południu, zebrali się na Polu Marsowym na znak pro­
testu przeciwko drożyźnie i zmniejszeniu racji chleba.

W piątek po południu w P aryżu zamarł transport i handel. 
Pociągi kolei podziemnej i autobusy były nieczynne od godz. 
14 do 13.30. Urzędy pocztowe zamknięto o godz. 15. Tele­
graf funkcjonował tylko dla dyplomatów i służby bezpieczeń­
stwa. Nie przerwały jednak pracy telefony, gazownie, elek­
trownie, wodociągi i szpitale.

Od godz. 16 manifestanci poczęli się 
zbierać na wyznaczonych miejscach. 
W kilka chwil później na Pole Mar­
sowe skierowały się dwa potężne po­
chody.

Robotnicy nieśli liczne transparenty 
głoszące: „Chcemy chleba“, „Precz z 
tymi, którzy nas głodzą“ , „Ramadier 
do dymisji“ . Śpiewając „Młodą Gwar­
dię" i „Międzynarodówkę“ manife­
stanci bez żadnych incydentów ze­
brali się na olbrzymim Polu Marso­
wym, gdzie wzniesiona została trybu­
na, przybrana czerwonymi sztandara­
mi. Na trybunie zajęli miejsca przy­
wódcy CGT, skąd zaczęli kolejno prze 
mawiać do zebranych mas robotni­
czych.

Bouzanąuet, sekretarz Rady Gene­
ralnej CGT podał w swym przemówie­
niu motywy, dla których CGT wezwa­
ła do manifestacji. Są nimi: walka 
przeciwko zwyżce ceń, żądanie lepszej 
aprowizacji, wprowadzenie W życie 
porozumień zawartych między CGT i 
Radą Narodową Pracodawców.

Następny mówca Henaff, sekretarz

generalny Paryskiej Rady Związków 
Zawodowych, poruszył w swym prze­
mówieniu pfoblem aprowizacji. Za­
żądał on w pierwszym rzędzie, by 
rząd powziął energiczne kroki celem 
zapobieżenia pożarom i aktom sabo­
tażu, dokonywanym przez faszystów, 
które niszczą zbiory i by skutecznie 
zwalczał tych, którzy dla celów spe­
kulacyjnych gromadzą produkty iyw- 
npściowe.

Poruszając zagadnienia gospodarcze 
Henaff oświadczył, że Francja nie po­
winna ograniczać się do zawierania 
porozumień z krajami zachodnimi, ale 
powinna również zawrzeć porozumie­
nia handlowe z krajami Europy środ­
kowej f  wschodniej 1 ze Związkiem 
Radzieckim. Pb przemówieniu He- 
naffa manifestanci rozeszli się w naj­
większym porządku.

Francuska Konfederacja Robotników 
Chrześcijańskich, która urządziła ma­
nifestację w sali Mutualité przyłączy­
ła się do protestów robotników, zrze­
szonych w CGT.

Warszawa
z n ó w

największym miastem
w P o l s c e

Według ostatnich spisów. War­
szawa liczy 556.102 mieszkańców, 
z tego lewobrzeżna część miasta 
358.626, Praga zaś — 197.476.

Łódź z liczbą mieszkańców — 
555.326, była dotychczas pierw 
szym miastem w kraju. W ciągu 
ostatniego tygodnia Warszawa po 
biła Łódź o 776 mieszkańców i 
jest znów, jak przystało na Sto­
licę, największym miastem w 
Polsce.

Zdecydowana postawa górników brytyjskich
Strajk w kopalniach rozszerza się

LONDYN, 6.9. (PAP), W dniu 5 wrześ 
tiia, minister opalu ShinwelL konferował 
i* przedstawicielami związku górników

IÇZORAJSZA PRASA WAR ZAWSKA PISZE:
Trzecia rocznica 

Reformy Rolnej
rol­
no-

r « r i -Cle „ Warsz3wy- omawia trzecią roczmeę Reformy Rolnej. Pismo przy
jak? h3 me:iWykle ci<*żkie warunki,
L .  h, ^ s ł a  dokonana. Opór i sabo- 
aictwn f atÓW reakcy w c h  i obszar- 
reali^a u zdołaly jednak Przeszkodzić 

tej nai donioślejszej w na-
zoL?} df S3ach reformy- Opór reakcji Wstał złamany dzięki pomocy, jakiej 
udzieliły chłopom brygady robotnicze.

Nie fcnaczy to jednak — pisze „Ży­
cie warszawy“ — że wszystkie trud- 
pości są już poza nami.

„A więc np. na Ziemiach Odzyska 
nych trudności szybkiego zagospo­
darowania, ośrodków powstających 
■ wielkich majątków pruskich le- 

- w brakn budynków i inwenta-
1 je USUnąĆ akcia »sadnictwa społdzieiczo - parcelaeyjnego. A wiec

« n i r m; r i i dawnych jwt » 5 2nama wielka akcja komasacyjna 
Dotychczas ta akcja scaleniowa ob- 
yęła około 80 ty . sospodargtw' „
obszarze ca 400 tys. ha. Likwidacja 
tzw. „szachownic“ , scaianic Knmtów 
jest szczególnie ważna w woj. cen­
tralnych i na Podhalu.

A więc—konieczność jak najszyb­
szego upełnorolnienia dawnych go­
spodarstw karłowatych i tych go­
spodarstw poniżej 5 ha, które stwo- 
ra®ne zostały w pierwszym etapie 
reformy rolnej.

Wiele wysiłku wymaga również 
akeja odbudowy wsi i zagospoda­
rowania odłogów powstałych na sku­
tek zniszczeń wojennych. W tym 
kierunku państwo koncentruje środ­
ki finansowe, przeznaczając je na 
tereny najhardziej potrzebujące. W 
roku bież. na odbudowę wsi prze­
znaczono ; 3 miliardy 790 milionów zł. 
Z kwoty tej blisko 2 i pół miliarda 
przeznaczone jest na odbudowę za- 
*r«d w 36 ty*, gospodarstw.

Wreszcie znaczne są potrzeby 
nictwa w zakresie zaopatrzenia 
wopowstalych gospodarstw w pod­
stawowe narzędzia oraz maszyny, 
warunkujące należytą pracę i pełne 
wykorzystanie możliwości produk­
cyjnych. Na to wszystko potrzeba 
jednak czasu i wielkich nakładów 
pracy i środków.

Dopiero wówczas założenia gospo­
darcze Reformy Rolnej zostaną w
pełni zrealizowane.
„Pomoc** marshollowika 

i pomoc realna
Wczorajszy „Robotnik" , poświęca 

swój artykuł wstępny umowie, na 
podstawie której Związek Radziecki 
dostarczy Polsce 300.000 ton zboża 
Dostawy te, które — jak wiadomo — 
rozpoczną się już we wrześniu, pokry­
ją połowę naszego deficytu zbożowego 
i pozwolą nam na spokojne znalezie­
nie środków dla pokrycia reszty nie­
doboru.

„Robotnik" w następujący sposób 
ocenia pomoc radziecką:

..Znaczenie polityczne 1 gospodar­
c e  dostaw zboża ze Związku Ra­
dzieckiego jest oczywiste. Po raz 
który już ZSRR przychodzi nam z 
braterską pomocą w ciężkiej chwili. 
Po raz który już okazuje się, że nor­
malizacja stosunków z naszym 
wschodnim sąsiadem była niezbęd­
na dla stabilizacji naszego życia go­
spodarczego. Przyjaźń polsko-ra- 
.fiecka test przyjaźnią korzystną 
” la obu stron.

Cidy na Zachodzie trwają rozmo- 
? .  ”  Przygotowaniach do realizacji

nieistniejącego „plan«- Marshalla 
y ewentualna pomoc amerykańska 

ma ye uzależniona od wielu wa­
runków politycznych. — otrzymuje­
my od Związku Radzieckiego po­
krycie połowy naszego deficytu zbo­
rowego. Zestawienie tych faktów 
jest wymowne i dla każdego jasne".

Na apel
Prezydenta Bieruta
robotnicy Wybrzeża
opodatkowali się

na odbudowę Warszawy
Przemówienie Prezydenta Rzeczypo­

spolitej, ob. Bolesława Bieruta, odbiło 
się szerokim echem wśród ludzi pra­
cy na Wybrzeżu. W; wiąlu instytu­
cjach i,, ząkładaeh -pracy odbyły.... się 
masowe zebrania pracowników, na 
których przemówienie to było odczy­
tywane i żywo komentowane. Zebra­
nia takie między innymi odbyły się w 
portach Gdańska i Gdyni.

Robotnicy portowi uprzedzając swo- 
; współtowarzyszy z innych zakła­
dów pracy zadeklarowali jednodnio­
wy zarobek na rzecz odbudowy War­
szawy. Wielu spośród robotników po­
chodzi , z Warszawy i entuzjazmem 
swoim potrafili oni porwać innych.

Nie mogąc uczestniczyć osobiście w 
odbudowie Warszawy cieszą się, że 
chociaż w ten sposób mogą przyczy­
nić się do dźwignięcia stolicy P olsf

Zdjęcie nasze przedstawia ob. Józefa 
Milko, konduktora linii 14, który osią­
gnął zaszczytny rekord: sprzedał on w 
ciągu 3 dni pasażerom 400 cegiełek 
10-złotowych na odbudowę Warszawy.

W  rozmowie z naszym reporterem ta- 
pewnia, że nie będzie się czuł dotknię­
tym, gdy rekord jego zostanie pobity. 
rJóbieramy przecież na jeden cel”  — 
oświadcza. Zgadzamy się z ob. Miłkiem.

Czekamy na dalszych „rekordzistów” .
Znając społeczne nastawienie naszych 

tramwajarzy, jesteśmy przekonani, że 
nie będziemy długo czekać na powodze­
nie ich akcji.

Nie wątpimy, że społeczeństwo, do­
tychczas niestety zbyt bierne, zdobędzie 
iię na zbiorowy i indywidualny wysi­
łek. ,

Współpracując w zgodnym porywie 
młego narodu. niech każdy obywatel ma 
świadomość, że od jego aktywności zale­
ży powodzenie akcji ogólnej.

Niewątpliwie robotnicy Wybrzeża będą 
aktywnymi propagatorami. akcji zbiór­
ki na odbudowę stolicy wśród szero­
ki cii rzesz społeczeństwa.

W y k r y c i e

i Państwowego Urzędu Węglowego w 
sprawie, możliwości zakończenia strajku 
w 55 kopalniach Yorkshire, Strajk ten 
trwa już 25, dni h  objął prawie połowę 
spośród 150 tysięcy górników.

LONDYN, 6.9. (PAP). Strajk węglowy 
w zagłębiu Yorkshire, który wybuch! 
przed 25 dniami z powodu dodania 2 j 
stóp do przestrzeni węgla, jaką należy I 
wydobyć podczas zmiany dziennej, ze- j 
mienił się już teraz w zasadniczy zatarg 
między górnikami a Państwowym Urzę. , M
dem Węglowym. Strajkujący górnicy nie i *
podda ją się żadnym perswazjom ze'strony f f f f
swego związku zawodowego, traktując y  3 I2 W  In i S J K J lC lJ  w
strajk obecny, jako zasadniczą pozycję, T T T  1
w swej walce z Państwowym Urzędem » i  \ \  ¡ 1
Węglowym, który — zdaniem górników '-*-*•*•*' ’  * V b  ^jv _ /V II
— przekroczył swe kompetencje. , MOSKWA, 6.9. (obs. w!,) Agencja

Wśród strajkujących panuje tak silna > Tass donosi z Budapesztu że węgierska 
determinacja i gorycz, że pretensje ici’ służba bezpieczeństwa ujawniła istnie- 
przenoszą s.ę obecnie również , na przy- , nie spisku faszystowskiego, do którego 
wódców związkowych, którzy w tym | na.eżeii członkowie partii Pfeiffera. 8 
wypadku stanęli, po, stronie Urzędu W.ę- członków! tej partii zostało; areszto-wa- 
giowego Wiciu strajkujących demon- jnych. Inni podejrzani o udział W tej orga, 
stracyj.nie oodarte swe leg-fymacit i nizacjl ukrywają się. 
związkowe- j Radio moskiewskie donosi, że ujawnię

Tymczasem strajk rozszerza się z za- i1}*6 ,^-i organizacji nastąpiło na skutek 
straszęjącą szybkością. Do strajkujących s ed,zt™ . w sprawie ulotek faszystow- 
w południowym Yorkshire przyłączył: s ie !sfc<*  kopertowanych podczas wyborow, 
górnicy z zachodniej części tego zaglę- rzfwjierająoyęh kłamliwe insynuacje prze-
bia tak, że obecnite strarkuje ogółem oko -C1̂ ó  den^racjr wçg’er-skiej.
lo 30. tysięcy górników i 54 kopalnie sąj,BU D APESZT 6.9. (obsł.y! D-z-i s od
nip<-7untie będzie się w Budapeszcie wielka mamfe-

y -stacja pod hasłem „walk: przeciwko re-
Doty-chczasoiwe straty w wydobyciu akcji i przeciwko prawicowym zamachom 

węgla dochodzą już do około 309 ty-1 corn“ . Manifestacja ta jest specjalnie 
sięcy ton. ' 'skierowana przeciwko 1 partii Pfeifera,

Armia demokratyczna
80 kilometrów od Aten

PARYŻ, 6.9. (obsł. wł.). Paryskie biuro agencji „Hellas Presse" opubli­
kowało dziś komunikat sztabu generalnego greckiej armii demokratyct- 

> nej, który donosi, że w drugiej połowie sierpnia armia demokratyczna 
S oswobodziła cały rejon masywu górskiego Panetolikon, zajęła większą 
l  część prowincji Eurytania i Valtos, zadając formacjom rządowym ciężkie 
i  straty.
f. Armia demokratyczna wzmogła również swoją działalność w Grecji 
)  centralnej, gdzie w rejonie Elikon, położonym o 80 km od Aten, w,v c 
j  zwoliła miasto Docbraina oraz wiele wsi. W Tessalii oddziały armii de- r 
)  raokratycżnej objęły już kontrolę nad rejonem górskim Ossa, a w Ma- ^
» cedonii zdobyły miasto AlystratL S

III Zjazd Przemysłu 
Ziem Odzyskanych

Dzisiaj rozpopzyna się w Szczecinie III Zjazd Przetnyłowy Ziem Od­
zyskanych. W zjeździć tym biorą udział czołowi przedstawiciele klasy ro­
botniczej i inteligencji pracującej naszych Ziem Zachodnich, ci, którzy 
swoją ofiarną pracą przodują w realizacji dziejowego zadania Polski na 
ziemi Piastów. Cala Polska z uwagą i życzliwością przysłuchiwać się 
będzie obradom szczecińskim. Będą tu bowiem o-mawiane sprawy mające 
bardzo doniosłe znaczenie dla całego kraju na długi okres czasu.

Uczestnicy zjazdu omówią całokształt zagadnień przemysłu na Ziemiach 
Odzyskanych. Zbadają, w jakiej mierze zostały urzeczywistnione posta­
nowienia poprzednich dwóch zjazdów przemysłu Ziem Odzyskanych. 
W szczególności zjazd ustali, jakie osiągnięto w- ciągu ubiegłego roku po­
stępy w dziedzinie stopienia przemysłu Ziem Odzyskanych z przemysłem 
ziem dawnych w jednolity, sprawnie działający aparat wytwórczy.

Obok tego. zjazd poświęci wiele uwagi omówieniu istniejących braków 
w przemyśle Ziem Odzyskanych, a w szczególności zagadnieniom organi­
zacji pracy, podniesienia jej wydajności, wzmocnienia dyscypliny pracy, 
zwaiorania szkodliwej płynności kadr pracowniczych w wielu zakładach 
.wytwórczych, sprawie werbowania nowych pracow-ników, szkolenia zawo­
dowego, tworzenia w każdym zakładzie warunków sprzyjających stałości 
załogi i masowemu podnoszeniu kwalifikacji zawodowych.

Zjazd poświeci dużo uwagi sprawie polepszenia warunków materiał- 
nyc! robotników i pracowników umysłowych. Usunięcie istniejących w tej 
dziedzinie braków i zaniedbań jest kwestią palącą.

Tegoroczny zjazd obraduje w Szczecinie, mieście skupiającym ebecnie 
Jak w soczewce splot wielu bardzo do’- - . ! ’ •!> spr-w mających daleko 
sięgające znaczenie nie tylko dla przemysłu Ziem Odzyskanych, ale i dia 
caicgo kraju.

Tu bowiem, w Szczecinie, zbiega się cały kompleks spraw komunika- 
cyjnycb największej wagi. Warunkiem rrwromiernego ruchu wzwyż ca­
łego życia gospodarczego Ziem Odzyskanych na przestrzeni od Karkonoszy 
do Świnoujścia, a szczególnie rozwoju przemysłu na tych obszarach, jest 
rozbudowa komunikacji wodnej i kolejowej. Najdalej na zachód wysunięty 
polski port Szczecin, po powrocie do Macierzy, na nowo stanął przed 
wieika przyszłością. Nie jest to sprs.vva bardzo oddalonych czasów, lecz 
kwestia dnia dzisiejszego, Rozwój przemyśla polskiego i w szczególności 
na Śląsku Górnym i Dolnym nagli kraj do odbudowy żeglugi na Odrze 
i do rozbudowy południkowych linii kniejowych. Wymagają tego .również 
potrzeby naszego handlu z"-’-runicznego i tranzytu z Europy nółnocnej do 
Europy południowo-wschodniej. ->

Doniosłość gospodarcza tćgo ..Jcó-mnTeksu eże-rrrrnsTffeam** r“' vni problem 
komunikacyjny s"r-wą- *p«K P e I SWfyeŁi». RÓSr?fiw*ńTe tego problemu 
zwiększy niezawisłość gospodarczą Polski I niezależność bratnich narodów 
słowiańskich w Europie południowo-wschodniej z Czechosłowacją na czele 
od portów niemieckich.

-a Styczność zagadnień gospodarczych z aktualno-politycznymi znajdzie 
zresztą wyraz nie tylko w powyższej sprawie. Sam fakt odbycia III Z(az- 
du Przemysiowego Ziem Odzyskanych jest demonstracją naszej niezłomnej 
woli utrwa.ema po wsze czasy granicy naszej na Nysie. Odrze i Bałtyku, 
jako granicy świata słowiańskiego, jako granicy pokoju i demokracji lu­
dowej.

Reakcyjni politycy na Zachodzie jawnie wyrzekają się dziś celów, któ­
re narodom przyświecały w drugiej wojnie światowej. Wyrazem tego |esi 
otwarte stawianie na Niemcy i Japonię, jako przyszłe podpory imperializ­
mu światowego. Popieranie Niemiec, odbudowa ich potencjału przemjslo 
wego, zamiast odbudowy krajów, które padły ofiarą agresji niemieckiej, 
może jedynie odrodzić zaborczość niemiecką. My, Polacy, najlepiej c tym 
wiemy i nie pozwolimy, aby to niebezpieczeństwo zostało zapomniane.

Uczestnicy zjazdu szczecińskiego nie zapomną ani na chwilę, że re­
prezentują na swoim terenie, na pograniczu pokoju światowego, interesy 
całej Polski Ludowej. Nie zapomną ani na chwilę, że każdy polskf za­
kład pracy i każdy polski dom na Ziemiach Zachodnich musi bvć twier­
dzą polskości, redutą pokoju i demokracji ludowej

Rozkaz Marszałka Polski
na dzień Święta Lotnictwa PoSsk ego

W związku z dniem Święta Lotnic­
twa Polskiego min. obrony narodo­
wej, Marszałek Polski Michał Rola- 

| Żymierski wydal rozkaz do lotników, 
i w którym czytamy m. in,:
1 LOTNICY!

Jesteście cząstką narodu, służycie 
wiernie Polsce Ludowej. Niejedno­
krotnie już dawaliście dowody swego 
wyrobienia obywatelskiego biorąc ak 
tywny udział we wszystkich akcjach 
o charakterze ogólno społecznym, 
urnaeniają‘c serdeczną więź wojska z 
masami ludowymi. Przykładem może

tu być również pomoc okazana przez 
lotnictwo nasze w okresie powodzi 
br„ która to pomoc znalazła uznanie 
osiego społeczeństwa.

Pracą swą w ostatnim roku do­
wiedliście, że nie żałujecie trudu, aby 
podwyższać stale poziom swego wysz 
kolenia.

W dniu Święta Lotnictwa życzę 
Wam, aby również > dalsza Wasza 
oraca przyniosła jak najlepsze -ezul- 
laty dla dalszego rozwoju silnego lot 
nictwa Demokratycznej Polski.

Niech tyje Odrodzone Lotnictwo 
Polskie,
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Świat
w cip doby

Kongres 
• brytyjskich 

zw. zawodowych
Tegoroczny kongres angielskich 

związków zawodowych przypadł
w okresie jednego z najcięższych 
i najgroźniejszych kryzysów, jakie 
kiedykolwiek przeżywała- Anglia.

Po dwóch z górą latach rządów 
prawicowego kierownictwa La- 
bour Party, kraj stanął przed re­
alną i bliską groźbą, załamania się 
gospodarczego, przed groźbą litra 
ty swojej pozycji międzynarodo­
wej, nie tylko już jako mocarstwo, 
ale nawet jako suwerenne, nieza­
leżne państwo.

Centralny problem kvyzysu an­
gielskiego — ptaikreśiali to nieo­
mal wszyscy mówcy na kongre­
sie — to problem rezerw ludzkich. 
ZAGADNIENIA TEGO NIE DA 
SIĘ ROZWIĄZAĆ W ŻADEN SPO 
SOD BEZ POWAŻNEGO ZMNIEJ 
SŻENIA SIŁ ZBROJNYCH, STA­
CJONUJĄCYCH POZA GRANI­
CAMI WIELKIEJ BRYTANII.

1.300.000 ludzi pod bronią w wa­
runkach angielskich, to dławiący 
ciężar finansowy, to nieustanna po 
goń za nieproduktywnymi pożycz­
kami, a co za tym idzie, pogłębia­
jąca się zależność wobec kasy pan 
ceraej magnatów dolarowych, to 
wreszcie chroniczny niedowład 
własnej, krajowej produkcji.

Jeden z najwpiywowszyci) dzień 
nikow amerykańskich, „New Jork 
ticłaid Trlbune“, określił niedaw­
no z cyniczną otwartością, jak so- 
. .  - wyobraża stosunki amerykań­
sko - angielskie: „My dajemy pie- 
a.ądze, a wy — ludzi. Będzie to 
dm obu stron dobry interes“ — pi­
jała amerykańska gazeta.

Tę politykę realizuje od dwóch 
przeszło lat Bev."m. Jest to pod­
stawowa przyczyna zla, główne żró 
uło kryzysu angielskiego.

Przebieg obrad kongresu związ­
ków zawodowych wykazał, że tyl­
ko mniejszość i to stosunkowo nie­
znaczna mniejszość działaczy związ 
kowych uświadamia sobie cało­
kształt związków, zachodzących 
między „bevinizme*n“ a katastro­
fą i degradacją gospodarczą i po­
lityczną, która grozi Anglii.

Ostrzegawczy głos ARTURA 
HORNERA, przywódcy górników 
angielskich, krytykującego cało­
kształt polityki rządu, znalazł sto- 
simko wo niewielu zwolenników. 
Okazało się, że w tym wypadku 
większość ulega nadal posłusznie 
autorytetowi i naciskowi prawico­
wych przywódców.

Natomiast o wiele trudniej przy 
szło „bevinistonri“ obronić własną 
pozycję w niektórych ważnych za­
gadnieniach międzynarodowych. 
Za rezolucją, która potępiała bevi- 
nowską politykę popierania reżi­
mu Franco i żądała zastosowania 
sankcji przeciw faszyzmowi hisz­
pańskiemu, wypowiedziało się prze 
szło 3 miliony głosów — przeciw 
rezolucji niewiele ponad 4 mi­
liony.

Podobnie poważną ilość, chociaż 
nie większość głosów (ok. 3 mil.) 
skupiła rezolucja, potępiająca prze 
śiadowania ruchu zawodowego 
przez faszyzm grecki.

Na podkreślenie zasługuje jesz- 
eże jedna uchwąla kongresu. Waż­
na nie tyle ze względu na bezpo­
średnie skutki, ile ze względu na 
to, że niewątpliwie odzwierciedla 
nastroje, panujące wśród robotni­
ków angielskich.

Raport Rady Naczelnej, dający 
ocenę działalności ugrupowań fa­
szystowskich w Anglii, został od­
rzucony przez kongres, jako nie­
dostateczny i nieprzewidujący 
odpowiednio energicznych środ­
ków walki z faszyzmem.

Glosowanie to dowodzi, że JE­
ŚLI WIĘKSZOŚĆ ROBOTNIKÓW 
ANGIELSKICH NIE WIDZI JESZ 
CZE CAŁOKSZTAŁTU ZJA­
WISK, NIE WIDZI JESZCZE DO­
STATECZNIE w y r a ź n i e  n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w a  W JEGO 
WSZYSTKICH ASPEKTACH I 
POWIĄZANIACH MIĘDZYNARO 
D OWY CII, TO W KAŻDYM RA­
ZIE ROZUMIE I DOCENIA NIE­
BEZPIECZEŃSTWO W E W NĘTRZ 
NE I PRZECIWSTAWIA SIĘ PRO 
BOM LEKCEWAŻENIA GO ZE 
STRONY PRAWICOWEGO KIE­
ROWNICTWA

Głosowanie to mówi, że naśla­
dować Mosleya, który byl przecież 
kiedyś również członkiem Labour 
Party, będzie trudno. Nawet wów­
czas, jeśliby ta droga nęciła (tak 
mówią wtajemniczeni) niektórych 
działaczy prawego skrzydła Par­
tii Pracy.

Ogólnie biorąc kongres związ­
ków zawodowych nie przyniesie za 
pewne zmian w obecnej polityce 
rządu. Robotników angielskich cze­
ka jeszcze niejedno rozczarowanie 
i bolesne doświadczenie. Czy wy­
ciągną z tego na czas właściwe 
wnioski, by ratować swoje demo­
kratyczne zdobycze i niezależność 
swego kraju? Odpowie na to nie­

daleka przyszłość.

USA będą miały głos
w administracji Zagłębia

decydujący
Ruhrgr

Anglia nie otrzymała odpowiedzi na swe żądania w Waszyngtonie
dania Francji pod warunk. połączenia 
się strefy francuskiej ze strefą ang!o-a- 
merykańską

Wśród Obem1, .torów oolitycznych >v 
USA przeważa jednak por - iż nie na
!eży spodziewać się przystąpienia Fran­
cji do strefy anglo-anterykańskiej w
Niemczech, -przed. listopadową konferen­
cją ministrów, spraw za -śnieżnych 
Wie.„¡ej Czwórki.

SOWY JQRIC, 5.9 (PAP). Anglo-air.e- 
rykańska konferencja w sprawie pódnie 
ś enia poziomu produkcji węgła' w Zagłę 
biu Ruhry dobiega końca.

W ciągu najbliższych kKtku dni ocze­
kiwane jest ogłoszenie porozumienia, 
przewidujące powołanie- do życe wspól­
nego zarządu' anglo-amerykańskiego

W myśl tego porozumienia, dzienne 
wydobycie węg.a w Zagłębiu Ruhry ma 
być zwiększone w pierwszym okresie do 
350 tys. ton (obecne wydobycie przekra 
cza 240 tys. ton), a w drugim okresie od 
400 — 450 tys. ton.

Jak sądzą. Stany Zjednoczone zapew­
nią sooie we wspómym zarządzie anglo-- 
amerykańskim decydującą rolę.

Sprawa nacjonalizacji przedsiębiorstw LONDYN, 6.9 (PAP). „Daily Wor- 
przemysłowych Zagłębia Ruhrv nie zo- ker“ oświadcza, że narody Europy
sjała na konferencji ostatecznie rozstrzy dość maj5 kłopotów bez tego, by „po

, „  . ... , . lityka amerykańska czyniła sobie z. Minister Bevm me zrobił z tego zagad nich igraszkę“ .
.enia warunku sine qua non oowodze- Dziennik podkreśla, że 16 państw

Sprawa
aferzystów papierniczych
przekazana
sądowi wojskowemu

Zapowiedziany na dzień 25 bm. pro­
ces przeciwko Doleckiemu i wspólni­
kom jego w  słynnej już sprawie pa- 

i pierniczej, ze względu na przekazanie

!jej Rejonowemu Sądowi Wojskowemu 
ulegnie zwłoce.

Na posiedzeniu niejawnym w dniu 
14 bm. Sąd Okręgowy w Łodzi uznał,
godzenia warunków umowy pożyczko- wie pożyczkowej klauzji zabraniającej sprawa jest poważna i musi być u- 
wej. ograniczania importu z USA i 4) zwoła- znana, jako sabotaż gospodarczy, szcze

Dziennik, uważany za jeden z najlepiej nia sesji Kongresu w tej sprawie, jako golnie niebezpieczny w dobie odbudo- 
poinformowanych w USA twierdzi,

NOWY JORK, 6.9 (PAP). Czwartko- j Sir Wiifrid Bady, szef delegacji brytyj- 
jyy „Wall Street Journal“ podaje niezna- i skiej domagał się na konferencji: 1) no­
nę szczegóły rzekomych żądań delegacji wej pożyczki dla Wielkiej Brytanii w wy 
brytyjskiej na zakończonej przed dwo- sokości 1 miliarda dolarów, 2) pożyczki 
ma tygodniami w Waszyngtonie anglo- dla Kanady w wysokości 750 milionów 
amerykańskiej konferencji w sprawie zła dolarów, 3) zniesienia zawartej t urno-

Zabawa w kotka i myszkę
,D li/ Worker* o polityce USA wobe; Europ?

wy Państwa i jako taka podlega kom­
petencji Sądu Wojskowego

niema warunku sine qua 
nia konferencji, chociaż nie zaakcepto­
wał wyraźnie stanowiska USA. W każ­
dym razie wrawa ta została chwilowo 
odłożona.

Jest wielce prawdopodobne, iż an-glo- 
amerykeński zarząd Zagłębia Ruhry 
zwróci się do Banku Międzynarodowe- ' wńskt 
g o .o  pożyczkę w wysokości około 200 
mi.ionów dolarów. Prezydent Banku

europejskich, które zebrały się na

nagiej.
Delegat brytyjski — pisze „Wall 

Street Journal“ — nie otrzyma! żadnej
odpowiedzi na swe żądania, ale rozmo- ! _ » i ■ * A L  I *
wy na ten temat kontynuowane będą o- A lllU llJSty  l l S n l  1 U u ^ t S K i  
becnie w Londynie z ministrem skarbu ** ł '

w»k,9C“ Bl ” z* i« «1«»'*»
Zastępca sekretarza stanu Robert dzynarodowego i Międzynarodowego 

Lovett wystąpił z wyjaśnieniem, że Funduszu Monetarnego. i . . . . . .  . . , ,
kryzys przybliża się szybkimi kroka- Jak wiadomo, rzecznik ambasady bry j ‘ SI® dowiadujemy, na posiedzeniu 
mi, aniżeli można się było tego spo- lyjskiej 1 w Waszyngtonie zaprzeczył , oddziału warszawskiego Związku Zaiwo-

Szîenmkarzy RP
dziewać, i, być może, mimo wszystko, wczoraj, jakoby Sir Wilfried Eady zwra-
pewna pomoc zostanie udzielona Eu- 

. ropie przed wiosną. Następnym kro- 
konferencji w _ Paryżu dla opracowa- . kiern — przypuszcza „Daily Wor- 
nia planu realizacji oferty Marshalla, i ker“ — będzie prawdopodobnie po- 
dowiedziały się wkrótce, że ubytecz- wrót Trumana i ponowne odrodzenie 
ny jest pośpiech przy opracowywa- całej akcji.
niu planu, ponieważ Kongres amery- i „Ta zabawa w kotka i myszkę, ió

ni-6 zbierze się przed wiosną. . wzniecanie wielkich nadziei, aby je Kongresu w s-prawie pomocy dla' Euro- 
Wtedy zakłopotane państwa euro- ¡ za chwilę gasić, musi się wreszcie py. jednakże „Kongres nie ma zamiaru

dowego Dziennikarzy R. P., wykluczeni 
zostali ze związku, b. redaktor naczelny 
„Gazety Ludowej", Zygmunt Augustyn.

ai się z prośbą o  przyznanie Anglii no­
wej pożyczki w wysokości 1 miliarda do
tarów.

WASZYNGTON, 6.9. (PAP). Senator ski 1 działacz WRN I. Oborski. 
•’ ndenberg oświadczy! na konferencji 

asowej, że wprawdzie prezydent Tru­
ta!) może zwołać nadzwyczajną sesję

Międzynarodowego Mac Cby kiłkakrot- * pe-isk,ie Ppestały liczyć na pomoc a- { skończyć. działać w ciemnościach i podpisywać cze
nie stwierdzał, że Bank gotów jest po- 1 merykanską i przystąpiły do zreduko ’ Jest faktem, że kryzys w Stanach ków in blanco“.
życzki takiej udzielić. Przyznani^takiei v/ania importu, celem zaoszczędzenia Zjednoczonych jest nieunikniony, je- 
pożyczki oznaczałoby w praktyce odsu- swYcl1 szczupłych zapasów w dola- śli Stany Zjednoczone nie poczynią 
nięcie sprawy nacjonalizacji kooalń co ra- • rezultacie Stany Zjednoczo- kroków w celu podniesienia siły na- 
najmmej na czas jej amortyzacji' * ne stancy, wobec niebezpieczeństwa bywczej Europy. Przychodząc z po- 

w na;ui,ic„ ,  u, , znacznego spadku swego handlu za- mocą Europie, Stany Zjednoczone —. W najbliższy poniedziałek rozpoczną granicznego. pomagają sobie“się w Berume anglo - amerykańsko-fran pomagają sooie .
cuskie rozmowy, które będą jak gdyby 
przedłużeniem konferencji waszyngtoń­
skiej. Głównym ich tematem będzie spra 
wa zwiększenia przydziałów węgla z Za 
głębia Ruhry dla Francji.

Jak twierdzą w kołach poinformowa­
nych, państwa anglo - sosice gotowe by 
były uwzględnić w pewnym stopniu żą-

Wkrótce nowy rząd w Atenach
Amerykanie dyktujit i przynaglają

Senator Uandenberg dodał, że dotych­
czas nie otrzymał ani z Białego Domu, 
ani z Departamentu Stanu żadnych infor 
rnacji o możliwości zwołania nadzwyczaj 
nej sesji Kongresu, czy też jakiejś ko­
misji, która by miała zająć się pomocą 
dla zagranicy.

Prezydent — oświadczył Vandenberg 
— może wystąpić z inicjatywą, ałe inicja 
tywa ta musi być poparta dokładnym i
wyczerpującym przedstawieniem faktów.

Z pokładu
„Batorego“

Nasz największy motorowiec pasa­
żerski „Batory“ , w dniu 9 brn. zawi­
nie do Nowego Jorku, skąd odejdzie 
do Gdyni vz dniu 12 bm. via Sout­
hampton — Kopenhaga. Jego przyjazd 
do Gdyni spodziewany Jest na dzień 
22 września. Następny odjazd do No­
wego Jorku nastąpi w dniu 26 bm.

Kursujący również na linii północ­
no amerykańskiej s/s „Pułaski“ odej­
dzie z Gdyni około 20 bm. do Nowego 
Jorku.

V an d en b e iQ
przeć,wity ¿wołan.u 
n a d z w y c z a j n e j  
sesji kongresu

WASZYNGTON, 6.9. (Obsl. wł.). -  
Senator Yandenberg oświadczył dziś, 
że zwołanie kongresu na nadzwyczaj­
ną sesję w sprawie pomocy dla Euro­
py jest bezużyteczne. Przed tym mu­
szą być zbadane możliwości eksporto­
we Ameryki.

Vanaenberg dodał, że kongres nie ^
zamierza uchylać się od zbadania kry- ] 
zysu gospodarczego w Europie, ale nie ! 
chce działać na ślepo ani podpisywać 1 
czeku in blanco. W związku z tym — ; 
dodał Vandenberg — specjalne poste- j 
dzenie kongresu zależy od szybkości, I 

jaką zebrane zostaną konieczne da­
ne, które przedłożone zostaną następ­
nie odpowiednim komisjom kongresu,

órnicy polscy
wracają z Francji

Do Kędzierzyna przybył nowy 
transport górników polskich z Fran­
cji w liczbie 110 osób. Przybyłych 
reemigrantów serdecznie powitano na 
stacji i odwieziono do przygotowa­
nych dla nich mieszkali na kolonii 
górniczej.

ATENY, 6.9. (obsł. wł.). Agencja 
Reutera donosi, że przewidziane jest 
utworzenie rządu koalicyjnego partii 
liberalnej i populistów, pod przewod­
nictwem przywódcy liberałów, Them;- 
stoeiesa Sohphulisa.

W rezultacie mającej nastąpić ugo­
dy, obecny premier, monarchista Tsal- 
daris, otrzymać ma stanowisko wice­
premiera i ministra spraw zagranicz­
nych oraz ewentualnie ministra woj­
ny. Liberali obsadzić mają minister­
stwa porządku publicznego i sprawie­
dliwości, które Sohphulis uważa za po­
zycje kluczowe w  waice z armią de­
mokratyczną.

Z kół dobrze poinformowanych do­
noszą, że w sobotę, w dniu zebrania

parlamentu, zostaną ukończone ostat­
nie targi. Wiadomym jest bowiem, że 
Henderson, specjalny wysłannik Sta­
nów Zjednoczonych oraz Lincoln Mac- ■ 
veagh, ambasador amerykański w  Gre 
cji .nalegali, by kwestia utworzenia 
nowego rządu została definitywnie za­
łatwiona najdalej do soboty.

Zgodnie z ogólnym przekonaniem 
nowoutworzony rząd będzie miał wy­
raźne oblicze antydemokratyczne. Je­
szcze przed dwoma tygodniami Soh­
phulis nie miał nic przeciwko przyję­
ciu ugrupowań demokratycznych do 
rządu. Ostatecznie jednak oświadczył, 
że nie zgadza się, aby jakikolwiek 
członek EAM znajdował się w utwo­
rzonym przez niego rządzie.

Ram adier chciał ustąpić
Rzqd uzyskał tyiko zwłokę —
s t w i e r d z a  p r a s a  p a r y s k a

LONDYN, 6.9. (PAP). — Agencja 
Reutera podaje, powołując się na wia 
domości ze źródeł zwykłe dobrze 
poinformowanych, że dzisiaj rano 
Wkrótce po uzyskaniu yotum zaufa­
nia premier Ramadier złożył swą re­
zygnację na ręce prezydenta republi­
ki Vincent Auriola.

LONDYN, 5.9 (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi z Paryża, że w piątek wie­
czorem prezydent Vincent Auriol wpły 
nął na premiera Ramadier, by pozo­
stał on nadal na swym stanowisku. 
Premier składał nieoficjalnie dymisję.

PARYŻ, 6.9. (Obsł. Wł.). — Komen-

Skończyć z  bandami Mosleya!
domaga się brytyjska opinia publiczna

LONDYN, 6.9. (obsł. wł.-)- Dzisiejsza 
prasa angielska poświęca wiele uwagi 
ostrzeżeniom kongresu związków zawo 
dowych przed narastającym niiebezpie 
czeństwem wzmożonej działalności fa­
szystowskiej w  Wielkiej Brytanii.

Liberalny „News Chronicie“ — pisze, 
iż jest rzeczą bardzo pożądaną, aby 
ostrzeżenie tó nie zostało pominięte 
milczeniem. Trudno po prostu dać wia­
rę temu — pisze dalej liberalny „News 
Chronicie“ — że w  ciągu ostatnich kil 
ku tykodni słyszeliśmy na ulicach Lon­
dynu okrzyki, wychwalające Hitlera 
i że każdej soboty we wschodniej dziel 
nicy miasta organizowane są na stary 
wypróbowany i prowokacyjny sposób 
wiece faszystowskie.

Byłoby błędem — pisze dalej libe­
ralny „News Chronicie“ — tolerowa 
nie faszyzmu w imię wolności słowa

tując wczorajsze Votum zaufania dla 
rządu „Franc Tireur“ pisze ironicznie: 
„I to się nazywa Votum zaufania! Ale 
dla kogo i za co? Jest oczywiste, że 
rząd otrzymał tylko zawieszenie wyro­
ku, skazującego go na śmierć“ . Klasa 
robotnicza Paryża we wczorajszej po­
tężnej manifestacji uznała za słuszne 
nie tylko potwierdzić raz jeszcze swe 
prawo do życia, ale również zazna­
czyć to, że rząd, który nie był w sta­
nie bronić jej najbardziej elementar­
nych interesów, powinien „iść na ur­
lop“ , Louis Robinet pisze w „Figa­
ro“, że rząd obecny otrzymał się przy 
władzy jedynie dlatego, że nie ma eki­
py zastępczej. Z tej też przyczyny, 
członkowie większości parlamentarnej 
odpowiedzieli premierowi Ramadier 
tak1

S k ła d k i
na odbudowę Warszawy

Uliczna zbiórka w Zgierza w dniu 
31 sierpnia br. na rzecz odbudowy 
Warszawy dała 36.904 zł. Ponadto 
mieszkańcy Zgierza złożyli ha odbu­
dowę Warszawy szereg wartościowych 
przedmiotów.

X
Białostocki Związek Wojewódzki 

Piekarzy i Cukrowników, jak również 
rzeżników i wędliniarzy, zadeklarował 
na odbudowę Domu Rzemiosła w
Warszawie 600 tys. zł.

X
W krakowskim „Dzienniku Pol­

skim“ rozpoczęto akcję łańcucha pra­
sowego na odbudowę Warszawy. Wice 
wojewoda inż. Bronisław Kulesza zło­
żył 1.000 zł, Prezydent Miasta Krako­
wa Stefan Wolas 5.000 zł, wzywając 
równocześnie do ofiarności szereg zna­
nych osobistości krakowskich.

X
Powszechna Spółdzielnia „Warszawa 

— Śródmieście“ przy ul. Okocimskiej 
20, na posiedzeniu swym w dniu 4 bm. 
uchwaliła Wyasygnowanie, niezależnie 
od normalnych opłat na rzecz odbu­
dowy Warszawy, dodatkowo 100.000 
zl, w ramach daru wrześniowego na 
rzecz stolicy.

X
Koło Związku Zaw. Prac. Poczt i 

Telekom, przy ul. Ludnej 4, uchwali­
ło stałe świadczenia pracownicze na 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
w następującej skali: zarobkujący do 
5 tys. zł mieś. >/< proc., do 10 tys. 
zł — 34 proc,, a zarabiający ponad 
10 tys. zł — 1 proc.

Pracownicy Min. Skarbu i Rady 
Spółdzielczej wpłacili za wrzesień na 
odbudowę Warszawy 124.028 złotych.

Pracownicy firmy „Gebethner i

Wolff“ zryczałtowali swoje świadcze­
nia, wpłacając należność jednorazowo 
za cały rok.

Firma Cianeiara wpłaciła 100 tys. zł.
Firma Rolnicza Centrala Mięsna za­

deklarowała wpłatę 4 milionów zl do 
dnia 12 bm.

Pracownicy Resortu Zdrowia i Opie 
ki Spoi. m. st. Warszawy uchwalili, 
oprócz stałych świadczeń na odbudo­
wa Ratusza w wys. 1 proc. poborów,
płacić dodatkowo na FFOS od H_i-
procent poborów.

Firma „Siateccy" — Marszałkowska 
43, wpłaciła na dar wrześniowy 10 
ty s. zł. Firma „Gluszkiewicz“ Mar­
szałkowska 2, za wrzesień — 7.650 zł. 

X
Zgodnie z zarządzeniem Min. Kultu- 

ty i Sztuki dochód z przedstawień w 
teatrach na terenie całej Rzeczypo­
spolitej w dniu 14 bm. przeznaczono
na odbudowę Warszawy.

X
Kuracjusze oraz personel Sanato­

rium M.B.P. w Otwocku, drogą do­
browolnej zbiórki pieniężnej, przeka­
zują 6.423 zł na rzecz odbudowy War­
szawy i wzywają wszystkie sanatoria, 
oraz domy wypoczynkowe w Polsce, 
by poszły za ich przykładem.

X
Pracownicy Zjednoczenia Przemysłu 

Skórzanego wpłacili 5.190 zł i, >dbu- 
dowę Warszawy i wzywają Zjednoczę 
nie Przemysłu Skórzanego w Radomiu 
do zaofiarowania takiejże sumy.

X
Komenda Wojewódzka ORMO w 

Otwocku składa 4.000 zł i wzywa 
wszystkie Wojewódzkie Komendy 
ORMO do podążenia w ich ślady.

Doświadczenie wykazało nam, że w 
wielu krajach ruchy faszystowskie, 
które z początku niie miały większego 
znaczenia, wzrastały z biegiem czasu j 
tak bardzo, że zdolne były wtrącić 
ludzkość w  największe tragedie.

„Daily Herald“, organ Labour Party, 
— pisze. — „Sądzimy że ostra posta­
wa kongresu związków zawodowych 
wobec ruchów faszystowskich spotka 
się z jak najbardziej przychylnym 
przyjęciem szerokich mas ludności. 
Doświadczenie uczy nas, że metoda 
zlekceważenia tego rodzaju ruchów 
Stosownie do teorii, że nie należy im 
robić rozgłosu, nie zdała egzaminu „ży­
d a “ .

Komunistyczny „Daily Worker" pi­
sze, że żądania kongresu powinny zna­
leźć natychmiastowy oddźwięk w po- j 
stępowaniu rządu.

„tak“ , odbudowę Warszawy 124.028 złotych, wszystkie Wojewódzkie K
Pracownicy firmy „Gebethner i ORMO do podążenia w ich śla

Państwo niesie pomoc rolnikoi
Akcja Siewna likwiduje odłogii pomaga w odbudowie gospodarstw

Główny pełnomocnik Rządu do Ak- W tym samym roku niezamożni fo l- pieką Akcji Siewnej. D( 
cii Siewnej, płk Eugeniusz Lenkiewicz. nicv z dotkniętych pożoga woienna no dv rolnikom 112 tvsiec-

Hucznie obchodzić będzie wieś polska
lii Rocznicą Reformy Rolne)

Program tegorocznych ogólnopol­
skich dożynek w Opolu, zapowiada 
się bardzo bogato.

Na niedzielę, 14 września, przybę­
dą do Opola z całego kraju, wieloty­
sięczne rzesze ludności wiejskiej, de­
legacje robotnicze oraz organizacje 
młodzieżowe.

Uroczystości rozpoczną się Mszą 
św., po wysłuchaniu której barwny 
korowód dożynkowy przemaszeruje 
na pola, położone nad brzegiem 
Odry.

Po. powitaniu prasdstawkifji m t

wyższych władz państwowych oraz; 
demokratycznych stronnictw pólitycz 
nych i organizacji społecznych, nastą j 
pią przemówienia.

Ż kolei odbędzie Się uroczyste wrę j 
czenie darów dożynkowych. Defila- j 
da bogato iluminowanych statków i J 
łodzi na Odrze, urozmaicona w ie lo -; 
ma atrakcjami, zakończy oficjalną1 
część uroczystości.

\V godzinach wieczornych odbędą 
się zabawy ludowe, urozmaicone wy-1 
stępami regionalnych zesoołów arty-1 
styczny«*, i

Główny pełnomocnik Rządu do Ak 
cii Siewnej, płk Eugeniusz Lenkiewicz, 
w związku z trzecią rocznicą Reformy 
Rolnej, podzielił się z przedstawicie­
lem PAP szeregiem niezwykle cieka­
wych informacji z zakresu swego re­
sortu.

Zadaniem „Akcji Siewnej“ jest or­
ganizowanie i przeprowadzenie pomo­
cy w likwidowaniu zniszczonych gospo 
darstw oraz likwidacja odłogów. Za­
danie to było prowadzone początkowo 
tylko w ramach Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych, ale już od 
sierpnia 1946 r„ również i w  ramach 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

Jeszcze podczas trwających na fron­
cie walk, na wiosnę 1945 r., Akcja 
Siewna dostarczyła rolnikom 90 tysię­
cy ton ziemniaków i  93 tysiące ton 
zbóż jarych, poza tym wiele innych 
nasion, bądź to w  formie zapomogi bez 
zwrotnej, bądź też—na skrypt dłużny.

W lecie 1945 r. do Akcji Żniwnej na 
Ziemiach Odzyskanych skierowano o - 
kolo 50 tys. ludzi, którzy wespół z Woj 
skiem Polskim, zebrali plon z przeszło 
miliona hektarów, zapewniając chleb 
i ziarno siewu osadnikom i repatrian­
tom. Posunięcia te zapewniły krajowi 
zagaś zboża, hamując zwyżkę cen,

W tym samym roku niezamożni rol­
nicy z dotkniętych pożogą wojenną po 
wiatów przyczółkowych, otrzymali na 
skrypt dłużny 41 tysięcy ton żyta ł 
pszenicy do siewu. Prócz tego na Zie­
miach Odzyskanych państwo przepro­
wadziło dla nowoprzybyłych osadni­
ków orkę traktorami — kosztem 143 
milionów złotych, umożliwiając tym 
samym obsianie pierwszych 750 tysię­
cy hektarów ozimin t

Państwo zrezygnowało ze świadczeń 
rzeczowych od wszystkich rolników na 
Ziemiach Odzyskanych, zrzekając' się 
około 160 tys. ton zboża.

Ziemie Odzyskane były również 
przedmiotem specjalnej troski podczas 
akcji siewnej na wiosnę 1946 r„ kiedy 
to skoncentrowano na tych terenach 
około 6 tys. traktorów i podjęto nimi 
orkę na skrypt dłużny.

W Polsce centralnej zaorano w naj­
bardziej zniszczonych powiatach oko­
ło 25 tysięcy ha na koszt państwa.

W całej Polsce wydano rolnikom 205 
tysięcy ton zbóż jarych na skrypt dłuż 
ny oraz 130 tys. ton ziemniaków do 

* sadzenia.
f Na jesieni 1946 r. znowu Ziemie Od- 

®ostały otoczone specjalną o-

pieką Akcji Siewnej. Dostarczono wte 
dy rolnikom 112 tysięcy ton zbóż ozi­
mych na skrypt dłużny, a niezależnie 
od tego, uruchomiono 453 miliony zło­
tych kredytu na zakup materiału siew 
nego i 80 milionów złotych — na orkę 
traktorami, umożliwiając tym samym 
obsiew 1.200.000 ha.

W chwili obecnej Akcja Siewna nie­
sie dalszą pomoc rolnikom. Transpor­
ty ziarna siewnego, wiozące około 40 
tysięcy ton, zostały skierowane na Za­
chód. Województwo olsztyńskie otrzy­
ma 14 tysięcy ton — szczecińskie zaś 
ponad 15 tysięcy.

Dotacje na orka bezpłatne dla naj­
biedniejszych osadników wynoszą — 
10.500 tysięcy złotych. W Polsce cen- 
tralnej uruchomiono w tym samym 
czasie 300 milionów złotych kredytu 
siewnego.

Nadchodząca Akcja Siewna 1948 ro­
ku będzie już ostatnim etapem całego 
aparatu masowej pomocy państwowej 
dla gospodarstw chłopskich.

Ustąpi ona miejsca akcji długopla- 
nowej, różniącej się od doraźnej po­
mocy lepszą organizacją wszystkich e-

I- lementów odbudowy wsi polskiej i bę - 
dzie niezawodnie ukoronowaniem dzie­
lą Reformy Rolnej.

/



L  BO RKO W ICZ
Wojewoda Szczeciński

Przyszła
Nie jest przypadkiem, że III Zjazd 

Przemysłowy Ziem Odzyskanych od­
bywa się w Szczecinie. Po olbrzy­
mich wysiłkach skierowanych w  la­
tach 1945 —  47 na odbudowę i 
przebudowę gospodarczą Śląska, Pań 
stwo nasze jest w stanie w  szerszym 
sakresie uwzględnić zagadnienia Od- 
*Y, Szczecina i jega zaplecza. Prze­
mysł nasz najlepiej zdaje sobie spra­
wę ze ścisłej łączności istniejącej po 
między Szczecinem a Śląskim Okrę­
giem Przemysłowym.

Znaczenie zresztą NOWEGO UKŁA 
» U  GOSPODARCZEGO ŚLĄSK —  
SZCZECIN wybiega daleko poza ra­
my wewnętrznego naszego zagadnie­
nia. Powiązanie Śląska z Pomorzem 
Szczecińskim, jak i % krajami połud­
ni swej Europy, otwiera przed nim 
perpektywy, które były zupełnie nie­
osiągalne w granicach gospodarki nie 
mieckiej. Podobnie Odra dopiero ja­
ko polska rzeka traci wąski charak­
ter drogi wodnej łączącej Berlin z 
morzem, a staje się podstawową arte 
rią komunikacyjną zarówno dla Pol­
ski, jak i krajów nadaunajskich.

Od 1945 r. zagospodarowanie Porno 
rza Szczecińskiego po&nnęło się na 
tyle naprzód, że część województwa, 
leżąca mniej więcej na wschód od li­
nii Kołobrzeg — Choszczno, gęstością 
zaludnienia i poziomem rozwoju ży­
cia gospodarczego bliska jest stanu 
normalnego. Obecnie kolej przyszła 
na tereny położone na zachód od tej 
linii, a więc na cały pas nadod- 
rzański.

Przed n i  Zjazdem Przemysłowym 
Ziem Odzyskanych stanie w całej roz 
ciągłości ZAGADNIENIE NAJBLIŻ­
SZEJ PRZYSZŁOŚCI I PERSPEK­
TYW ROZWOJOWYCH POMORZA 
SZCZECIŃSKIEGO.

Wobec znacznych zniszczeń wojen­
nych rozpoczynamy tu odbudowe od 
kapitalnych inwestycji, stanowiących 
niejako fundament przyszłego rozwo­
ju gospodarczego tego terenu.

iChodzi o możliwie szybkie usunię- 
eie śladów wojny, p likwidację «dło- 
row, odbudowę, względnie uzupełnie­
nie zniszczonego gospodarstwa komu 
nalnego, niezbędne budownictwo mie 
szkaniowe na wsi i w mieście i w 
końcu o zwiększenie ilości ludności.

ZAGADNIENIA TE OBJĘTE SĄ 
PROGRAMEM AKTYWIZACJI 
SZCZECINA I OKRĘGU SZCZECIN 
SKIEGO.

W pasie przyodrzańskim wyróżnia- 
 ̂ Poza Szczecinem z najbliższym 

zapleczem 2 obszary gospodarcze: re- 
* on PJrzyckl z doskonała pszeniczne 

Maczaną glębą i region Kamienia 
® charakterze gospodarki hodowlanej.

aplanowane w tych regionach inwe 
sweje dadzą najszybszy efekt gospo- 

W postaci PRODUKCJI NAD 
WYŻEK PŁODÓW ROLNYCH, a jed 
nocreśnie stworzą naturalne zaplecze 
dla Szczecina i portu.

Zarysowujące się wyraźnie kierun- 
'i rozwojowe Szczecina określają też 

łeffo najbliższe potrzeby. IH Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych w y­
powie się zapewne w najważniej- 
szych «wiązanych z tymi potrzeba­
mi sprawach. Na pierwszy plan wy­
bija się przy tym zagadnienie prze­
mysłu stoczniowego, odbudowa zespo 
hi zakładów przemysłowych związa­
nych z Hutą „Szczecin“  ( drugi wiel­
ki piec, koksownia, cementownia i 
fabryka nawozów sztucznych), ener­
getyki i rybołówstwa. Także i w ZA ­
GADNIENIU ROZBUDOWY ZDOL­
NOŚCI PRZEŁADUNKOWYCH POR 
TU SZCZECIŃSKIEGO DO 6.000.000 
TON WĘGLA W 1949 R. przemysł 
odegra decydującą rolę jako dostaw- j 
ca materiałów przy pracach związa­
nych z rozbudową, a przede wszyst­
kim jako czynnik określający kieru­
nek, rozmiary i możliwości naszych 
obrotów zagranicznych.

Zarówno w rejonie aktywizacji jak 
i w całym pozostałym województwie 
przemysł oprzeć się musi o istniejącą 
bazę surowcową, a więc o produk­
cje rolną i hodowlaną oraz produkcję 
drewna. Doświadczenia ubiegłych 2 
lat wskazuje jednocześnie ńa KO­
NIECZNOŚĆ MOŻLIWIE RÓWNO­
MIERNEGO ROZMIESZCZANIA O- 
ŚRODKÓW PRZEMYSŁOWYCH w 
całym terenie, co ma decydujące zna 
czenie zarówno dla zbliżenia przemy 
shi do producenta płodów rolnych, 
lak i dla okrzepnięcia miast i miaste­
czek.

W związku s szerokim zakresem i

W IT O L D  K Ł O S iE W iC Z
I Sekretarz KW PPR w Szczecinie

kolej na SzczecinPolska Paiti3 Robotnicza ziemi szczecińskiej
rozmachem planowanych prac pow­
staje szereg problemów bądź to zu­
pełnie nowych dla woje w 6 dziwa 
Szczecińskiego, bądź też rozmiarami 
i ciężarem gatunkowym przewyższa­
jących zagr, dnienia dotąd rozwiązy­
wane.

W pierwszym rzędzie będzie to 
ZAGADNIENIE RACJONALNEGO 
WYKORZYSTANIA SIŁY ROBO­
CZEJ, co wobec odczuwanego już 
dziś braku wykwalifikowanych pra­
cowników wymagać będzie szczegól­
nie energicznego działania. Przykła­
dem mówiącym o pełnej realności 
zadania dostarczenia i przeszkolenia 
fachowej siły roboczej jest wykona­
nie podobnego zadania, postanowio­
nego przez I Zjazd Przemysłowy 
Ziem Odzyskanych przede wszystkim 
dla Dolnego Śląska.

Nie może jak dotąd leżeć odłogiem 
SPRAWA WYDAJNOŚCI PRACY, 
od której rozwiązania zależy przecież 

, nie tylko powodzenie zaplanowanych 
prac, ale i ostateczne ZWYCIĘSTWO 

i nowych form życia gospodarczego.
1 Zarówno kierownictwo zakładów 
j przemysłowych, związki zawodowe, 
j Jak i szerokie rzesze robotników naz 
| byt mało przywiązywały wagi do tej 
sprawy.

Plany gospodarczej aktywizacji ano 
gą w najlepszym wypadku POW­
STAĆ przy zielonych stolikach biur 
i urzędów. REALIZACJA icb jest je ­
dynie możliwa w ŚWIADOMYM WY 
SIŁKU MAS Z KLASĄ ROBOTNI­
CZA n a  CZELE. Na ten wysiłek mu 
si się zdobyć i na. pewno zdobędzie się 
społeczeństwo Ziemi Szczecińskiej.

LEONARD BORKOWICZ

wito Eli Z jazd  Przemysłowy
W dniach 7—9 bm. odbywa się w 

ssszym mieście III Zjazd. Przemysło­
wy Ziem Odzyskanych. Wybranie na 
miejsce Zjazdu w tym re&U naszego 
miasta świadczy, jak wiełką wagę 
przywiązuje Rząd do odbudowy prze­
mysłu naszego Województwa.

Dwa pierwsze Zjazdy odbyły się w

Kop. Szombierki —  pow. Bytom

JELENIEJ GÓRZE i we WROCŁA­
WIU. Na każdym z nich gros zagad­
nień było poświęcone sprawom odbu­
dowy przemysłu tamtych terenów.

Na I Zjeździć poświęcono główną 
uwagę odbudowie Państwowej Fabry­
ki Wugonów we Wrocławiu, od budo­
wy której zależało w dużej mierze 

j uruchomienie naszego transportu. Fa­
bryka ta była symbolem, jak powie­
dział to w. min. MINC, koncentrowa­
nia wysiłku całej klasy robotniczej, 
całego społeczeństwa w odbudowaniu 
Ziem Odzyskanych.

II Zjazd podsumował wyniki i na­
kreślił nowe, znacznie większe zada­
nia. W planie odbudowy znalazło się 
już 7 obiektów przemysłowych, na’ 
które skoncentrował się główny wysi­
łek naszego przemysłu.

Na III Zjeździe z całą pewnością 
dowiemy się, że te zadania zostały 
zrealizowane, o czym wymownie świad 
czą ostatnio ogłoszone cyfry naszej 
produkcji o przekroczeniu planów na 
rek 1947 i zostaną nakreślone nowe, 
znacznie większe zadania.

Świat pracy naszego województwa 
idzie na Zjazd z dużym dorobkiem i 
będzie mógł z wielką dumą zameldo-

Tajemnica naszych sukcesów na Ziemiach OdzyskanychZadanie przemysłu na krótką i daleką mete
Przed dwoma laty, kiedy w Je-1 Nie lud polski był inarnoiraw- 

emej Górze obradował i Zjazd lny, lecz nasze klasy pasożytni- 
rzernysłowy Ziem Odzyskanych, j cze. Naród polski jest pracowity 

stausmy dbpiero na początku no- i i gospodarny. Potrafi pracować 
wej drogi odrodzonej Polski. Na ; umiejętnie i wydajnie.
Ziemiach Zachodnich panował j
wówczas nieopisany chaos Nie Demokracja polska nie tylko 
mówiąc już o jawnych i utajo- ’ stw°rzyła nowy cel w życiu na- 
nych wrogach, było wtedy w Pol-j r°du polskiego, nie tylko popro- 
sce mnóstwo niedowiarków, Gi i wadziła go do realizacji tego ce- 
kiwali z politowaniem głowami I ’u> ale > oczyściła polską pracę z 
na nasze plany uruchomienia! W  niewolniczego charakteru. U-

narodowienie kluczowych gałęzi 
gospodarstwa narodowego uka­
zało polskiemu ludowi nowy sens 
pracy.

przemysłu Ziem Odzyskanych. 
Jaszcze więcej sceptyków było 
wówczas za granicą. Krążyły i 
znajdowały posłuch niemieckie ba 
jeczki o „polnische Wirtschaft“ , o 
groźbie zaprzepaszczenia przez 
'Polskę krainy jakoby miodem i 
mlekiem płynącej, przejętej pono 
w stanie rozkwitu. Nie wierzono

Tylko dzięki istnieniu władzy 
ludowej i unarodowieniu zdołaiiś 
my w zorganizowany sposób za­
ludnić te ziemie 5 milionami Po-

, , laków, zorać miliony hektarów
nam, kiedyśmy mowu o rumach, odłogiem leżącej ziemi urucho- 
i zgliszczach i jeszcze bardziej nie i mjć setki nawpól i całkowicie 
wierzono, ze potrafimy te ziemie zniszczonych zakładów pracy Tyl 
zaludnić i zagospodarować. Wró- ■ ■ < • • • •  
żono, że Polska ni,e „strawi“ tej 
bogatej shedy.

Jak wiele zmieniło się w ciągu 
minionych dwóch lat! Jakże da­
leko posunęliśmy się na nowej 
drodze Po’ski! Obecnie każdy Po­
lak wie napewno, że Polska Lu­
dowa potrafi realizować swoje 
zamierzenia. Obecnie przyznaje 
już każdy cudzoziemiec zwiedza 
jący Polskę, iż mamy za sobą po 
ważne osiągnięcia. Nie tylko wię 
cej, niż się per nas pod wpływem 
niemieckiej dezinformacji spodzie 
wano, lecz i znacznie więcej,, niż 
zdołano zrobić w innych krajach 
wyzwolonej Europy —  w bardziej 
sprzyjających warunkach.

KLUCZ DO TAJEMICY.
Ale mało kto za granicą i by- 

najmnie nie każdy w Polsce wie, 
na czym polega właściwie ta jem 
nica naszych sukcesów na Zie­
miach Odzyskanych.
_ Bo powiedzmy sobie otwarcie.
Czyż była całkiem bezpodstaw­
nâ  wersja o „polskiej gospodar- 
ce '? Musimy przyznać, że reżim 
przedwrześniowy sam potrzymy 
wał fałszywą reputacje Polski na 
swiecie.

Polska sanacyjna rzeczywiście 
gospodarowała źle i marnotraw­
nie Dobra j bogactwa kraju dy­
gnitarze sanacyjni rozkradali i 
rozsprzedlawaj obcemu kapitało- 
w,’ za bezcen. Rządy obszarników 

°ie dążyły do rozwoju sił 
.J YorczKh kraju, do pomnożę 

ma bogactw narodowych Polski.
Uóali wyłącznie o egoistyczny tn 
teres klasowy ziemiaństwa i bur- 
¿.uaz/i i nie zaś o niezależność 
gospodarczą narodu polskiego.

Wystarczyło jednak, aby lud o- 
balii rządy obszamiczo-kartelowe 
i sam ujął ster państwa, aby zni­
kła kiepska reputacja naszego go 
spodarowania.

wać. że WYSIŁKIEM ROBOTNIKÓW 
I INŻYNIERÓW ODBUDOWANA ZO­
STAŁA KUTA „SZCZECIN" w Stol- 
czynię. jesień z siednrJu obiektów za­
planowanych do odbudowy na r. 1947.

Obok fiaty, która już od kliku mie­
sięcy została uruchomiona i w mie­
siącu sierpniu przekroczyła plan pro­
dukcji, wykonując go na 125 proc., 
inamy do zameldowania uruchomienie 
fabryki zapałek w Sianowie, fabryki 
suchej destylacji w Gryfinie i wiele 
Innych mniejszych zakładów wytwór­
czych.

Z tych osiągnięć dumny jest robot­
nik i inżynier, dumna jest i nasza 
Partia. Polska Partia Robotnicza, któ­
rej członkowie dając przykład po­
święcenia, zagrzewali innych do twór­
czego wysiłku nad odbudową.

Osiągnięcia w odbudowie mamy bez 
i sprzecznie duże, ale pozostało jeszcze 
więcej do zrobienia. Nie czas jeszcze 
spocząć na laurach naszych osiągnięć. 

; Musimy w takim samym napięciu, 
j z taką samą energią przystąpić do 
| odbudowy- innych obiektów.
| Na czoło zadań wysuwa się nasz 
port szczeciński. Odbudowa porto 
do jego pełnej możliwości przeładun­
kowej — na zawsze zwiąże go orga­
nicznie tysiącem więzów z okręgiem 
przemysłowym śląska i resztą kraju, 
powiąże Polskę z krajami zamorskimi, 

i ożywi gospodarczo nasze województwo.
I Na Zjazd Przemysłowy idzie nasza 
! Partia z jasnym planem odbudowy 
j Pomorza Szczecińskiego. Na czoło wy­

suwamy: odbudowę portu, stoczniludzką trzeba było wraz z rodzina j Możemy i powinniśmy jak naj .... ......
mi przetransportować, urządzić szybciej usunąć te niedóinagama. j ” ** 1 Ttmy pr*ełnys * wwe'

' Obecnie jest to głównie sprawa ro2budow<; bompleksu hulyw nowych miejscach, w nowych 
warunkach, a większość nauczyć 
nowej dla nich pracy.

Te liczby dają może lepsze .-po­
jęcie o dokonanym wysiłku naro­
du polskiego, niż jakiekowiek in­
ne dane. Pamiętajmy bowiem,; że 
nastąpiło to w zupełnie niezwy­
kłych warunkach, w okresie nie- 

• słychanej demoralizacji.i powojen 
nęj, kiedy panoszyło się* szabrów 
oictwo, kiedy przewalała się na 
powierzchni brudna szumowina, 
wyrzucona potężną falą dziejową ! cele dalekosiężne f plany długo-

Szcze-
Państwowyeh Zakładów Przemy­

słu Motoryzacyjnego i innych obiek­
tów, niezbędnych do ożywienia i za­
gospodarowania naszego województwa.
’ Zapoznamy uczestników Zjazdn z 

naszymi osiągnięciami oraz wysunie­
my nasze plany na najbliższą przy­
szłość. Idziemy na Zjazd przeświad- 

j ożeni, że problemy naszego woje-

!ko dzięki pianowej gospodarce 
mogliśmy zmobilizować niezbęd­

n e  dla produkcji środki finansowe 
i materiałowe, zorganizować i od 
budować komunikację i wymianę 
towarową. Tylko dzięki temu mo 
igliśrny w ciągu zaledwie dwóch 
lat zdziałać tak wiele dla zespole 
nia Ziem Odzyskanych z ziemia­
mi dawnymi w jeden . organizm 
gospodarczy.

Nowy sens i nowy cel pracy 
natchną! polską ludność napływu 
wą do twórczych i ofiarnych w y ­
siłków. Świadczy o tym obraz do 
bonanych prac na Ziemiach Od­
zyskanych, szczególnie w prze­
myśle.

Bo czyż można było bez za­
pału i bez jasnej świadomości ce­
lu uruchomić w ciągu tych dwóch 
tak trudnych lat ponad 1.200 fa­
bryk i kopalń? Czyż można było 
bez niezmiernych wysiłków pod­
nieść te zakłady pracy do obec­
nego poziomu? Przed dwoma 
laty w przemyśle Ziem Odzyska­
nych pracowało około 75 tysięcy, 
ludzi, w tej liczbie ponad 60 tysię 
cy Niemców. Obecnie pracuje tam 
ponad 300 tysięcy, a liczba za­
trudnionych Niemców spadła do 
7 proc. i zmniejsza się coraz bar­
dziej.

Przed dwoma laty wartość 
produkcji przemysłowej Ziem Od 
zyskanych stanowiła zaledwie 
5—6 proc. produkcji ogólnokrajo 
wej. Obecnie wynosi ona ponad 
21 proc. produkcji ogólnopolskiej, 
choć ta w ciągu dwóch/lat zwię­
kszyła się przeszło dwukrotnie.

Pomyślmy chwilkę nad tymi 
liczbami. 300 tysięcy robotników. 
Trzysta tysięcy! To jest prawie 
tyle samo, ile zatrudnia) cały 
przemysł polski w okres,:e kryzy­
su, w latach ¡931—32, tyleż, ile 
wówczas byk; zarejestrowanych 
bezrobotnych. Tę wielką masę

z samego dna społeczeństwa.
Przybywający na Ziemie Odzy 

skane robotnicy polscy, inżymfero 
wie i technicy przetrwali najćięż 
szy okres chaosu i pokonali "naj­

lepszej organizacji na każdym' C!n 
odcinku. Jest w naszej mocy i 
jest zadaniem oficerów przemy­
słu i związków 7 '>w' Mwych siwo 
rzyć takie warunki, aby ustała 
szkodliwa zmienność pracowni­
ków w zakładach pracy, aby urno 
cnie dyscyplinę pracy i zwięcśzyć 
wydajność pracy.

r, . i , . wództwa spotkają się * żywym u -Byłoby zle, gdybysmv rozumo-1 . . , ,,*  wy: . i - i interesowaniem uczestników Zjazduwali ty.ko kategoriami dma bie- , .• . . .  • . , , i zostaną uwzględnione w Planie Oś-zącego. Musimy mieć na uwadze , ’  ,- - - - J bunowy na rok 1948.
Stale pogłębiający się jednolity front 

partii robotniczych PPR i PPS, jest 
najlepszą gwarancją dalszej, pomyśl­
nej odbudowy przemysłu Pomorza
Szczecińskiego.

falowe. Dotyczy to wszystkich 
bez wyjątku gałęzi przemysłu. 
Nie idzie tu o fantazje i marzenia, 
lecz o plany wypływające z zadań 
i spraw bieżących.

Kronikawiększe trudności. To był trudny Zadania przemysłu bompliku 
egzamin. Ale polska klasa robot-) ją  się. Do niedawna było rzeczą 
nicza, zahartowana latami walki I prostą osiedlić nowych pracowni- T ) , x
i świadoma swej roli dziejowej, : ków w nowym miejscu pracy. O- 1 1’Z C J ]  1 V S l  U 
zdała ten egzamin z honorem, hecnie przed nami z większą ostro j j  f l i i łu c l fo n u n h  
pociągając za sobą młode pokole ścią staje kwestja mieszkań — Ul lŁj fSf\?Ii  f  CII 
nie robotnicze i rzesze inteiigen- kwestia ich odbudowy w zniszęzo BUDOWA FABRYKI WIELKICH MA- 
cji pracującej. ń}'ch miasta i osiedlach, a w nie- SZYN ELEKTRYCZNYCH WE WRO-

. . . .  , , . których wypadkach staje sprawa clawiu
v, równej mierze miniony o- budowania nowych domów i osie . pJZjmysi elektrotechniczny przystąp;! 

kres dwu etm był próbą sił i barfu ;ak nn w' nr7emvś> wpoło- i i organfeowafflą fa^ykr-wte-
Polskiej Partii Robotniczej. Wszy wvm P' P 7 Węg'°  I f ch elektrycznych > e  W roń ­
scy w Polsce wiedza, jaką rolę Y -- ; w.u. Fabryka ma obsługiwać swą produk
nasza p » « .  odegrała  w ^ b y c i i  1 Ś  S E t S g “ "  ►
i utrzymaniu Ziem Odzyskanych. !  gn y g , , ° d W

■" S SJSS;ilc h V  —  ...............-
zagospodarowania mS.c.i

. , . -• trosce o wykwalifikowane kadry dla
prodUKCja nowego ośrodka przemysłowego C.Z.P.Wszyscy też wiedzą, ile nasza nar ¡ P • .------ ------------

tia i jej członkowie uczynili i Pom ysłowa wysuwa na porzą- g. zorgaięzowano Szko.« Przysposobienia
tych z;em

ogólności, przemysłu zaś w szcze j i T ,  i™  : ........... “ í ú d r o E a k á r “ " ’ ’
g f g f ” :  W Î * ? .  nowego S  s p S  Ftbryki Z - .dumna z Avynikow swojej pracy î w ri hrnn a intern ’ row EIektrycznych w Świdnicy na Do!-
z osiągnięć swoich członków. ! ?*?‘a b unamegO, rozbtdo ( nym Śląsku w ciągu roku ub. wynoei-

; ^ y ®5eci gazowej i wyzyskania | !a 3.130 liczników. Obecnie dzięki udosko 
NA D ALEK Ą METE j wszelkich lokalnych zasobów su-1 na!.°nym sposorbom produkcji oraz ofiar-

* " ! rowca energetycznego. i nej .pracy załogi, fabrycznej, osiągnięto
Byioby przecież niegodne na- . 0 wynik produkcyjny 300 liczników dzien-

szych osiągnięć i sprzeczne z du- ¡ Nowe } bardziej skomplikowa- nie.
chem naszego czasu, gdybvśi/)yi Pe za< â™ a stają przed każdą ge- ^ - t y się c zn y  WAGON KAMIENIA 
się uspokoili. Nie 'est w naszym | wzi  ̂ przemysłu Ziem Odzyska- . DROGOWEGO
zwvczaiu snoczvwaiTf“ no |o„-5 nycn. Szczególnie ważnie jest, "'sa îen-oiomach okręgu zachodniego 
rach. Mówimy o naszych zdoby- aby miały przed sobą jasną per- ; w łltys^zny b i ­
czach z okazji takich wydarzeń,-i ®PeHtyWę długoiaiowego rozwo- gon ̂ materiałów kamiennych na odbudo-
jak dzisiejszy fil Zjazd Przemy­
słowy Ziem Odzyskanych w 
Szczecinie. Ale zarówno rią co- 
dzień jak i na święta powinniśmy 
więcej mówić o rzeczach jeszcze 
nie zrobionych i zadaniach lesz­
cze nie wykonanych. My bowiem 
najlepiej wiemy o istniejących 
brakach i niedomagam ach, o oa- 
lących potrzebach dnia dzisiejsze, 
go i o zadaniach na jutro.

Nie możemy być zadowoleni : 
bardzo widu rzeczy w przemyśle 
Ziem Odzyskanych Szwankuje 
jeszcze organizacja przemysłu i w 
większości zakładów sama. orga­
nizacja pracy. N>e możemy się 
pogodzić z faktem, że . w wielu 
fabrykach jest słaba wydajność 
pracy, kiepska dyscyplina pracy; 
że szkolenie fachowe pracujących 
robotników, nie wszędzie stoi na 
wysokości zadania; że istnieje 
płynność kadr ludzkich.

wę drógju podstawowe gałęzie wytwór­
czości na Ziemiach Odzyskanych, p r o d u k c ja  PRZEMYSŁU 
jaik przemysł węglowy, chemicz- e l e k t r o t e c h n ic zn e g o  NA 
ny, metalowy, hutniczy, materia-: zie m ia c h  za c h o d n ic h
łów budowlanych i przemysł lek- , Produkcja przemysłu elektrotechnicz- 
ki. Ogólnokrajowe znaczenie tych Ini . Z:Ą'niacil 'Odzyskanych w okre- 
gałęzi przemysłu będzie coraz barj 1937 rStyńcsiła 
dziej wzrastało Muszą one prze- i trUdnionych w przemyśle eJektrotechnicz 
to mieć perspektywę na daleką j nym b-v'io — I-927 osób, w tym 143 Nim
metę j .

i-i i ' <7 - j r, 1 Obecnie w przededniu III Przemyslo-
111 Zjazd P rzem ysłow y Z cni , wego Zjazdu v  Szczecinrc zatrudnionych 

Odzyskanych ma za zadanie do-1 if.3‘ y. przemyśle elektrotechnicznym na 
kładne om ów ienie wszystkich i B enr'Tu' Odzyskanych już tylko 45 Nf«n 

iyskutow a C0W' Wartasc produkcji dotychczasowejtych zagadnień, przedyskutowa' 
nie w gronie fachowców zarówno 
problemów aktualnych, jak i 
związanych z tym problemów 
dnia jutrzejszego.

Cała Polska liczy, że uczestni­
cy zjazdu w Szczecinie wywiążą 
się z tych zadań lepiej jeszcze, 
niż poprzednie zjazdy w Je’enjej 
Górze i we Wrocławiu.

A. Szpakowicz.

Wg.
zł.

:en z 1S37 roku wynosiła 7.970.000

HUTA .MAŁAPANEW“ NA ŚLĄSKU 
OPOLSKIM ZWIĘKSZA PRODUKCJĘ

Huta „Maiapanew“ w Ozimku osiąga 
poważne sukcesy, przekraczając państwo 
wy pian produkcyjny w szeregu dzia­
łów wytwórczości. W ciągu Hpca wypro­
dukowano w hucie 1.232 tony staii płyn­
ne j. 689 ton odlewów surowych '(106 proe 
piariuj. 115 ton odlewów obrobionych 
(136 proc.) i 28.000 m. sześć, tlenu tesfc- 
nicznego (119 proc.).



Sit. 4

Ż u ł n  w y  -  s p ic h le r z  W y b r z e ż a
Chłopi obradujq nad ich zagospodarowaniem

^¡¿rorwkct

Na wniosek Prezydium Komi­
sji Rolnej Woj. Rady Narodowej 
w porozumieniu z Gdańską Po­
wiatową Radą Narodową w dniu 
4 'fam., została zwołana konferen­
cja w Nowym Stawie. Omawia­
no zagadnienie odbudowy i za­
gospodarowania Żuław. W kon­
ferencji wzięli udział przedsta­
wiciele Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Biura Gospodarstwa 
Wiejskiego, gminnych rad naro­
dowych oraz przedstawiciele 
władz, referatów osadnictwa, 
organizacyj społecznych i poli­
tycznych. Konferencję poprowa­
dził przewodniczący Powiatowej 
R*dy Narodowej, ob. Koiynia.

Najważnieiszym z omawia­

nych zagadnień jest problem od­
budowy i ustalenia typu gospo­
darstwa samowystarczalnego na 
Żuławach. Sprawę tę referował 
pi zewodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Odbudowy Żuław, ob. 
Malczewski. Ożywiona dysku­
sja pozwoliła wyciągnąć wiele 
ciekawych wniosków. W odnie­
sieniu do wielkości gospodarstw 
rolnych wypowiadano się za u- 
trzymaniem gospodarstw o ob­
szarze 15 ha uzasadniając to 
tym, iż gospodarstwa tego typu 
będą mogły zająć się równocześ­
nie. produkcją rolniczą i hodo­
wlaną.

Rolnik na Żuławach musi mieć
co naimniei kilka kon

na ciężkich glebach. Utrzymanie 
konia stanowi poważny ciężar 
dla każdego gospodarstwa, zwa­
żywszy, że koń przez okres zi­
my nie pracuje. Gospodarstwo 
mniejsze niż i 5 ha nie będzie w 
stanie utrzymać dostatecznej ilo­
ść' koni niezbędnych dla uprawy 
swojego obszaru rolnego. Mo­
ment ten Był szczególnie brany 
pod uwagę w zestawieniu z do­
tkliwym brakiem sił ludzkich do 
pracy, jaki odczuwa się na Żu­
ławach.

śpichlerzem wielkich miast.
Dla natychmiastowego 

wyższenia poziomu uprawy 
zaprojektowano sprowadzenie in­
struktorów - specjalistów z tych 
terenów Polski centralnej, gdzie 
praktykę trzeba było odbywać na 
z!emi jakościowo zbliżonej do 
madów żuławskich.

Żuławy mimo znacznego do­
pływu krów i koni odczuwają 
dziś jeszcze poważny Jch brak 
Konferencja postanowiła orze 
zainteresować tą sprawą jak naj- 
,zerszą opinię społeczną orientu'

NA UROCZYSTOŚCI 800-LECIA 
MOSKWY

Prezydent m. Gdyni, 
poseł Zakrzewski, dele­
gowany został przez 
Ministerstwo Spraw Za 
granicznych wraz z in­
nymi przedstawicielami

dniach 500 rodzin (2.000 osób) bel* 
rolnych i małorolnych wraz z żywym 
i martwym inwentarzem. Osiedleńcy 
przybyli z województwa łódzkiego.

REMONT DOMU KULTURY 
W STARGARDZIE

P o w ró t z  połow ów  d a le k o m o rsk ic h
„W e g a “ i „D a lrn o r“ przywiozły śledzie

Ostatnio wrócił z połowów daleko­
morskich trawler „V* ega“ przywożąc 
dla spółdzielni połowów dalekomor­
skich „Dalmor” — 260 kaniies śledzi 
solonych i około 90 ton śledzi świe­
żych w lodzie. Równocześnie z nim 
przybył drugi trawler — „Silweriusz“ , 
przywożąc 31 ■ kaniies śledzi solonych, 
7.200 kg śledzi świeżych i 2.500 kg ry­
by białej. Znaczny połów przywiózł

także statek „Jupiter“, a mianowicie 
850 kanties śledzi solonych i 12 ton 
śledzi świeżych, w lodzie.

Wraz z tymi statkami wrócił statek 
„Ławica“ , przywożąc 82 tony śledzi 
świeżych i jedną toną ryby białej, prze 
ważnie czarniaka. Połowy przeprowa­
dzano, jak zwykle, w okolicach Fla- 
denground.

Równocześnie jednakże pod­
kreślono potrzebę utrzymania go- jąc ją zarazem co do potrzeb lud 
spodarstw o  obszarze do 5 ha, ności, wartości gleb i roli, jaką 
ale już tylko o specjalnym na- odgrywać mogą i powinny Zu-

do pracy stawieniu produkcyjnym. Mogą ławy będąc zapleczem dużych' 
one istnieć jako gospodarstwa miast portowych, 
typu warzywniczego, sądowni- W niedalekiej przyszłości zwc 
e„ego, rybackiego ił.p, ■ lana będzie konferencja rejonu

Charakter gleby żuławskiej i żuławskiego, do którego zaliczo- 
wymaga wprowadzenia specjał- • ne są powiaty: sztumski, elbląski 
nej uprawy ziemi w sposób sto- małborski i kwidzyński dla omo- 
sowany np. w Holandii. W tym wienia całokształtu zagadnienia 
celu wysunięto wniosek utworze zagospodarowania Żuław.

(Sm.)

Przejęty w lipcu przez Powiatową 
miast polskich na uro- Radę Kultury i Sztuki poniemiecki o- 
czyśtości 800-lecia Mo- bigfct, przy ul. Jana III Sobieskiego, 
skwy. Poseł Zakrzew- przeznaczony został na Dom Kultury, 
ski już wyjechał do w którym ześrodkowywać się będzie 
Moskwy. życie kulturalne miasta Stargardu. Re

PRACOWNIA KONSERWATORSKA ferat Kultury i Sztuki przy starostwie 
W GDAŃSKU przystąpił obecnie do remontu domu,

Ostatnio w 'Gdańsku została urucho przede wszystkim do naprawy dachu, 
miona Państwowa Pracownia Konser okien i podłóg oraz sufitów, które w 
watorska. Pracownia ta ma działy: ar­
chitektury, malarstwa i rzeźby. Do­
konywane są również rekonstrukcje 
mebli zabytkowych, znajdujących się 
w stanie mocno zniszczonym, w Mu­
zeum Gdańskim. Pracownię tę prowa 
dzi Wydziel Kultury : Sztuki.
SZKOŁA MUZYCZNA W TCZEWIE 

Instytuty Muzyczne w Gdańsku,
Gdyni i Sopocie, w nowym roku 
szkolnym będą upaństwowione, U- 
państwowieniu ulegną również niż­
sze szkoły muzyczne w trzech mia­
stach Wybrzeża. Równocześnie w 
Tczewie powstaje nowa szkoła mu­
zyczna, której założycielem i opieku­
nem będzie samorząd powiatowy.

NOWI OSIEDLEŃCY
Na teren 12 powiatów wojewódz­

twa gdańskiego przybyło w ostatnich

czasie wojny uległy zniszczeniu. W 
domu Kultury będzie się także mie­
ścić Muzeum Kociewskie.

ZAKOŃCZENIE KOLONII DLA
DZIECI PRACOWNIKÓW ZSP

Ostatnio w Jastrzębiej Górze odby­
ło się uroczyste zakończenie kolonij 
letnich dla dzieci stoczniowców. W 
uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele władz szkolnych,
ZSP, związków zawodo­
wych, partyj i Had 
Zakładowych poszcze­
gólnych stoczni. Dzieci 
wystawiły, przygotowa­
ne w czasie ostatniego 
turnusu, tańce ludowe.
Inscenizacje wierszy i 
piosenek.

dyrekcji

Robotn e/ b u d o w a n i k s ć t o ic a  s*ą
Z w a ż ę *  Imûm o r g a n  z u p  B  m n a z  u  n  s i s  o o r o s ł y s f c

n'a na Żuławach instytutu ba­
dawczego, który mógłby dawać 
ludności wskazówki, co do metod 
gospodarowania, na podstawie 
systematycznych badań nauko-

*yw'pierwszym etapie napływa handel k sitfżl<m i i materiałami piśmiennymi
nia ludności z różnych terenów

Akcja antyspekulacyina musi objąć

Od dłuższego już czasu Związek Za 
wodowy Pracowników Budowlanych 
w ramach akcji kulturalno - oświato­
wej prowadził dokształcanie swoich 
członków. Początkowo dokształcano 
tylko delegatów i przewodniczących 
rad zakładowych i poszczególnych 
firm budowlanych.

Akcja ta nie mogła objąć wszyst­
kich członków ‘ Związku, postanowiono 
przeto rozszerzyć ją. Zwrócono się do 
Inspektoratu Szkolnego, który z po­
czątkiem lipca pomógł w urucho­
mieniu dwumiesięcznego kursu wa­
kacyjnego. Na kursie tym dokształca­
ło się około 200 robotników, którzy w 
dniu 30 sierpnia złożyli egzamin. Za­
ledwie 2 proc. uczestńikćw odpadło. 

Z dniem 1 września rozpoczęto wy­

dostał ob. Miehniewicz. Na uwagę 
zasługuje fakt, że kształcący się mu­
rarze, czy cieśle pragną po ukończe­
niu nauki na poziomie gimnazjalnym 
pozostać nadal w swoim zawodzie.

Polski, nie zdawała ona sobie 
sprawy z potrzeb ziemi żuław- 

. sklej "i niewłaściwie zabierając 
•i* do gospodarki, otrzymywała 
nikłe plony. Wielu rozgoryczo­
nych opuściło gospodarstwa. Żu­
ławy jednakże siać -się mogą

Gdyńskie kobiety protestują

Rozpoczął się nowy rok szkolny. Kupujących, który w pierwszych j nione na towarach. 
Dzieci idą do szkół, a w związku z 
tvm rodzicom przybywa kłopotów i 
trosk. Przed sklepami z materiałami 
piśmiennymi przed każdą księgarnią 
tłoczą się dzieci, oglądając nowe 
książki, zeszyty, olbrzymie arkusze 
papieru, gumki, ołówki, słowem 
wszystko, co jest potrzebne do nauki 

: w nowym roku szkolnym. _ j
i Do matki lub ojca zwracają się 
■ dzieci prosząc o pieniądze na zakupy.

Nieraz oddają im po prostu ostatnie 
prowadzący sklep

dniach nowego roku szkolnego jestzu
pełnie zrozumiały — często zbyt dro­
go liczy.

Koniecznie trzeba wprowadzić kon­
trolę cen w sklepach materiałów piś­
miennych i księgarniach. Na artyku­
ły, .sprzedawane w tych sklepach, 
muszą być również wywieszone cen­
niki i ceny powinny być wyszczegól-

Jak donosiliśmy w dniu wczoraj­
szym Komisje Kontroli Cen obeszły 
szereg sklepów i sporządziły sporo 
protokółów. Fakt ten potwierdza 
słuszność naszych uwag i nakazuje, 
by walka ze spekulacją objęła rów­
nież i ten odcinek handlu, nie wolno 
się oczywiście ograniczać do jednora­
zowej kontroli. _ _ _ _ _

P rze d  k o ń cem  se zo n u  b u d o w lan eg o
srzeciwko kiio^niom  miąilip«rot*owei r^ k c ji Z materiałami piśmiennymi, lub księ- We Wrzeszczu aowsta 9 nowe dom*
* Po wiecu odbyła się część artystycz- garnię nie zawsze uczciwie prowadzi i "  5 ^

. —,—*-----*•»»>«» rvi-f-»rŁrrVi i ciyoje przedsiębiorstwo.
Wielu z nich. korzystając z natłoku

W sali Domu Kolejarza w Gdyni od 
byt się wielki wiec kobiet zorganizo­
wany przez Gdyński Oddział Społecz­
no - Obywatelskiej Ligi Kobiet. Wiec 
został zwołany w związku z sesją Ko­
mitetu Wykonawczego Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, Story

kłady dla dorosłych na poziomie dnia 20 września otoradoy/ać będzie w 
wszystkich klas gimnazjalnych i li- Sztokholmie,
cealnych. Dotychczas na wy- wiec 2agaiła tow. Skarżyńska,
kłady zapisało się ponad 500 osób. Referat na temat zagadnień, związa-
Dyrektorem tego gimnazjum dla do- ttych z sztokholmską i o zadaniu 
rosłych pracowników budowlanych ¡¿b iet w okresie powojennym, wygło­

siła kierowniczka szkoły partyjnej 
I PPR, tow. KMidasiŁ*. 
j Rezolucję, w  której kobiety gdyńskie 
i domagają się zdecydowanej akcji prze 
jciwko elementem faszystowskim w 
i świecie i zaprzestania działań wojen- 
] nych w Grecji, Indonezji i Chinach — 
: odczytała tow. Sielankowa, członek Za- 

Prace wykopaliskowe pod Chlapo- -u Wojewódzlnego Ligi Kobiet. Re- 
wem nad otwartym Bałtykiem, gdzie ^  przyj(?ta.
na stokach nadbrzeżnych mieszczą się ~
liczne groby przedhistoryczne, cia.gną Z  , ^ «1,« « H
ce się długim, szlakiem aż do przyląd- FSfC3 D i f  £  B a  f
ka Rozewskiego — zostały zakończo­
ne.

Odkryto z górą 60 grobów, należą­
cych do tzw. grupy wielkowiejskiej.
Samo cmentarzysko pochodzi z okre­
su 650 do 400 lat przed Chrystusem.

a», w  której występowały artystki, | swoje przedsiębiorstwo, 
członkinie Ligi Kobiet.

Prace w Kep
pod Ghfopowem
zakończone

Chłapo-

żą- na W ybrzeżu

Tegoroczny sezon letni chyli się ku 
końcowi. Plaże opustoszały, domy wy 
poczynkowe żegnają ostatnich wcza­
sowiczów, ruch turystyczny zamiera. 
Pierwsze dnijesienne są również w 
budownictwie pobudką do intensyw­
niejszej prący. Już najwyższy czas 
zabezpieczyć MedokońCżoSe budowle 
przed jesienną słotą.

We Wrzeszczu praca wre. Wzdłuż 
całej ulicy Grunwaldzkiej wyrastają 
efektowne paropiętrowe kamienice. 
Pomału, ślady zniszczenia na głównej

arterii, jaką je. ul. Grunw ’ ’ zka, zo­
staną usunięte i zastąpione nowocze­
snymi domami.

Na odcinku od Czerwonego Krzyża 
do ul. Słowackiego wykańcza się trzy 
domy parupiętrowe ze specjalnym za­
stosowaniem parteru dla celów han­
dlowych. Kierownictwo robót na bu­
dowach, których nie zdoła się do zi­
my wykończyć, stara się wykonać ne 
nich roboty dekarskie dla zabezpie­
czenia całości murów i umożliwienia 
prac wewnątrz.

Widok m  ch- 'armf portową w Gdyni

Centrala Tekstylna
uzdrawia handel detaliczny 

jim ponuim  osiągnięcia -  śniade gro ekty
We Wrzeszczu, przy ul. Libermana, obliczanie marży zarobkowej, co U- 

rozpoczęła swoją działalność Centrala zdrowi spekulacyjne wybryki niekto- 
Tekstylna o zasięgu na całe woje- , rych kupców tej branży. Centrala 
wództwo gdańskie. Kupcy prywatni i ! czyni przygotowania do remontu trzy

W dniu 4 bm. przybyła do Gdańska j 
brygada pracy młodzieży bułgarskiej, :

_  . . , ,,  , w  liczbie 50 osób. Przybyłych powitali |Pracami wykopaliskowym, kierował ^  dwWJU c, ^ nkowi'  organizacji |
młodzieżowych: ZWM i OM TUR. Buł- j 
garzy spędzą na Wybrzeżu kilka dni j 
zwiedzając porty, stocznie, miasta i ich 
zabytki.

W programie przewidziane jest zor-

mgr Jerzy Antoniewicz.

iTATPY
Dom Marynarza — Gdynia, Skwer Kościusz 

ki 1-2, godz. 20.00 — Warszawski Teatr Ob- 
iazdowy wystawia komedię R. Niewiarowicza 
„ i  co z takim zrobić“ , z Jadwiga Zaklicką i 
Tad. Wesołowskim.

Teatr Miejski we Wrzeszczu, Grunwaidz - 
ka 16, godz. 20.00 „Egzotyczna Kuzyn - 
ka” , komedia Verneuile’a z udziałem Kiry 
Popławskiej.

REPERTUAR KIN
Gdynia — „Warszawa”  — Wilki morskie. 

„Atlantic”  — My z Kronsztadtu. Dom Mary­
narki Woj. — Podwodny patrol.

Oliwa — „Polonia”  — Wesoły pensjonat.
Sopot — „Bałtyk”  - -  Wyspa bezimienna. 

„Polonia”  — Cienie przeszłości.
Grabówek — „Faia”  — Twardzi ludzie.
Chylonia — „Promień”  — Ulica złoczyń - 

eńw.
Wrzeszcz — „Bajka”  — 5 zuchów. ,,Capi­

tol”  — Na granicy.
Gdańsk — „światowid”  — Złota maska.
Wejherowo — „świt”  — Historia jednego 

traka.
Puck — „Polonia" — Rywal Jego Królew­

skiej Mości.
Tczew — „Wisła”  — Wielki waic.
Stargard — „Polonia’ — Czarodziejski 

kwiat.
Białogard — „Bałtyk”  —• Srebrna flota.
Szczecinek — „Wolność”  — Synowje.
Koszalin — „Polonia”  — Bohaterki Pacy­

fiku.
Kartuzy — „Kaszub”  — Ciche wesele.
Lębork — „Fregata”  — Niewidzialny de­

tektyw.
Słupsk — „Polonia’ — Knock - out, 

W Y S T A W Y
Wystawa „Stary Gdańsk w grafice ! staro­

drukach”  w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku 
w godzinach od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. W sobotę od 9 do 12. Wystawa prze­
dłużona została do 15 września br.

Kolejarze zdobyli parowóz
Znika a i « t e  „pani ą ki“  anemie

Dużą przeszkodą dla ruchu kołowe- tą przeszkodą, przeciągnęli parowóz 
go w Al. Wojska Polskiego był do nie ! na przestrzeni ponad 500 m, przy po- 
dawna parowóz, który Niemcy usta- j mocy ruchomych podkładów z szyn, 
wili jako barykadę. Kocioł parowozu 1

, został uszkodzony podczas wojny, ale 
ganizowanie wspólnej zabawy, na kto- j rnożna go odremontować, 
rej młodzeż bułgarska będzie mogła | Kolejarze z Trojanu postanowili pa 
nawiązać bliższe kontakty z ZWM-ow- row5z ¿ciągnąć i odremontować. Trud 
cami i OM TUR-owcami. W progra- j n0 g0 sprowadzić do warsztatów 
mie przewiduje się również wyciecz- j remontowych, ponieważ na linii 

Ikę do Elbląga przez Malbork oraz in- 
• ne, podczas których goście poznają 
dokładnie nasze Wybrzeże i osiągnię­
cia polskiego robotnika i chłopa.

Gdańsk — Kartuzy Niemcy wysadzili 
w powietrze mosty.

Dzielni kolejarze nie zrażając się

W chwili obecnej parowóz dopro­
wadzony jest już do szosy, prowadzą­
cej z Gdańska do Gdyni i nocą prze­
ciągnięty zostanie na bocznicę kole­
jową, skąd odjedzie do warsztatów. 
Tym samym zniknie z ulic gdańskich 
jeszcze jedna „pamiątka“  z okresu wo 
jennego, zaś DOKP Gdańsk zyska 
dodatkowy parowóz.

spółdzielnie mają tu możność zaopa­
trywania się w towar w dowolnej i- 
lości. Na składzie znajduje się pełen 
asortyment artykułów tekstylnych, a 
mianowicie: wełny, bawełny, artyku­
ły dziewiarsko -  pończosznicze, len, 

: konfekcja oraz artykuły jedwabniczo- 
galanteryjne. Fakt, że w pierwszym 
miesiącu obrót jej wyniósł około 15 
mil. zł, świadczy najlepiej o potrzebie 
uruchomienia tej instytucji.

Do 1 października projektowane 
jest otwarcie czterech podhurtowni w 
Gdyni, Kościerzynie, Malborku i w 

, Tczewie, co umożliwi szybsze zaopa­
trywanie terenu w tekstylia.

Znajdujące się przy każdym towa- 
I rze firmowe kartki z wyszczególnie- 
i iiiem gatunków i ceny wpłyną dodat- 
! nio na unormowanie cen i dokładne

piętrowego, nowoczesnego bloku han­
dlowego w Gdańsku, przy ul. Targ 
Drzewny. W odremontowanym gma­
chu mieścić się będą biura, magazy­
ny, hurtownia i sklepy Centrali.

Koszt remontu obliczony jest na o- 
koło 30 mil. zł. Już w początkach 
przyszłego roku przewiduje się prze­
niesienie Centrali do Gdańska. (K )

Nareszcie na ojczyste! ziemi

Adres Redakcji I Administracji 
GŁOSU WYBRZEŻA1*

Gdańsk -  Plac Armii Czerwone* * 
te! : 315-72.

GdTflła — o!, świętojańska 3 
teM 224-65

na niedzielę 7.9. 1947 r.
8.00—8.20 — Dziennik poranny. 8.20—8.28

— Program na dzień bieżący (lok.). 10.00—
11.00 — Audycja z okazji Dnia święta Lot­
nictwa. 13.30—13.40 -— Niemcy po wojnie — 
transmisja z Katowic. 14.40—15.20 — Teatr 
wyobraźni „Szekspirowana gospoda", słu­
chowisko oryginalne, pióra Janiny Krauso - 
wej i Sergiusza Bendera, — transmisja z 
Gdańska r.a wszystkie rozgłośnie. 16.02— 
16.27 — Transmsja programu ogólnopolskie 
go. 16.27—16.45 — Najciekawsze audycje
przyszłego tygodnia. 17.00—18.15 — ' Podwie 
czorek przy mokrofonie z Bydgoszczy. 19.00 
—19.30 — U naszych przyjaciół. 19.30—19.50
— Aktualności dźwiękowe. 19.50—20.30 — 
Koncert Polskiej Kapelu Ludowej. 20.57—21.00
— Omówienie ważniejszych audycyj dnia ju­
trzejszego. 21.00—21.30 — Dziennik wieczar- 
ny. 23.00—23.10 — Ostatnie wiadomości
dziennika radiowego. 23.10—23.20 — Wia - 
domości sportowe. 23.55—24.00 — Z ostat­
niej chwili I sygnał czasu.

Eastern Princ”  przywiózł repatriantów

Cenni!) ogtoueń 
4fOiy i Wątki,

uknuje alt w poniedziałki,

B-38225

DYŻURY APTEK
Gdynia, Orłowo, apteka dra Jurkowskie­

go, Skwer Kościuszki i apteka Bałtycka, ni.
slaska.

Sopot, apteka pod Ortem, ul. Rokossow
skiego.

Oliwa, apteka pod Ortem, ul. Armii Ra­
dzieckiej .

Wrzeszcz, apteka Bałtycka, ul. Roosevelta 
j Gdańsk, apteka Morska, ul. Lakowa. 

ytiMERk iELEPONOW STRAik P02ARNBJ 
Gdańsk -  31-334, 31-338 
Wrzeszcz -  «1-332. «1-333, «2-28».
Orunia -  31-33»
Oliwa -  M-S22- 
Nowy Port -  *2-222,

f f
Do portu gdańskiego wpłynął oczeki- szo osoby. Okrzyki powitania mieszają 

wany od paru dni angielski statek 
„Eastera Princ”  przywożąc 1.4.45 re­
patriantów.

Pogodny dzień jesienny witał stoją­
cy na redzie dumny parowiec. Było to 
pierwsze ciepłe pozdrowienie, jakie o- 
trzymali przyjezdni żołnierze - tułacze,
Od polskiej ziemi dzielił ich tylko wą­
ski pas wody.

Mimo wczesnej pory wszyscy wyszli 
na pokład wypatrując wśród mgły ho­
lownik. Sześć lat rozłąki, oczekiwanie 
dnia wyjazdu, wreszcie sama podróż 
przez morze wydawały się lżejsze do 
przetrwania, aniżeli parę godzin stania 
na redzie.

eznie wpływa do basenu Strefy Wolno 
cło wej. Załzawione oczy wyszukują 
wśród tłumów oczekujących najbliż-

się z nazwiskami, rzucanymi z brzegu w 
celu odnalezienia swoich. Łzy szczęścia 
płyną nieskrępowanie.

Już za kilkanaście godzin drogie i 
bliskie osoby będą siedziały wśród swo­
ich rodzin. Wtedy zaczną się opowiada­
nia. Z jednej strony o Monte Cassino, 
Tobruku, z drugiej znów o Powstaniu

Warszawskim, Majdanku i Oświęcimiu.
Każdy przebył dużo, jedni i drudzy 

mieli dni ciężkie i krwawe.
Dzisiaj radość wypełni ich domy i z 

podwójną energią przystąpią do dzieła 
odbudowy ojczyzny, ojczyzny, której i- 
mię wsławiali na polach bitew całego 
świata, ojczyzny, do której nareszeie 
wrócili, ( k )

25 tysięcy dzieci i młodzieży
skorzystało z kolonu e steli

Akcja kolonij letpich, prowadzona 
na terenie woj. gdańskiego pod kie­
rownictwem Kuratorium Szkolnego, 
została zakończona. W koloniach, pół- 

Nareszcie brzeg... Statek majestaty^ koloniach, obozach i dziecińcach w
okresie wczasów letnich wzięło udział 
około 25 tys. dzieci i mteds eży w wie­
ku od 3 do 18 lat. Wiele z nich zosta­
ło zwolnionych z opłaty.

W pierwszym turnusie Kuratorium 
Szkolne współdziałało w organizowa­
niu 44 kolonij, 100 półkolonij i 38 o- 
bozów letnich. W drugim turnusie ak 
cja nieco osłabła. Zorganizowano 20 
kolonij, 85 półkolonij i 4 obozy let­
nie. Młodzież wypoczęta i ciesząca się 
dobrym zdrowiem uczęszcza dzisiaj 
do szkół.

RUCH TOWAROWY W PORCIE 
GDYŃSKIM

Port gdyński w sierpniu przełado­
wał 165.807 ton towarów importo­
wych, na eksport zaś załadował 
344.188 ton towarów.

W imporcie przeładowywano bardzo 
dużo rudy, zboża, mąki oraz artykólów 
przemysłowych. W eksporcie m  
szy procent stanowi przeładunek wę­
gla.
PIRYTY DLA CZECHOSŁOWACJI

Szwedzki S/S „Lungoe“ przywiózł 
do portu gdyńskiego ze szwedzkiego 
portu Remskaer 1.786 ton pirytów w 
tranzycie dla Czechosłowacji. Klaruje 
Polschpping.

S/S „BAŁTYK“ NA MORZACH 
POŁUDNIOWYCH

Kursujący na linii południowo -  a- 
merykańskiej S/S „Bałtyk“ w poło­
wie września odejdzie z Buenos Ai­
res, Montevideo, Santos, Rio de Ja­
neiro — do Gdyni.

EKSPORTUJEMY WĘGIEL DO 
ISŁANDH

Norweski S/S „Sigrid“  zabrał a 
portu gdyńskiego 9.355 ton węgla dla 
Islandii. Węgiel na tę wyspę zabrał 
także norweski parowiec „Bro“ , w l-  
lości 991 ton.

EKSPORTUJEMY 
KLEPKI DĘBOWE

Szwedzki S/S „Hermina“ zabrał 
ponad 129 ton klepek dębowych z por 
tu gdyńskiego. Ładunek przeznaczo­
ny jest dla portu Ahus. Klarował 
„Agmor“ . Ładunek przeprowadził* 
firma „Zetrans“ .
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W dniu dzisiejszym upływa 3 lata 
Od chwili wydania Dekretu PKWN 
o przeprowadzeniu Reformy Rolnej i 
rok od chwili wydania Dekretu o u- 
stroju rolnym i osadnictwie na obsza­
rze Ziem Odzyskanych i byłego Wol­
nego Miasta Gdańska.

Dekret pierwszy uwzględniał dziele­
nie ziemi między bezrolnych, mało­
rolnych oraz średniorolnych obar­
czonych liczną rodziną chłopów z tym 
podstawowym założeniem, że nowopo­
wstałe gospodarstwa nie przekraczają 
na ogół wielkością ? ha przestrzeni 
oprawnej.

§ 9 Dekretu drugiego umożliwia po­
wstawanie gospodarstw większych' 

„Obszar użytków rolnych w go­
spodarstwach rolnych, nadawanych 
w trybie niniejszego dekretu, w za­
leżności cd warunków glebowych, 
terenowych, klimatycznych i ekono­
micznych wynosić winien od 1 _ 15
hektarów. Jednakże obszar użyt­
ków rolnych w gospodarstwach o 
charakterze hodowlanym wynosić 
m«*e do JO ha, Istniejące zaś go­
spodarstwa rolne o obszarze użyt­
ków rolnych poniżej 7 ha mogą być 
nadawane w dotychczasowym roz­
miarze".
Te dwa dekrety stanowią podstawę 

prawną, określającą przeobrażenia u- 
stroju rolnego Polski Ludowej.

W wyniku wykonywania dekretów

z m i e n i ł a  b i e g  d z i e f ó i u  P o l s k i
nastąpiła przede wszystkim ogromna 
zmiana w dziedzinie własności ziem- , 
skiej. Na ogólną ilość ziemi użytko- i 
wanej rolniczo w Polsce (20 mil. ha), 
po zakończeniu parcelacji i osadnictwa 
około 7,5 milionów ha ziemi znajdzie 
się dodatkowo w rękach chłopów, ‘ 

Cyfrowo (według stanu na 1.1.1947 , 
r.) wygląda to następująco:

1. Chłopi otrzymali 2.100.M9 ha
w tym:
z parcelacji wielkiej własności

1.155.000 ha
gospodarstwa poniemieckie

800.000 ha
gospodarstwa poukrathskie

140.000 ha
2. Zapas ziemi dla parcelacji

441.000 ha
ZIEMIE ODZYSKANE 

1. Chłopi otrzymali 3.600.009 ha
w tej liczbie:

przesiedleni z wojew. przeludnionych
1.820.000 ha

repatrianci 
I.22G.000 ha 

osadnicy wojskowi
352.000 ha

3. Zapas ziemi dla osadnictwa 
i parcelacji

1.309.OSO ha
Parcelacja na Ziemiach Dawnych, 

według grup społecznych przedstawia 
się jak niżej:

Służba folwarczna Bezrolni
Ilość

rodzin
średnio na 

rodzinę w ha
powierzchnia 

w ha
Ilość
rodzin

średnio na 
rodzinę w ha

powierzchir- 
w ha

10(4,019 5,4 563,432,5 53.948 3,4 192,195,0

Karłowaci Małorolni

Ilość
rodzin

średnio na 
rodzinę w h

powierzchnia 
w ha

Ilość
rodzin

średnio na 
rodzinę w ha

powier-r' - 
w ha

91,053 1,6 145,712,7 108,183 1.9 201,450,9

Średniorolni Ogrodnicy 1 rzemieślnicy
Ilość

rodzin
średnio na 

rodzinę w ha
powierzchni: 

w ha
Ilość

rodzin
średnio na 
rodzinę w ha

powierzchnia 
w ha

22 118 1,9 43,291,8 3,652 2,0 7.325,8

Jeśli idzie o osadników na Ziemiach 
Dawnych i Odzyskanych, to z uwagi 
na brak dokładnych danych cyfro­
wych nie' można' dokładniej określić 
stśnu posiadania według grup spo­
łecznych zwłaszcza, że w pierwszych 
dwóch latach niepodległości najwięk­
szą rolę odgrywali tu repatrianci. 
Lecz ostatnio daje się tam zaobser­
wować poważny rozwój spółdzielczo­
ści osadniczo - parcelacyjnej, do któ­
rej napływają chłopi z najbardziej roz 
drobnionych województw rzeszowskie- 
*® * krakowskiego, reemigranci z
Francji i Jugosławii — z czego wy- 
nika, że stan posiadania rolnego na 
Ziemiach Odzyskanych pod względem 
społecznym nie . powinien się różnić 

, obecnego stanu posiadania na Zie­
wach Dawnych.

A “*tem w trzecią rocznicę Refor- 
y Rolnej możemy stwierdzić, że 

ej więcej jedna trzecia obszaru u- 
nnm*,nef 0. w Folsce przeszła z rąk 
w arnłk®w> Niemców 1 Ukraińców 
-ki 5Ce " “ ^biedniejszej warstwy chłop- 

J “ w r0®e repatriantów i reemi- 
* antow, którzy przedtem byli zmu- 
t «h Pracować na terytoriach obcych 

Państwom zostawiać owoce swojej pracy.

Mimo różnicy w wielkości gospo­
darstw powstałych na Ziemiach Odzy­
skanych i Ziemiach Dawnych, różnicy 
uwarunkowanej jedynie większymi mo 
żliwościami w dzieleniu ziemi na Z. 
O., powstają gospodarstwa jednego 
typu, mianowicie niewielkie, samo wy 
starczalne warsztaty pracy oparte wy­
łącznie o pracę rolnika i jego rodziny, 
gospodarstwa rodziitno -  pracowni­
cze, jak powinno się je nazywać.

W ten sposób polska demokracja 
ludowa wciela w tycie ideę sprawie­
dliwości społecznej, ideę walczenia 
z wyzyskiem człowieka przez człowie­
ka.

Te doniosłe zmiany zaszłe w naszej 
strukturze agrarnej nie mają prece­
densu w naszych dziejach. W okre­
sie międzywojennym (lata 1920 — 
1934) zaledwie 6,3 proc. gospodarstw 
powstało z parcelacji. Powstawały 
one na ziemiach najgorszych, 'jak zresz 
tą udowadniał to sam profesor W!. 
Grabski (cytata w 1 Nr. Nowych Dróg 
w artykule tow. J. Tepichta).

Obecnie najlepszą pofolwarczną zie­
mią nadzielono właśnie chłopów naj­
biedniejszych i to jest pierwsza broń. 
jaką otrzymali od Państwa, by bro­

nić swego stanu posiadania, a więc 
i ustroju.

Następną bronią była zakończona 5ut 
dzisiaj walka o wpisy hipoteczne, do 
dnia 1 lipca 1947 r. przesłano do Są­
dów wnioski o zahipotekowanie dla 
366.901 nabywców z parcelacji, a do­
konano wpisów do hipoteki dla 
332.437 nabywców (85,5 proc.). Analo­
giczna akcja na Z. O. obejmuje ogó­
łem 400.000 gospodarstw.

Nie mniejszą bronią nadziałowców 
jest zamrożony przez Mikołajczyka, 
a obecnie uruchomiony Państwowy 
Fundusz Ziemi.

Wpływy wpłat za ziemię już w o- 
kresie przedżniwnym przekroczyły je­

den miliard zł, teraz po żniwach
wzrastają one i służą nadziałowcom 
do zagospodarowywania się na warun 
kach długoterminowego, bezprocento­
wego kredytu.

Pomocą dla chłopa upełnorolnionego 
jest akcja scaleniowa, obejmująca o- 
becnie obszar 384.433,8 ha (w pierw­
szym półroczu br. scalono 19.747,9 ha).

Zawodowa i spółdzielcza organizacja 
wsi Związek Samopomocy Chłopskiej 
umacnia swoje spółdzielnie, organizu­
je zrzeszenia plantatorów roślin spec­
jalnych mających na celu szerzenie 
wśród chłopów drobnych najbardziej 
opłacalnych upraw, organizuje stacje

traktorowe i spółki maszynowe, które 
będą ułatwiać nowoczesny i tańszy 
sposób gospodarowania właśnie naj­
biedniejszym warstwom wsi, organi­
zuje zdobywanie wszelkich środków 
wpływających na podniesienie wydaj­
ności chłopskich pól, wspólnie z Mi­
nisterstwem Rolnictwa i Reform Rol­
nych rozwija najłatwiejszą do upow­
szechniania formę zdobywania oświaty 
rolniczej.

Jeżeli jeszcze weźmie się pod uwa­
gę obecne niskie zadłużenie wsi (ogól­
ne zadłużenie gospodarstw chłopskich 
w Państwowym Banku Rolnym na 
dzień 1.7.1947 r. wyniosło 2.421.428.000 
zł, z czego suma kredytów krótkoter­

minowych wynosi zaledwie 1.387,471 zł) 
poważne pomoce rządu na odbudowę 
zniszczonych wsi (w br. preliminowa­
no 2 miliardy 421 milionów złotych) 
i pomoce materiałowe oraz różne ulgi 
podatkowe, pozostaniemy w przeko­
naniu, że wieś ma zabezpieczoną ma­
terialną podstawę bytu.

Pozostałe możliwości zwalczania 
wszelkich wstecznych, wrogich obecne­
mu ustrojowi rolnemu prądów, są dzi­
siaj w ręku chłopa, w jego chęci pod­
niesienia poziomu gospodarowania, 
pragnieniu sprawiedliwości społecznej, 

1 we wzrastającej świadomości politycz* 
I nej, a tym właśnie Reforma Rolna 
I stworzyła warunki rozwoju.

STANISLAW TKACZOW
Wicem. Rolnictwa i Reform Rolnych

Krokiem i sznurem dzielliśmy obszarnicze nemie. • I

Co tu dużo mówić... Rzeszów 
oswobodzono 1 sierpnia 1944 ro­
ku o godz. 5 rano, a ja przy­
jechałem około 10.

Był to dzień targowy i jak na 
czas wojenny, na rynku bardzo 
tłoczno. Spotykam swoich sąsia­
dów - chłopów. —  Co, ty żyjesz? 
A my myśleli, że cię już dawno 
święta ziemia kryje? (Nie widzie­
li mnie od 1937 roku i nie mog i 
się wydziwić, skąd się tak nagle 
wziąłem.

Tezy Manifestu PKWN. dotar­
ły już do Rzeszowa. Jedni krzy­
czą: „Nasza sprawa zwyciężyła“ 
Drudzy kręcą głowami, trzeci mil 
czą. Dopiero gdyśmy szli do do­
mu, do Boguchwały, języki s'ę za 
częły rozwiązywać. Rozprawiamy 
jak będą realizowane nasze stare 
wyzwoleńcze hasła. Czy ziemia 
obszarników będzie chłopom roz 
dana i jak? Chłopi byli pod wraże 
niem Armii Czerwonej.

W tezy PKWN. dotyczące de­
kretu o Reformie Rolnej nie wie­
rzyli. —  Będą kołchozy czy nie 
będą? —  pytanie to otrzymywa­
łem ze wszystkich ust po kolei. 
Nieufność powiększyła się jesz­
cze bardziej, gdy okres wyczeki 
wania na podział obszarniczej 
ziemi między chłopów, przeciągał 
się za czasów kierownictwa An­
drzeja Witosa. Chłopi zaczęli wąt 
pić czy PKWN w ogóle przepro­
wadzi reformę rolną?

W tym czasie nasza partia wy­
dała instrukcję, by nasi członko­
wie od najwyższych do najniż­
szych stopni organizacyjnych, za 
jęli się sprawą realizacji Manife­
stu w dziedzinie wykonania Re­
formy Rolnej. Dopiero wtedy wieś 
województwa rzeszowskiego oży 
wiła się. Mimo oddalonego od 
Rzeszowa o dwadzieścia parę ki­
lometrów frontu, i zaczynających 
się poszczególnych morderstw na

naszych towarzyszach, którzy 
wzięli sobie gorąco do serca u- 
chwaly naszej partii, Reforma 
Rolna zaczęła się i postępowała 
szybko naprzód. Sami chłopi za­
brali sie do robotv.

Dzięki sprawnej organizacji na 
szej partii, pomocy pełnomocnika 
PKWN. majora Konopki i zorga­
nizowanych w tym czasie woje­
wódzkiej i powiatowych Rad Na­
rodowych, ziemia obszarnicza do 
stawała się w ręce chłopów, prze 
de wszytkim byłych fornali, bez­
rolnych i małorolnych. Ziemię dzie 
liii chłop, robotnik, inteligent, bez 
inżyniera miernika, bez przyrzą­
dów mierniczych, a tylko za po­
mocą sznurka i kroków. W do­
brym wypadku zrobiony był na 
prędce. sążeń.

Gdy chłopi zaczęli masowo re­
alizować swoje marzenia brania 
na własność ziem od obszarnika, 
rozszalała się fałszywa i podstę­
pnie szeptana propaganda, a w po 
moc jej przyszły mordercze strza 
ly zza węgla na pełnomocników 
gminnych i powiatowych Komisji 
Wykonywania Reformy Rolnej.

Wtedy to nie było dnia, aby nie 
żegnano na zav:*""> '-■‘ •'.--w. 7 na

szych towarzyszy, a czasem i kil 
ku w różnych częściach woje­
wództwa rzeszowskiego. (Zginęli 
wtedy: Solecki, Kozdra i wielu in 
nych).

Pomimo terroru i strachu par­
tia nasza nie zaprzestała wykony 
wania uchwał Komitetu Central 
nego, a miała do pomocy świado 
me masy chłopskie woj. wa 
rzeszowskiego z tradycją rewo­
lucyjną walk chłopskich sprzed 
¡939 roku. Bo gdzie, jak niedale­
ko od Rzeszowa, na wschód i na 
zachód, rozgrywały s>ę ciężkie 
wa ki chłopskie w czasie w: e- 
go strajku chłopskiego w 1936 
roku i po nim.

Należy tu oddać hołd chłopom 
z Nockowy, Kozodrzy, Krzeszo­
wic k./Przeworska, i wielu, wielu 
innych wsi.

Nie można też pominąć, że w 
tym czasie kiedy Pierw^a Armia 
z Armią Czerwoną stały na linii 
frontu od Krosna aż po W^-sza- 
wę i, PKWN organizował do osta 
tecznej rozgrywki . nowe kadry 
Wojska Polskiego w posiaci Dru 
giej Armii, żółnierze polscy jako 
armia Narodu, pomagali chłopom 
przy dzieleniu majątków obszar- 
niczych i tym samym przyczynia 
li się do zbratania Wojska Pol­
skiego ze wsią. Niemało też żoł­
nierzy zginęło od zdradzieckich 
kuł rodzimej reakcji. Ale to nic 
nie pomogło!— Reforma Rolna w 
województwie rzeszowskim by­
ła realizowana konsekwentnie aż 
do czasu, kiedy w ostatniej twier 
dzy obszarnictwa w wojewódz­
twie rzeszowskim w pałacu hr. 
Potockiego w Łańcucie odbyia się 
wielka uroczystość chłóps:<a ku u 
czczemu historycznej chwili za­
kończenia podziału ziemi. Gweze 
sny przewodniczący PKWN. Ed­
ward Osóbka-Morawski rozbił wi 
szące na -amkowych odrcy ach

godło hrabiowskie Potockich (dwa 
' pół krzyża) a na to miejsce po­
wiesił godło Polski Ludowej ■— 
bezkoronnego Białego Orła, doku 
montując tym samym, że czasy 
pańsko - szlacheckie zostały na 
zamku łańcuckim zakończone, a 
zamek przechodzi w ręce ludu by 
jemu służyć.

Potem odbyła się wielka i we 
sola zabawa, gdzie chłopi o  chłop 
ki tańczyli razem z p rz e ja w  cie 
lami PKWN i Armii Czerwonej. 
A działo się to we wspario ; cn sa 
łonach zamku pana Potockiego.

Najbardziej wzrusza ia-wm i 
najciekawszym momentem był 
ten, kiedy 60 letnia gospodyni 
z powiatu łańcuckiego wręczała 
kwiaty generałowi Krajn.-ui.nwi, 
zastępcy dowódcy Pierwszego U- 
kraińskiego Frontu, dziękując mu 
za oswobodzenie od hitl?rv: mu i 
przyczynienie się do budowy No­
wej Polski Ludowej, a ty n sa­
mym do realizacji pełnej Reformy 
Rolnej o którą, chłopi całej Pol 
sid walczyli przez dziesiątki at. I 
wtedy puściła się z nim w tany, 
tańcząc oberka. (Reaxcjońiści od 
grażalł się, że ia zahiia - ale ży 
je szczęśliwie dotychczas).

W takich to okolic'v>ściach 
chłopi województwa rzeszo - s-<ie 
go, przy nieustającym runu doał 
frontowych i codziennych bom­
bardowaniach ze strony Niemców, 
przy akompaniamencie skryrooój 
czych mordów i szeptana; >a-
gandy rozdzielili obszarnicza --ie- 
mię, zagospodarowują ją i są 
wdzięczni PKWN za wydanie 
dekretu, a naszej partii, innym 
organizacjom demokratyc rym i 
Wojsku Polskiemu — za urżenro 
wadzenie do końca nakreślonych 
celów, co przyczyniło sie do od­
budowy naszej wielkiej i szczę­
śliwej ojczyzny wszystkich ludzi 
pracy.

|^ATWO dziś pisać o Reformie Rol-
. ne), analizować cyfry, omawiać' 

~ 7 any> które zaszły w strukturze rol-
w nameg0 kraiu- Lecz czasem dobrze 
jest sobie przypomnieć, jak to było je 
«enią 1944 r. i wiosną 1945 r„ gdy 
ozieliksmy pańską ziemię i gdy ci, któ 

,y aziś stroją się w  zagorzałych obroń 
COW chłopów — wtedy nie tylko nie 
Pomagali, ale byli w walce przeciw 
Reformie.

CHOWAJĄ ZIEMIĘ
Ze wszystkich powiatów te same 

meldunki.
Oto protokół z posiedzenia kom. po­

wiatowego PPR w Mińsku Mazowiec­
kim z dnia 6.12,1944 roku: „Parcela­
cja ziemi, z wyjątkiem 2 gmin, już u- 
kończona. Parcelacji dokonano by wcze 
iniej, gdyby nie trudności ze strony 
Urzędu Ziemskiego. W czasie parcela­
cji wykryto 10 majątków nie poda­
nych przez Urząd Ziemski".

O tej samej sprawie już wiosną 1945 
r. pisze w swym sprawozdaniu instruk
tor wojewódzkiego komitetu PPR; 
,.W powiecie błońskim Urząd Ziemski 
«kryl 17 tys. ha — podał mniejszy 
obszar ziemi ornej.“ A zresztą p0 co 
uciekać się do historii: jeszcze tego la 
ta wykryto ąnajątek w Grójeckiem, 
który winien był ulec podziałowi — 
i 2 takie majątki w powiecie płoń­
skim.

PANOWIE GEOMETRZY 
„PRACUJĄ“

O pracy tych panów świadczy ra­
port paru towarzyszy z Mińska Mazo­
wieckiego, z majątku Rrobki.

»Przyjechaliśmy 26.10.1944 r„ zasta­
liśmy panów mierniczych bezczyn­
nych. Zwróciliśmy im uwagę, dlaczego 
*1« nie robią. Okazało się, żc władze 
Wojskowe przeznaczyły część ziemi 

lotnisko. Posłaliśmy więc mierni- 
®*eg0 do Urzędu Ziemskiego w Mińsku 
Mazowieckim. Dla pośpiechu daliśmy 
*** swój własny rower. Mierniczy

miał wrócić natychmiast, a my opisy­
waliśmy inwentarz. Upłynęło trzy dni, 
a pan mierniczy Jeszcze nie powró­
cił“ (następują podpisy). — Dopiero 
interwencja władz powiatowych wpły­
nęła na powrót p. mierniczego.

Aby nauczyć ludzi, wyjaśnić, jak po 
stawić pracę, Warsz. Wojew. Komitet 
PPR jeszcze w  grudniu 1944 r. zwołu­
je naradę wojewódzkiego aktywu, 
gdzie jako główny punkt porządku 
dziennego omawia sprawę Reformy 
Rolnej — i taktykę komisarzy ziem­
skich. „Na konferencji uderzyliśmy w 
komisarzy, którzy pod pretekstem 
prawnych kruczków „wątpliwych“ i 
„spornych“ majątków wyraźnie grali 
na zwłokę, ukrywali majątki, codzien­
nie wydawali nowe dyspozycje 1 wpro 
wadzal! zamieszanie“  (sprawozdanie z 
konferencji).

Aby pociągnąć pracę w  teren — ja ­
dą brygady robotnicze. Robotnicy: 
Pruszkowa, Chodakowa i Żyrardowa 
jadą na wieś, by pomóc chłopom dzie­
lić ziemię.

Jeszcze Jeden Mazur dzisiaj — tym 
razem p. Mazur z PSL. Trudności są 
nie tylko w  terenie — trudności są na 
tzw. „górze“ , w  kierownictwie.

Na stanowisko powiatowego pełno­
mocnika Reformy Rolnej w  pow. war­
szawskim został mianowany przez p. 
Mazura — pełniącego wtedy obowiąz- 
M wojewody warszawskiego, niejaki 

i Sllaski. b. dzierżawca majątku 
Ukoiy w gminie Karczew — znany do­
brze w  tych stronach pow. ze swej 
współpracy z Gestapo. Dopiero na sku- 
tek interwencji sekretarza kom. par­
tu — Jasiński został zdjęty z zajmowa 
nego stanowiska i sprawą podziału zie 
mi w pow. warszawskim zajął się tow 
Wacław Rowiński.

Takich „mianowań“ było wiele — aż 
za wiele i dlatego właśnie w  sprawo­
zdaniu wojew. komitetu znajdujemy 
notatki o zwlekaniu, wydawaniu

Trzy lata temu...
sprzecznych zarządzeń, dla siania za­
mętu. Ministerstwo nie dało komisa­
rzom ziemskim jasnych instrukcji od­
nośnie terminu. Komisarze wykorzy­
stali to, by odciągnąć termin usuwania 
obszarników, wysyłania mierniczych i 
siania tysiąca wątpliwości. Straciliśmy 
na unormowanie stosunków 2 tygod­
nie. Mimo to Reforma Rolna jest już 
w pełnym toku.

JAK DZIELONO ZIEMIĘ?
Jeden tylko zachował się raport — 

niestety tylko jeden — o tym, jak dzie 
łono ziemię — jest to sprawozdanie 
brygady robotniczej z błońskiego po­
wiatu o podziale majątku Chlewnia.

Illl 1945 r. odbyło się pierwsze ze- 
.11 i branie pracowników majątku 

Chlewnia i małorolnych.
Porządek dzienny zebrania przewi­

duje:
1) Odczytanie dekretu PKWN o 

przeprowadzeniu Reformy Rolnej.
2) Przemówienie tow. Kieszkow- 

skiego o Reformie.
3) Wybór komitetu terenowego, 

który zajmie się podziałem ziemi.
Obecnych 60 osób, robotników roi- 

nych i małorolnych. Odczytano i o- 
mówiono dekret o Ref. Roi. z „Tryb. 
Wolności“ i wybrano komitet, któ­
ry został pouczony, jak przeprowa 
dzić Reformę.
A II, Na teren majątku przyjeżdża 
£.•111 geometra, który sporządza 
¿kie majątku.
Q III Zebranie robotników folwarcz- 
» .'I I  nych w  sprawie wyrażenia zgo- 

■ dy na wyznaczone działki. Zebrani wy

znaczają delegację ze wsi Natolin dla 
sporządzenia listy małorolnych, którzy 
zechcą skorzystać z ziemi.

5 |ij Przybyli małorolni ze wsi Na- 
■'II tołin, którzy rezygnują ż ziemi 

ze względu na odległość dzielącą ich 
od wsi.

W poobiednich godzinach wyznaczo­
no 10 działek

6||| Wpłynęła lista ze wsi Chlew - 
• III nia. Omówiliśmy sprawę pomo­

cy w zasiewach i wyznaczono 10 dzia­
łek.

*7 CII Praca w terenie, łagodzenie 
■ «111 konfliktu między małorolnymi 

na temat działek.

W Wyłoniła się sprawa robotników 
folwarcznych, z 19 zgłoszonych 
— 9 odmówiło nabycia działek, 

ze względu na brak sprzężaju, koni i 
krów. Uznali, że praca na roli jest nie­
możliwa.

Q ||j Praca w  terenie i  uzgodnienie u.III poszczególnych działek.
Ogólne zebranie. Wyjaśniają 
tow. Kemo i Iiierzkowski, z 

PPR. 9 działkowiczów, którzy się dzia­
łek zrzekli, z powrotem zgłosili się i 
przyjęli ziemię. Poza tym omówiono 
sprawę łąk i uchwalono, by łąki przy 
dzielić dla każdego bezrolnego na­
bywcy.
i  0 ||| Zebranie ogólne ludności wsi 
I Ł .lll i b. robotników majątku 
Chlewnia. Przybyli kandydaci na dział 
ki, małorolni i bezrolni, którym przy­
znano ziemię w wyniku podziału.

, <10 HI Zebranie, które omawia spra- 
| 10. III wy zasiewów. W imieniu ze­

branych ob. Tuszyński dziękuje za po­
moc przy parcelacji. O godz. 14 na za­
kończenie prac parcelacji maj. Chlew­
nia miejscowy ZSCh zorganizował o- 
gńjny obiad.

Chlewnia, dnia 13.3.1945 roku.
UWAGA. — MINY

Ten napis jeszcze i teraz można spot 
kać pod lasami makowskimi, przas­
nyskimi i pułtuskimi.

A wtedy, na wiosnę 1945 r. obszary 
zaminowane obejmowały ziemie: Puł­
tuska, Ostrołęki, Ostrowia, obszary 
między Pilicą a Wisłą, Grójeckie, Ma­
kowskie i Przasnyskie.

Zieimie w  Otwockiem i Mińskiem 
dzielono pod obstrzałem artylerii nie­
mieckiej.

ZBOŻE, SPLAMIONE KRWIĄ
Ale nie miny i nie obstrzały artyle­

ryjskie stanowiły główne niebezpie­
czeństwo.

Oto raport z Węgrowa:
„Bandy NSZ grożą tym, którzy o- 

trzymali ziemię, że kto wyjdzie 
obsiać ziemię, otrzymaną z parcela­
cji, ten zginie śmiercią marną. Ost&t 
nio napadli na majątek Ruchna i 
grozili chłopom, że ich zabiją, o ile 
ci nie usuną się z majątku. We wsi 
Żelazowa zamordowano naszego to­
warzysza — tułów spalono na ster­
cie słomy, a uciętą głowę zatknięto 
na sztachety — z napisem: „kto dzie 
iił ziemię — tego też to czeka.“
\ drugi — z powiatu Ostrołęka: 

„REFORMA ROLNA RUSZYŁA 
.V NASZYM POWIECIE 16.2.1945 r. 
Akcja nasza wywołała wśród ludzi 
ogólne zadowolenie, ludzie ci zgłosi- 
li swój akces do naszej partii. Wro- 
iie elementy agitują przeciw parce­
lacji — dokonano szeregu zabójstw, 
by zastraszyć ludzi, którzy biorą zie 
mię. Zbrodnie powtarzają się co pa­
rę dni.

Raport ten podpisał pełnomocnik skiego.

Ref. Rolnej w  pow. Ostrołęka, tow. 
Kędzierski dn. 22.3.1945 r., a w mie­
siąc później, gdy tenże tow. Kędzier 
ski dzieli! w dniu targowym na ryn 
ku ostrołęckim zboże dla chłopów 
pod zasiew, z tyłu padł do niego 
strzał. Tow. Kędzierski padł i krwią 
swą splamił zboże, przeznaczone na 
zasiew dla chłopów.

CYFRY MÓWIĄ
Między 27 a 30 marca, w  ciągu 3 dni 

padło 20 towarzyszy.
Lista zamordowanych w okresie Re­

formy ma wiele nazwisk, a jednak roz 
dzielono w województwie warsz. — 
2.215 majątków, o ogólnej powierzchni 
403 tys. ha, wśród 52.848 rodzin, z tego 
16.943 rodzin folwarcznych, 6.830 ro­
dzin bezrolnych, 24.749 rodzin mało­
rolnych, 3.341 rodzin średniorolnych.

To są cyfry. Cyfry ilustrujące fakt, 
że nie potrafiła agitacja szeptana wro­
go wytrzymać. A szeptano: „ziemi 
nie bierz, bo Jutro zrobią kołchozy. 
Ziemi nie bierz, bo dają mało, rząd 
londyński da więcej. Ziemi nie bierz, 
bo będziemy strzelać.“

Reforma jest faktem, którego
STRZAŁY NIE POTRAFIŁY 
WSTRZYMAĆ I ODWRÓCIĆ. I jeśli 
dziś działkowicze mają tysiące kłopo­
tów z zagospodarowaniem tych ziem, 
są to kłopoty gospodarzy, którzy za­
cięli od niczego i budują własne gospo 
darstwo na własnych gruntach. Jeśli 
dziś powstaje w Płockiem pierwsza 
wieś nadziałowców, gdzie robotnicy roi 
ni z odwiecznych czworaków przejdą 
do domków na swoich działkach, na 
swojej ziemi, dzieje się to właśnie dzię 
ki ogromnemu wysiłkowi tych, którzy 
jesienią 1944 r. w części, a wiosną 
1945 r. w całym województwie war­
szawskim ziemię dzielili. Dzięki wysił 
kowi PPR-oweów wojew. warszaw-

L Kowalska
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Przeobrażenia wsi i literatura

Nouje książki na temat insi

Czy tak epokowa w historii riiiopa 
polskiego i niosąca z sobą tyle przeobra 
żeń na terenie wsi reforma rolna docze 
kala się odzwierciedlenia w naszej lite­
raturze?

Literatura na tematy wsi ma u nas 
swoją długą i bogatą tradycję. W trądy 
eji tej jednak zanotować można wiele 
już przemian, której punkty etapowe 
stanowiły idealistyczno - romantyczne 
obrazki, jak „Wiesław“ Brodzińskiego 
czy „Chata za wsią“ Kraszewskiego, po 
zyiywisłyczno - tendencyjna „Placów - 
ka“  Prusa, czy rodzajowo - obyczajowi 
„Chłopi“  Reymonta.

Ku społecznemu 
realizmowi

W poprzednim okresie międzywojen - 
nego dwudziestolecia naszej literatury 
obserwowaliśmy zarówno kontynuację 
tradycji reymontowskiej, jak 1 próby jej 
przełamywania. Próby te zaznaczyły się 
przed 20 laty. Były one wynikiem c o ­
raz liczniejszego napływu do literatury 
talentów wywodzących się ze wsi, a 
więc przynoszących z sobą autentyczną 
znajomość środowiska oraz dojścia do 
głosu tendencji społecznych zwracają­
cych uwagę na podłoże społeczne obser 
■wowanych na wsi zjawisk. Rodził »1? 
nowy styl społecznego realizmu, prze - 
ciwstawny niedostatecznemu 1 wymija - 
jącemu istotny sens zjawisk żyda na 
wsi realizmowi czysto technicznemu ob­
razków rodzajowo - obyczajowych z iy  
cia wiejskiego.

Pionierami realizmu społecznego byli 
Leon Kruczkowski, Wanda Wasilewska I 
Władysław Kowalski. Ich wystąpienie 
miało przełomowe znaczenie. Odtąd trze 
ba było rozróżniać dwa typy — literału 
rę jedynie na tematy wsi oraz literaturę 
chłopską w prawdziwym, społecznym Jej 
sensie.

Koszmar nędzy wiejskie]
Jakie były przyczyny tego przełomu 

w literaturze o wsi?
Był to okres, kiedy nierozładowane w 

1918 r. konflikty gospodarcze wsi przy­
brały wskutek antychiopskiej polityki
nacji oraz wskutek kryzysu takie rozmia 
ty, że nędza wiejska stała się koszma - 
rem, którego nie udawało się już baga­
telizować ani ukrywać. Na wsi zaczęły 
wtedy dochodzić do giosu z coraz więk 
szą silą radykalizm i krystalizować się 
społeczna świadomość chłopska.

To, co zwracało uwagę polityków, po 
budziło również pisarzy. Wieś jako te - 
mat rozpoczyna teraz wzmożoną ekspan 
sję w literaturze. Po prostu atmosfera 
wrzenia wytwarzająca się na wsi w wy 
niku sygnalizujących zbliżanie słę kata­
strofy warunków społecznych i gospo­
darczych wsi, zaczęła się domagać odze 
wu ze strony literatury, I rzeczywiściemy
literatura dala .ten odzew.

„Nędzologia polskiej wsi*'
Nie był on jednak zawsze taki, jąki 

być powinien. Nie wszyscy z licznych, 
bardzo licznych autorów piszących książ 
ki o wsi zdołali dać utwory, które rnoż 
na było zaliczyć do literatury chłopskiej, 
a więc literatury społecznego realizmu. 
Nie od razu przełamany został wpiyw 
tradycji reymontowskiej, wpływ poza 
sferą społecznej problematyki kreślo­
nych obrazków rodzajowo - obyczajo­
wych na tematy wiejskie.

Jedyne, co odróżniało nowe obrazki 
rodzajowo - obyczajowe od dawnych, to 
bardziej rozrośnięty motyw nędzy wiej 
skiej, tej nędzy, której istnienia i po­
twornych kształtów nie dało się już wy 
minąć. Rozpoczyna się zatem w naszej 
■literaturze według określenia znakomi - 
tego krytyka przedwojennego Ignacego 
Fika okres „nędzoiogii polskiej wsi“ . 
Charakterystyczne dia tego rodzaju kie 
runku byiy cieszące się niebywałym suk 
cesem powieści Jana Wiktora „Wierzby 
nad Sekwaną“ ! „Orka na ugorze“ oraz 
Jalu Kurka „Grypa szaleje w Napra­
wie“ .

Nędza wiejska w utworach tych auto­
rów, jak i w utworach innych idących w 
ich ś'ady, ma charakter czegoś w rodza­
ju kataklizmu, a więc zjawiska żywioło­
wego, które omaiże pozbawione jest u- 
chwytnych, konkretnych przyczyn i któ 
remu z tego względu trudno jest prze­
ciwdziałać. W tej „nędzoiogii polskiej 
wsi“ był szablon dawnej humanitarystycz 
nej literatury szlachecko - mieszczań­
skiej. Skoro już bowiem me można by­
ło utaić faktu nędzy chłopskiej, to przy­
najmniej trzeba było mówić o  niej w 
łeb sposób, aby, broń Boże, riie ujawnia 
¿1 się tkwiąca w tym fakcie ostra i peł­
na przybierających na sile napięć pro­
blematyka społeczna. Sukces, osiągnięty 
przez tego rodzaju utwory, był sympto 
matyczny: odpowiadał widocznie g u - 
»tom -ewnej części społeczeństwa.

W perspektywach
społecznych

W tym samym jednak Okresie wzmo­
żonego (bo dyktowanego narastaniem

konfliktów w rzeczywistości wiejskiej) 
zainteresowania się tematyką wiejską 
wystąpili również pisarze, którzy potra­
fili spojrzeć na sprawy wsi pod właści­
wym kątem — Kruczkowski, Wasilew­
ska i Kowalski. I u nich w obrazie wsi 
motyw nędzy zajmował, bo musiał zaj­
mować, centralne miejsce. Ale nie było 
w nim już nic z owej „nędzoiogii pol­
skiej wsi“ . Tutaj zjawisko określone z a 
staio w konkretnych jego wymiarach, 
tutaj ujawnione zostały konkretne klaso 
wa przyczyny nędzy i równocześnie odr 
sionięte perspektywy i możliwości zapo 
bieżenia zagrażającej wsi katastrofie.

Wyraźnie przede wszystkim postawi o 
ny został probleto tęsknot i dążeń chłop 
skfch do takiej zmiany ustroju, która by 
rozładowała istniejące na wsi jeszcze 
przed pierwszą wojną światową konfiik 
ty społeczne i gospodarcze, Do ruchów 
konspiracyjnych i do walki o  nową Pol 
skę chłopi przyłączali się z nadzieją, że 
nowa Polska zmieni ich ios. „Jak nasza 
sprawa chłopska rozwiązana wtedy bę­
dzie... w tej niepodległości?“ — pyta je 
den z bohaterów Kruczkowskiego. Rze­
czywistość zawiodła ich nadzieje. „Poi 
ska dawniej była — stwierdza bohater 
powieści Kowalskiego — chłopu było źle 
i Polska teraz jest, chłopu będzie źle“ .

Nie zawsze jednak chłop poddawał się 
tej rzeczywistości bez buntu. Dowodem 
tego były strajki chłopów z czworaków w 
początkowych latach pierwszej nłepodle 
głości I tefa walka z wyzyskiem dworu, 
odmalowane sugestywnie przez Wasilew 
ską, jak i późniejsze o kilkanaście lat 
ogólnopolskie strajki chłopskie. Myśl o 
reformie rolnej jako akcie, który usunie 
przyczyny krzywdy i bariery uniemożłi 
wiające rozwój, przewijała się pr»e« iy  
cle wsi w dwudziestoleciu międzywojen 
nym i znajdowała swój wyraz w społecz 
nej powieści chłopskiej.

Nowa rzeczywistość 
i literatura

Druga niepodległość przyniosła reali­
zację dawnych nadziei i długotrwałych 
dążeń chłopskich. Reforma rolna stała 
się faktem dokonanym I stworzyła fun­
dament pod nowy teraz jut nteskrępowa 
ny niczym rozwój polskiej wsi. Przeo - 
urażenia, jakie teraz przeżywa wieś, 
nie dadzą się w niczyim porównać. Są to 
przeobrażenia zmieniające gruntownie 
jej oblicze, przeobrażenia niezwykle gwai 
łowne i pasjonujące dla obserwatora.

Jaki odzew dala temu zjawisku nasza 
literatura? — Wśród kilku pozycyj na 
tematy wsi, jakie ukazały się po wojnie, 
poza utworami mówiącymi o czasach 
przedwojennych iub czasach okupacyj - 
nyeh, zanotować można jedynie, jak do 
tąd, świetne zresztą reportaże: Antonie 
go Olchy „Nowa Naprawa“ oraz Fran­
ciszka Gila „Żniwo wielkiej reformy“ .

Te dwie pozycje nie są dostatecznym

isszcze odbiciem współczesnych przeo 
rażeń wsi polskiej. Ten sam wpraw­

dzie brak odzewu literatury obserwuje 
się, jeżeli chodzi także o inne dziedziny 
współczesnego życia. Nie będę tu wni­
kał w przyczyny tego zjawiska — na ten 
temat toczy się od dawna żywa dysku­
sja. Dodam tylko, że niesłusznie lekceważą 
literaci formę reportażu i szkicu. Jest 
to przecież forma bardzo podatna do 
chwytania na żywo wszystkich zmień - 
nych przejawów życia 

Doprawdy żałować trzeba, że tak nie 
wiein dotychczas pisarzy skusił tak wie! 
ki temat, jakim było bezsprzecznie 
przeprowadzeni« reformy rolnej w Pol­
sce. Temat ten jednak jest jeszczze moż 
liwy do odrobienia i powinien być odro­
biony. H. E. Michalski

Stanisław Piętak: „Młodość Jasia 
Kunefała“ . Powieść. Wyd. III na no­
wo opracowane. Sp. Wyd. „Książka“ . 
Warszawa, 1947. Str. 192.

Uroczą powieść na tematy wiejskie 
znanego poety Stanisława Piętaka 
„Młodość Jasia Konefała“ , która w 
1938 r. uwieńczona została przez ów­
czesną Polską Akademię Literatury, 
—  trudno właściwie nazwać wzno­
wieniem. Autor powodowany ambit­
nym wysiłkiem usunięcia usterek ar­
tystycznych Zarówno kompozycji, jak 
i ujęcia tytułowej postaci, przerobił 
swoją powieść tak dalece, że czyta 
się ją, jak nowy zupełnie utwór. O- 
trzymaliśmy tym razem dzieło arty­
stycznie harmonijne będące przykła­
dem powieściopisarstwa naprawdę 
niepowszedniej klasy.

„Młodość Jasia Kunefała“  nie jest 
powieścią chłopską — jest to jedynie 
powieść na tematy wsi, brakuje jej 
bowiem nie tylko podejścia społecz­
nego, ale nawet podkreślenia tych 
spraw, które w  życiu wsi posiadają 
wymowę społeczną. Jest to wynik in­
dywidualnej koncepcji zobrazowania 
młodości jednego bohatera i to zobra­
zowania w  takich perspektywach, w 
jakich sprawy swej młodości dostrze­
gał sam Jaś Kunefał, a więc ? na­
tury rzeczy w perspektywach ograni­
czonych, jednostronnych. Zjawia się 
więc tu, bo musi się zjawiać, temat 
nędzy, społecznych kontrastów gro­

mady wiejskiej, ale potraktowany 
jest mimochodem, gdyż główną uwa­
gę skupia Piętak na przeobrażeniach 
duchowego bohatera.

Najbardziej cennym i oryginalnym, 
prawie niespotykanym w naszej lite­
raturze motywem, który udało się 
Piętakowi świetnie rozwinąć, jest — 
żeby tak go nazwać — saga rodu 
Kunefałów. Ale i on ujęty jest ra­
czej od strony emocjonalnej, niż spo­
łecznej. Tak samo motyw wychodze­
nia syna chłopskiego ze swego śro­
dowiska zaznaczony jest tylko aneg­
dotycznie bez podkreślenia społecz­
nej strony tego procesu.

„Młodość Jasia Kunefała“  jest
pierwszą, zamkniętą zresztą w sobie 
częścią cyklu powieściowego, obej­
mującego trzy części. Wyłuszczone tu 
zarzuty o braku społecznej proble­
matyki (wynik patrzenia na sprawy 
powieści oczami bohatera) trzeba bę­
dzie zapewne w miarę ukazywania 
się dalszych członów cyklu poddać 
rewizji: w trzeciej bowiem części, jak 
wynika z ogłoszonych w pismach 
fragmentów, tenże sam Jaś Kunefał 
występuje w roli pełnomocnika dla 
spraw reformy rolnej. Przerwany zo­
stał zatem zaczarowany krąg indywi­
dualistycznej postawy, odbijającej się 
na pierwszej części, niezwykle zresztą 
poza tym interesującej i wartościo­
wej pod względem artystycznym.

Oddział Wiejski Zw. Literatów
Kiedy na pierwszym po wyzwoleniu leniu, kiedy reform a rolna postawiła

ogólnopolskim zjeździe Związku Za­
wodowego Literałów Polskich w 
1945 r. w Krakowie wypłynęła sprawa 
utworzeni* specjalnego Oddziału Wiej­
skiego, powstała wielka bwsza. Pro­
jekt doczekał się gwałtownych sprze­
ciwów. Argumentowano wówczas, że 
jest to projekt stworzenia czegoś w 
rodzaju „ghetta chłopskiego".

Przeszkody Jednak zostały przezwy­
ciężone. Oddział Wiejski Zw. Litera­
tów rozpoczął swoją działalność 1 dzi­
siaj po dwu latach widać, że projekt 
Jego stworzenia miał swoje uzasadnie­
nie l że Oddział Wiejski liczący obec­
nie ponad #0 członków znalazł dla 
siebie swój własny zakres pracy.

W Polsce na przestrzeni kilku dzie­
sięciu lał obserwować można było zja­
wisko napływu chłopów do literatury. 
Zjawisk» to występowało w dwoja­
kiej formie: * jednej strony mieliśmy 
autorów, nielicznych zresztą, którym 
udało się przekroczyć zaczarowany 
krąg oddzielający literaturę ludową 
od literatury ogólnonarodowej, z dru­
giej zaś pozostawała masa tzw. talen­
tów samorodnych, którymi zajmowali 
się Jedynie badacze kultury ludowej.

Szereg ten był wcale liczny: Sza­
rek, Brzega, Rak, Suleja, Nocek, Ku­
raś, Jantek z Bugaja, żeby wymienić 
bodaj najbardziej znanych. Nikt się 
nimi nie zajmował, od czasu do czasu 
tylko drukowano okazyjnie ich wier­
szyk w Jakimś piśmie ludowym. I w 
takich warunkach talenty chłopskie, 
które nie osiągały skali rewelacyjne- 
ścl, skazane były na zmamienie.

W okresie międzywojennego dwu­
dziestolecia czynili chłopi prdby stwo­
rzenia Towarzystwa Literatury Ludo­
wej — próby te jednak nie dały re­
zultatu. Dopiero obecnie po wyzwo-

wieś polską przed perspektywami no 
wego rozwoju, warunki w tej dziedzi­
nie okazały się dogodniejsze. Refor­
ma rolna szuka bowiem swego peł­
nego wyrazu również w kulturze. Dla­
tego Min. Kultury i Sztuki zwróciło 
baczną uwagę na wszelkie możliwości 
uaktywnienia wsi pod względem kul­
turalnym.

Możliwości te daje właśnie skupie­
nie pisarzy chłopskich. Dokonuje się 
ono zarówno dzięki ¡Oddziałowi Wiej­
skiemu Zw. Literatów, jak i dzięki 
tygodnikowi „Wieś“ , który wyrósł do 
roli ośrodka ideowo - wychowawcze­
go, jeżeli chodzi o problematykę kul­
tury ludowej. W obecnej chwili dzia­
łalność Oddziału Wiejskiego 1 dzia­
łalność tygodnika „Wieś" dopełniają 
się wzajemnie. Oddział łączy wssyt- 
kich pisarzy, wywodzących się z ludu, 
w formach organizacyjnych. „Wieś" 
stanowi płaszczyznę, na której odbywać 
się może krystalizacja idei nowej kul­
tury ludowej w Polsce.

Ważnym osiągnięciem zarówno Od­
działu Wiejskiego, jak i „Wsi“ , jest za­
pewnienie poparcia I opieki mijającej 
dotąd bez echa twórczości tzw. samo­
rodnych talentów chłopskich. Twór­
czość ta posiada swoje znaczenie wła­
śnie dzisiaj, kiedy toczy się walka o 
nową treść kulturalną Polski Ludowej, 
Samorodne talenty bowiem wnoszą do 
naszej literatury, która w przeważnej 
mierze nie ma kontaktu z rzeczywisto­
ścią, zapładniającą treść autentycznych 
óbserwacyj i przeżyć. Proces ten z 
czasem powinien wydać pozytywne re­
zultaty: zatarcie niedopuszczalnej róż­
nicy między kulturą elitarną a kulturą 
mas i odświeżenie potężnym prądem 
życiowym dzisiejszej tzw. oficjalnej 
literatury.

Od 30 czerwca do 6 lipca tygodnik 
„Wieś“ organizował w Rytwianach w 
Kiełeckiem zjazd pisarzy i publicystów 
zgrupowanych koło tego pisma. Zje­
chali się ze wszystkich stron Polski 
pisarze chłopscy w liczbie ©koło *tu — 
młodzi i starzy weterani pisarstwa lu­
dowego, jak Wyrobek, Czuła, Kapuś­
ciński, Gębala. Na program zjazdu 
złożyło się wiele aktualnych referatów 
i wypowiedzi dyskusyjnych na tematy 
społeczne, oświatowe i literackie.

Pierwszy tego rodzaju w Polsce eks­
peryment zbliżenia wszystkich praco­
wników na niwie kultury indowej na­
leży uważać ze wszech miar udany. 
Spotkali się tutaj intelektualiści, po­
chodzący ze wsi, z pisarzami ludowymi, 
którzy nadal zostali chłopami. Dysku­
sja toczyła się m. Inn. i oto, kogo moż 
na uważać za pisarza chłopskiego. 
Wniosek był jednoznaczny: »azno po­
chodzenie wiejskie niczego nl* roz­
strzyga — decydująca Jest treść spo­
łeczna, która przepaja działalność i 
twórczość pisarza, zarówno tego, któ­
ry przeniósł się ze wsi do miasta, jak 
i tego, który pozostał na wsi.

Z kolei 39 i 31 sierpnia obradował 
w Warszawie ogólnopolski zjazd człon­
ków Oddziału Wiejskiego Związku 
Literatów. Zjazd miał na celu nie tyl­
ko omówienie spraw z zakresu organi­
zacyjnego, ale i przedyskutowanie 
spraw ideologicznego kierunku dzia­
łania i planu działalności. I tutaj rów 
nież w ramach opieki nad samorodny­
mi talentami chłopskimi wysunięto 
konieczność stworzenia specjalnych 
komisji poradniczych.

Działalność tygodnika „Wieś“ i Od­
działu Wiejskiego świadczy, że ruch 
kulturalny wsi polskiej wkracza na 
nowe drogi. M. Jarosz

LEOPOLD TUCZKOWSKI: „WE® 
TĘPY“. Powieść. Wyd. Gebethner» • 
Wolffa. Warszawa, 1947, tr. 239.

„Wertepy“ , wyróżnione przez jury 
tegorocznej nagrody „Odrodzenia“ , *8 
pierwszym utworem Leopolda Bucz­
kowskiego, ale nie są właściwie utwo 
rem nowym. Powieść ta, napisana 
jeszcze w 1937 r„ nie ujrzała wtedy 
światła dzienego, gdyż została skonfi 
skowana przez cenzurę sanacyjną.

Autor sięgnął do niezwykłego w na 
szej literaturze środowiska: -- pokazał 
życie ukraińskiej wsi DolinoszczęsSeJ 
na Zasereciu. „Wertepy“  są powie­
ścią napisaną pod znakiem naturaliz­
mu.

Atmosfera wsi, którą pokazał Buc* 
kowski, jest tak ciężka, że oddychania 
nią jest równie trudne dla postaci 
powieściowych, jak i dla czytelnika, 
który śledzi ich losy. Niemniej jed­
nak jest to raczej prawdziwy obraz 
życia wsi w warunkach przedwojen­
nych, obraz - dokument, mówiący O 
zjawisku, które wprawdzie przestało 
istnieć, ale które nadal straszy, jak 
widmo samym faktem tego, że kie­
dykolwiek w ogóle mogło istnieć.

Powieść ta nie ma bohaterów —« 
bohaterem jest cała wieś. Buczkow­
ski wprowadzając liczną galerię po­
staci w pełni sprostał zadaniu: wize­
runki koniokrada Huka, znachora 
Grzyba, księży katolickiego i prawo­
sławnego, Szeremetów ojca i syna, 
nauczycielki Chrobowskiej i innych, 
chociaż kreślone ’kilku liniami są 
ostre i sugestywnie wbijają się W 
pamięć.

Głównym tematem „Wertepów* 
jest właśnie nędza wiejska. Dyskret­
nie pokazuje autor również wydającą 
najbardziej opłakane rezultaty polity 
kę ucisku narodowego przeprowadza 
ną przez sanację w stosunku do Ukra 
ińców. Ucisku i utrzymywania wsi 
w stagnacji. Kiedy nauczyciel Gusła, 
Polak i „swój człowiek“ , według o- 
kreślenia policji, próbuje wespół t  
młodzieżą przeciwdziałać nędzy przez 
organizowanie spółdzielni 1 cegielni, 
wysiłki jego zostają wskutek naka­
zów władzy rok itę . Ludzie w tych 
warunkach nie mogą być naprawdę 
ludźmi. Toteż słowa jednej z figur 
powieściowych: „Duło jest takich lo­
dzi nijakich, ot tak sobie tyją, a 
obok tyle mocy się marnuje“ —  ofcre 
sieją właściwą atmosferę wsi i zara­
zem beznadziejną wymowę powie­
ściowego jej obrazu.

„Wertepy“  można zestawić z „Ugo­
rami“  samorodnego pisarza chłop­
skiego Pogana: Mimo różnic środowi 
ska, różnic stylu i środków artystycZ 
nych łączy te dtra niepospolite utwo 
ry ten sam akcent dokumentu nę­
dzy i ciemnoty wiejskiej oraz przy 
tym wszystkim zatrzymanie się w po 
łowię drogi —  nieumiejętność spoj­
rzenia na tę nędzę we właściwych 
perspektywach społecznych.

Od napisania .Wertepów“  minęło 
10 lat. Zainteresowanie budzi, jakimi 
drogami poszedł dalszy rozwój bez­
sprzecznego i dojrzałego już w  pierw 
szym wystąpieniu talentu L. Buczkow­
skiego. (hem)

PO pięt* fodzfoach non trzeba 
było wstawać 1 wleo się do 
pracy. Człowiek byl tak zaro­

biony, że nie było nawet czaen n- 
myć się, a oczyścić wcale. Chodn­
ic się jak pomyleniec brudny, ob­
darty, i śmierdzący gnojem. Tak o- 
farzydle warunki pracy były jeszcze 
pogłębione przez używanie wstręt­
nych wyzwisk w rodzaju: ty k..„ ty 

których począwszy od dziedzica, 
a kończąc na „karbowym“, używali 
wszyscy spełniający wiernie wolę pa­
na i władcy. Leez podle urągowiska 
ze strony tych krwiopijców były ni­
czym, ku przypominały się dawne fe­
ta pańszczyźniane, kiedy mogli dwo- 
rusa bić, a on padał im do nóg, jsfe 
pies. Na Własne oczy kiedyś widzia­
łem, jak dziedziczka przyjechała kie­
dyś na konin do młocki zboża i biła 
robotnika po twarzy. Widziałem, Jak 
chłopu mignął złowrogi błysk w o- 
czach i zgasł, gdyż sroga rzeczywi­
stość wolała do jego rounmu, gdzie 
pójdziesz? gdzie robotę dostaniesz? 
czym wyżywisz żonę | dzieci?! 1 ten 
silny chłop, od którego uderzenia 
pięści mogła pęknąć szczęka, opuScił 
pokornie oczy i czekał... aż pani dzie­
dziczka ochłonie i gniewu. Bo gdzie* 
pójdzie ten nieszczęśliwiec, czego się 
nczepi, jeśli wszędzie, jak Polska dłu­
ga i szeroka, nie ma co robić. Nie 
pójdzie dziś do Niemiec, nie pójdzie 
do miasta, nie pozbawi się życia, bo 
je za bardzo kocha; kocha swe ubó­
stwo, brudne 1 obdarte dzieci i żyje 
nadzieją lepszego jutra.

MAŁOROLNY
Z RADOMSZCZAŃSKIEGO

T. I. Paim Nr 8.
*

Jedzenie nasze było kartofel z kar­
toflem lab trochę kapusty leez t - bez 
omasty, bo na nią pieniędzy niina, 
Chleb tani, lecz cóż mi z tego, że fa­
ul, jak ja i  rodziną miałem ehleb

Chłop c z e k a ł  i  cierpiał...
W yjątki z „pamiętników ch łopów ” z 1933 r.

na Wielkanoc na to święcone 1 te pa- 
1 rę jajek 1 1X kiła mię*, to były 

święta, to była Wielkanoc. Calom
wiosnę żyliśmy temt ziemniakami i do 
dzisiaj to jeit Jesscze dobrze jak star­
czy na barszcz do tych ziemniaków.

BEZROLNY Z ŁÓDZKIEGO 
T. I Pam. Nr 16.

*
Były pan premier Stawek swego 

czasu powiedział w sejmie, że w dzi- 
| siejszym kryzysie chłopi powinni „o- 
graniczyć swoją stopę życiową“. Nale­
ży wątpić osy znał ów pan Sławek 
chłopską stopę życiową, którą kazał 
ograniczać. Cóż Jest do ograniczania 
u obdartego 1 bosego chłopa, żywiące­
go się wyłącznie kartoflami? Czyi 
mają ograniczy* Ilość zjadanych kar­
tofli? Czy może zaprzestać gotowania 
barszczu i zastąpić go wodą? — to już 
chyba niemożliwe.
Śred n ioro lny  z  łę czyc k ieg o  

T. I Pam. nr 19.
*

Stokroć gorszym cierpieniem od dzi­
siejszej nędzy Jest troska o nieznaną 
przyszłość jutrzejszych dni. Co dzień 
rano i wieczorem staje mi w oczach 
widmo jeszcze gorszego niedostatku, 
a może śmierci głodowej, na tej sa­
mej ziemi, która zdołała mnie wycho­
wać, lecz nie pozwoli mi żyć...

MAŁOROLNY 
Z RADOMSZCZAŃSKIEGO 

★
Nie ma wesołości, tylko smutek, me­

lancholia ogarnia człowieka. Niepew­
ność Jutra, obawa przed komornikami 
i licytacją, wyzbycia clę kawałka zie­

mi, bo już wszystko na niej zawisa, 
napełnia wielką troską i rozpaczą o 
jakąkolwiek egzystencję.

c h ło pk a  z  POSTAWSKIEGOT. I. Pa™. Nr 3B- ♦
Tak żyje dzisiaj chłop, robotnik na 

wsi, toteż za to inni czyli inne klasy 
u nas w dzisiejszej kochanej Polsce 
i bratniej ojczyźnie, jak np. księża, ta 
kochana policja i książęta, hrabowie, 
ci właśnie dzisiaj żyją w naszej ko­
chanej ojczyźnie, która jest rajem, ale 
cóż, kiedy nie dla wszystkich tylko 
dla tych jednostek, a nie dla chłopa 
I robotnika, bo dzisiaj już chłopu ma­
łorolnemu a tym bardziej robotnikowi 
nic nie pozostaje do życia, jak tylko 
przekleństwo, złorzeczenia...

BEZROLNY
Z RADOMSZCZAŃSKIEGO 

T. II. Pam, Nr 8.
♦

Do dzisiaj pamiętam te prorocze 
słowa wypowiedziane przez mego 
dziadka, powstańca styczniowego: 
„Wnusie moje kochane, ja już tego 
nie doczekam, ale wy doczekacie tej 
radosnej chudli, źe Polska nasza ko­
chana zmartwychwstanie i wolna bę­
dzie! Ale ci, co nią rządzić będą, nie 
pomni są krwi przelanej 1 tyłu cier­
pień całego narodu. Nie zechcą po­
prowadzić rządu sprawiedliwie, bę­
dzie zawsze uciskał bogaty biednego. 
I nigdy nie będzie chłopu w Polsce 
dobrze, nigdy on nie znajdzie swoich 
praw, dopóki będą rządzić wielcy pa­
nowie, bo oni dobro swoje 1 interes

stawiają nawet wyżej, niż dobro oj­
czyzny, a nędza chłopska nigdy ich 
nie obchodzi. I do tego dojść może, 
co nie daj Boże, że oni znów Polskę 
zgubią“.

CHŁOPKA *  WARSZAWSKIEGO 
T. I. Pam. Nr 3.

♦
Cóż więc robić z nadmiarem sił, 

jakie się wytwarzają na wsi? Wobec 
dzisiejszych warunków — powiększą 
oni szeregi bezrobotnych i staną się 
nędzarzami. Stan taki jednak długo 
nie potrwa. Wieś zorientuje się wresz­
cie i tak czy owak zdobędzie to, co 
jej się należy. I chociaż na przesz­
kodzie stoją wady, które ma w swym 
charakterze, jednak przyciśnięta ko­
niecznością zdobędzie się na wszyst­
ko. Ta bieda, jaka dziś Jest, uczy 
ludzi dużo rozumn. Wszędzie, gdzie 
bieda jest większa, tam już ludzie 
więcej rozumieją 1 doceniają swe sta­
nowisko polityczne.

WYROBNIK Z KALISKIEGO 
T. I. Pam. Nr 15.

♦
W tych rokaeh (1981—33) byłem po­

niewierany przez polleyjo, gdzie mnie 
areśtowali i bili za to, zem powie- 
dziol. źe chłop powinien być podsta­
wo państwa, bo chłop wyprowadriuł 
państwo z ciężarów na Jobro drogę. 
Chłop powinien być postawiony rów­
no i równouprawniony, jak każdy o- 
bywatel polski, nie traktowany jak 
ten bandyta. Jak przyśle do mnie 
trzech posterunkowych zabrali mnie 
do więzienie, gdzie grzesiedstoł parę

dni, gdzie psychodzili do mnie pra­
wie co dzień policjanty 1 tam ciągnul 
p rot okuła ze mnie i tam się znęcoł 
na mnie, ani terminu nie było o to, 
bo to niewinnie.

DROBNOROLNY 
Z DĄBROWSKIEGO 
T. I.. Pam. Nr 45.

*
Powligem sie do domu (po „pacyfi­

kacji“ wiecu ludowego), słodem na ła­
wie I łzy pocyny mi spływać po po­
liczkach. Mój Boże cego to clowiek 
docekol, polok poloka bije, brat brata 
zabije. Dok,id tak będzie, kiedyż na- 
reście clowiek odzipnie trochę, kiedy 
będzie sie cuł swobodny i wesoły. 
Teroz to ino pełno gorycy wturo cło- 
wiek musi pić, ale tak pić zęby sie 
nie otruł, a zaporeśto kozdy chłop jes 
twardy jak ten głaz co na polu leży, 
przetrwa choćby negorse casy a gor* 
sych juz chyba nie będzie od dzisień- 
szych. Cóś nam tero wypada robii, 
nio inego ino praeuwać, milcyć i ce­
lt a ć jaż Sie zmini na lepse 1 może do 
Bóg ze kiedyś dockomy lepsego jutra 
a jak nie my to może nase dzieci. 
Zęby ten cas nadsed jak nojhyźnl.

CHŁOP ZE STOPNICKIEGO 
T. I. Pam. Nr 19.

♦
Jedno trzeba stwierdzić, że człowiek 

biedny w tyoh czasach walczy tylko
0 to, żeby się jakoś utrzymać przy 
życiu, nie kupuje żadnych towarów, 
które mu są -teraz koniecznie po­
trzebne... Samo życie wskazuje na to, 
że tak dłużej być nie może i że 
z czasem musi przyjść ten sprawiedli­
wy ustrój społeczny — a wtedy po­
skromi się wszelki wyzysk społeczny
1 wskaże się ludziom cel, którym Jest 
dobro wszelkiej ludzkości.

MAŁOROLNY 
ZE SKIERNIEWICKIEGO 

X. I. Pam. Nr 8.
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Jak Związek Radziecki
rozgrom ił jap o ń sk i im perializm
rocznica ^aDitufacli* Tarvmr r z>; f a,da 1 1 P askow an ie . W oświadczeniu rzą-

lekim Wschodzie, a zarazem koniec i 
drugiej wojny światowej.

Militaryści japońscy, odrzucając wa­
runki aliantów w końcu czerwca 1945 
roku, po rozgromieniu Niemiec hitle­
rowskich, liczyli na to, że uda im się' 
uniknąć klęski i przeciągnąć wojnę! 
jeszcze przez dhiższy okres czasu. Li­
czyli się przy tym poważnie z tym, że 
nawet w wypadku, gdy będą zmusze­
ni do opuszczenia wysp japońskich, 
będą mogli kontynuować walkę z alian 
tami. mając mocne oparcie w Man­
dżurii, swojej głównej bazie wojennej.

Japoński sztab generalny wychodził 
z tego założenia, że Skoncentrowana w 
Mandżurii, pierwszorzędnie uzbrojona 
i nie używana dotychczas w bolach 
milionowa armia Kwantuńska oraz bo­
gactwo surowcowe Mandżura, które 
przez całą wojnę były głównym źród­
łem zaopatrywania japońskiej armii i 
no y pozwolą na długotrwały opór 
Militaryści japońscy spodziewali ‘się 
ze w ten sposób, jeżeli nawet nie uda 
«n się unumąć ostatecznie klęski, to 
będą mogli w każdym razie uzyskać 
wygodniejsze warunki kapitulacji 
Z możliwością takiego rozwoju wyda­
rzeń wojennych liczyli się dość po- 

specJTaIiśoi wojskowi i prasa 
aliantów. Mandżuria była glównvm 
ośrodkiem oporu jappńskiego. Bez je- 
80 likwidacji, wojna na Pacyfiku mu­
siałaby przeciągnąć się j 7nacznie 
zwiększyć straty aliantów.

W lip cu 1945 roku rządy Stanów 
Zjednoczonych i Anglii opracowały 
Plany potężnych operacji i desantów 
na frontach Pacyfiku, uwzględniając 
jednocześnie desant w Japonii. Brano 
wówczas pod uwagę, że przeprowadze­
nie tych operacji związane będzie z 
wielkimi stratami, I co najważniejsze, 
wymagać będzie kosztownych i długo­
trwałych przygotowań.

Rząd Związku Radzieckiego, itaeray 
swoim zobowiązaniom wobec aliantów,

sierpnia 1945 roku wypowiedział 
wojnę Japonii.

W związku z tym sytuacja wojenna 
aa obszarze Pacyfiku zasadniczo sic 
zmieniła.

&ządy państw sojuszniczych przy­
wiązując wyjątkową wagę do udziału 
ZSRR w wojnie z Japonią, wyraził;» 
rządowi radzieckiemu swoje uznanie

K siążka o ghetcie
w arszaw sk im

Wyszła z druku w języku żydowskim 
Książka pisarza B. Marka o powstaniu w 
ghetcie warszawskim. Książka, zawierają 
ca 400 stron, daje obszerny opis życia 
W ghetcie, narastania woli oporu, charakte 
rystykę polityczną sil powstania, cha­
rakterystykę poszczególnych bojowców, 
Rpp°leK walk, a także oddaje udział 

1 Gwardii Ludowej w zorganizowa 
Pornocy dią walczącego gheta.

„Wojna, wypowiedziana dziś Ja­
ponii przez Związek Radziecki jest 
dowodem solidarności, istniejącej 
między głównymi państwami sojusz­
niczymi. Powinna ona skrócić czas 
walki i stworzyć warunki, które 
przyczynią się do ugruntowania po­
koju na całym święcie. Witamy 
z zadowoleniem tę deeyzję Związku 
Radzieckiego".
Marszałek Czang - Kai -  Szek w tele­

gramie, wysłanym do generalissimusa 
Stalina pisał:

>,W imieniu rządu, narodu i armii 
Chin, mam zaszczyt wyrazić Wam, 
podobnie jak i Waszemu rządowi. 
Waszemu bohaterskiemu narodowi i 
Waszej armii, gorące i radosne po­
dziękowanie".
Walka Armii Czerwonej z Japonią 

rozwinęła się w wyjątkowo skompli­
kowanej sytuacji.

Wiadomo było, że Mandżuria już od 
roku 1931 przygotowywała się do na­
paści na Związek Radziecki, a w 
pierwszym rzędzie do napaści na Chi­
ny. Od roku 1931 rozbudowana zosta­
ła sieć strategicznych dróg, wybudo­
wano wiele zakładów produkujących 
materiały wojenne, szereg lotnisk, 
składów itp. W pobliżu granicy 
Związku Radzieckiego z Mandżurią 
wybudowano potężne umocnienia, bę­
dące uzupełnieniem takich przeszkód 
naturalnych jak pasmo górskie Wiel­
kiego Chin - Chana i rzeki Amur i 
Ussuri.

Armia Kwantuńska rozporządzająca 
690 czołgami (na ogólną Ilość ,3.000 w 
całej armii japońskiej), 2.700 działami 
(na 20.200) i 1.000 samolotami (na 
5.400), była najlepiej przygotowaną do 
wojny częścią armii japońskiej — by­
ła jej dumą. Do tego należy jeszcze 
dodać marionetkowe armie Mańcz - 
Zolu oraz japońskie wojska na Korei, 
na Sachallnle 1 n» wyspach Ku ryl­
skich.

9 sierpnia radzieckie siły zbrojne 
na rozkaz Generalissimusa Stalina roz 
poczęły kombinowane działania wojen­
ne na trzech frontach: od strony wy­
brzeża morskiego oraz ze strony Cha 
borowska i jeziora Bajkał, Flota ra­
dziecka rozwinęła operat je na połud­
niu półwyspu Koreańskiego oraz w re­
jonie Sachalina i aa wyspach Ku ryl­
skich.

Armia Kwantuńska nie wytrzymała 
potężnego I dobra» przygotowanego 
ciosu wojsk radzieckich. Już w pierw­
szym dniu działaś wojennych linie 
obronne na granicy mandżurskiej zo­
stały przerwane, a posuwające się na 
przód oddziały Armii Radzieckiej wdar 
ły się szeroką falą na terytorium Man 
dżuril i Korei. Oddziały Armii Ra­
dzieckiej pokrzyżowały wszystkie pla­
ny operacyjne sztabu armii Kwantuń- 
skiej. Usiłowania Japończyków, by za 
panować nad sytuacją i przejść do 
kontrofensywy nie dały żadnego re­
zultatu.

W ten sposób plan przekształcenia 
Mandżurii w główną bazę japońskiego 
oporu runął pod naciskiem Armii 
Czerwonej. Militaryzm japoński nie 
miał innej rady, jak zgodzić " s ię  na 
warunki deklaracji poczdamskiej, jak­
kolwiek w rzeczywistości opór sił 
zbrojnych Japonii w Mandżurii trwał 
jeszcze po formalnym przyjęciu wa­
runków kapitulacji.
. Z dniem 1 września 1945 roku armia 
Kwantuńska jako siła zdolna do pro­
wadzenia operacji wojennych przesta­
ła istnieć. W przeciągu jednego mie­
siąca zaciekłych walk, Armia Czerwo­
na zdobyła 925 samolotów, 369 czoł­
gów, 35 samochodów pancernych, 1.226 
dział, 1.340 miotaczy min, 4.83S kara­
binów maszynowych i wiele innych 
materiałów wojennych. Straty armii 
japońskiej wyniosły: ponad 80.000 za-* 
bitych. Do niewoli wzięto ponad 594 
tys. żołnierzy i oficerów.

Przystąpienie Armii Radzieckiej óp

wojny na Dalekim Wschodzie przy­
śpieszyło koniec wojny 1 pozwoliło u- 
niknąć powiększenia strat i ofiar. 
Wszystkie państwa sojusznicze i pań­
stwa Dalekiego Wschodu mają dług

Klucz do zrozumienia
polityki anglosaskiej

Naczelny redaktor znanego paryskie- nich Niemiec. Na tym jednak me koniec.
go tygodnika „Tribune des Nations" 
André Ulmann, który niedawno wróci) 
* podróży do Niemiec, ogłosił cykł cie­
kawych artykułów, poświęconych sytua 
cji politycznej w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec.

W ostatnim artykule Ulmann pisze, że
wdzięczności wobec zwycięskiej Armii krótki pobyt w Monachiom dał mu nagłe

klucz do zrozumienia podłoża polityki 
amerykańskej w Niemczech, którą wielu 
obserwatorów uważa za „skomplikowa­
ną",

Ulmann pisze, że chce się podzielić 
tylko konkretnymi spostrzeżeniami, Jttó- 
re mają czasem nie mniejszą wartość n i  
abstrakcyjne rozumowania.

Pewien wysoki urzędnik amerykański.

Czerwonej.
Olbrzymią historyczną zasługą naro­

du radzieckiego i Armii Radzieckiej 
wo-bec całego świata było rozbicie hi­
tlerowskich Niemiec na zachodzie. 
Tym samym stworzone zostały warun­
ki dla rozgromienia sojusznika Nie 
mieć — imperialistycznej Japonii.

Przystąpienie Związku Radzieckiego 
do wojny z Japonią i potężne ciosy

Znajduje się wśród tych urzędników 
„niemieckich“ spora ilość — jak pisze 
Ulmann — „Lotyszów, Ukraińców i róż 
nego rodzaju faszystów i kolaboracjonł- 
stów z Europy Środkowej 1 Wschod­
niej“ .

Ulmann dioda je, że wszyscy cl „u- 
chodźcy“ , zajmujący stanowiska w ad­
ministracji, znajdują się oczywiście na 
usługach wywiadu amerykańskiego. Ce­
lem tego wywiadu jest przygotowanie 
gruntu dla przyszłej polityki amerykań­
skiej w Niemczech i pozyskanie mło­
dzieży niemieckiej.

Należy jednak zaznaczyć — pisze da­
lej Ulmann — że wywiad amerykański 
niema monopolu działalności nawet na

który podobno we wrześniu ma objąć terente swojej własnej strefy okupacyj-
■ “  r.ej. Obok niego pracuje wywiad angiel­

ski, który działa — według Ułmanna —
zadane japońskiemu najeźdźcy przez bardzo poważne stanowisko w strefie,
Armię Czerwoną doprowadziły do zwy powiedział mu, że polityka amerykańska . _
clęskiego zakończenia drugiej wojny polega teraz na tyin, żeby jak najwięcej 0 w*ek  zręczniej niż amerykański, 
światowej również na Dalekim Wscho urzędów administracyjnych i jak najwtę- 
dzie. Narody całego świata nigdy nie cej odpowiedzialności przekazać Niem­

com.zapomną tych zasług narodowi radzlee 
kiemu i jego bohaterskiej Armii Czer­
wonej. W. Piotrowski

Uknano mat możność przekonać się, 
że... „jak należało się spodziewać“ agen­
ci wywiadu angekkiego są ściśle zwlą-

Ale dla lepszego zrozumienia polityki za«i ze środowiskiem niemieckiej socjał- 
amerykańskej w Niemczech trzeba do- demokracji.

P r z e d  Ś w i ę t e m
Odrodzonego Lotnictwo Polskiego

dać, że większość urzędników amerykań 
skich, według poważnych obliczeń nie

Po licznych rozmowach, przeprowa­
dzonych w Monachium, Ulmann do-

Śląscy kolejarze przy pracy
Szeroko zakrojony plan odbudowy transportu
w s k u t l t ie śl??ko * dąbrowskim, 
nvch hri dz’aj*n wojennych, zniszczo- y h było: 6.2t>5 .mtr. bież mocłrW o Rnn
wvdi JL s5‘ kut?at,ury budynków kole jo
J S n ie  f-y k° lejowe' które ~  nie-¿  Z!Hszczen wojennych -  trze
paiń.Z?S 0 podnosić Przy odbudowie ko-

Kolejarze i robotnicy śiąscy w okresie
Kd ludnych warunkach od-
km hf ■ *5'9-26 mtr- bież- mostów, 900 
stacvim,',i,°r0W ° raz szere£ budynków 
lb -W czym kilka parowozowni,10 nastawni itp.

dû te sfPmhCa Plan,u Trzy-Ietmego przewi- 
drio« ? drugiego toru linii Dzie
KVvhi • BleŁsko> drugiego toru na 'linii 
Kochlowce -  Hajduki -  Dziedzice —
lłnu i?\ tr?eCieg »  i czwartego toru na 
®u Katowice — Kat. Ligota — oraz od

z is ssg iżsp<£ssr*
Związkowcy woj. śląsko-dąbrowskiego
usprawniają w alkę ze spekulacją
W^J'MCVch<t Cs r* 1?*  S1? Zja7X! ?rZS' k' Z drożyzn4 i spekulacją, sprawy ubez- WOMi-zących i sekretarzy powiatowych pieczeniowe

rzydowice. Ponadto projektuje się uru­
chomienie około 60 km nowych linii ko­
lejowych wraz z torami stacyjnymi.

Równolegle rozpoczęte będą prace 
przy budowie, względnie odbudowie, no­
wych mostów na Wiśle, na liniach Cie 
szyn — Zebrzydowice, Katowice — 
Oświęcim, Katowice — Dziedzice i Ba- 
worów — Opawa. Rozbudowana będzie 
ponadto stacja w Tarnowskich Górach 
oraz przebudowane stacje w: Katowi­
cach, Katowicach — Bogucicach, Kat. — 
Ligocie. SosnowSu, Dziedzicach, Biel­
sku, Zebrzydowicach. Plan przewiduje 
również przebudowę węzłów ko'ejo- 
wych: Szopienickiego - i Gliwickiego oraz 
przekucie reszty torów szerokotorowych 
na normalnotorowe.

W Planie Trzyletnim nakreślono rów­
nież budowę nastawni, wagonowoi war-

rad, zarządów okręgowych j oddziałów 
związków zawodowych z terenu całego 
województwa śląsko-dąbrowskiego z u- 
działem ponad 400 delegatów. Tematem 
obrad było dalsze wzmożenie akcji wal-

Komunikat
AZWM „Życie"

Nowowstępujący do Szkoły Inży­
nierskiej w Szczecinie, członkowie 
Związku Walki Młodych, zdemobilizo­
wani żołnierze Wojska Polskiego, byli 
więźniowie polityczni oraz członkowie 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, nroszę- 

są o zgłaszanie się w sekretariacie 
Akademickiego Związku Walki Mto- 
**̂ ch „Zycie", przy ul. Boi, Krzywou- 

2, I p„ w godz. od 10—14.

oraz sprawy, związane i  
wyborami do rad zakładowych.

Postanowiono zorganizować przy po­
szczególnych zakładach pracy i oddzia­
łach związku — komitety do walki z dro 
żyzną w zależności od potrzeb tereno­
wych oraz ilości kontrolowanych obiek­
tów. W skład komitetów wejdą, w licz­
bie od 3 do 10 osób, członkowie związ­
ków  ̂zawodowych i Ligi Kobiet. Do ko­
mitetów tych robotnicy lub ich żony, sty 
. ające s'? najczęściej z objawami speku
acj '’ ^adac będą konkretne Zażalenia
na nieuczciwych kupców.

W związku ze zbliżającymi się wybo­
rami do rad zakładowych we wrześniu 
br. rozpocznie się w Wojewódzkiej Szko 
le Związkowej w Katowicach szkolenie 
mężów zaufania. W okresie 3-miesięcz- 
nym przeszkolonych będzie 16 tys. osób.

W ożywionej dyskusji zezbranj poru­
szyli ponadto szereg spraw organizacyj 
nyeh i dziedziny związkowej.

W dniu 7 września 1947 r. lotnictwo 
polskie obchodzić będzie po raz drugi 
swoje doroczne święto w Gdańsku.

Odrodzone lotnictwo polskie posia­
da liczniejsze i lepiej wyposażone w 
sprzęt nowoczesny jednostki bojowe,, 
niż lotnictwo z roku 1939.

Równolegle z przeszkoleniem w lotni 
ctwie wojskowym, postępuje akcja 
szkolenia młodzieży przez Aerokluby. 
Aeroklub gdański przeszkolił dziesiąt­
ki pilotów motorowych i szybowco-

mniej niż 70 proc. —  stanowią A mery- szedł do wniosku, że Niemcy wprawdzie 
karne niemieckiego pochodzenia. Niektó Są entuzjastami planu Marshalla, aie nie 
rzy z nich uzyskali obywatelstwo amery- mnfej }ąCzą wielkie nadzieje z polityką 
kańskie dopiero w 1940 r. Pewna część rządu angielskiego wobec Niemiec. La* 
tych Niemców amerykańskich — pisze bourzystowska Anglia — powiedzieli mu 
Ulmann — rzeczywiście nienawidzi hitie _  uważałaby socjal - demokratyczne 

wych, umożliwiając stały trening piło- ryzmu, ale znaczna większość wykazuje Niemcy za swego naturalnego sprzy- 
tom zaawansowanym, oraz pilotom jak najdalej idące „zrozumienie dia men- mierzeńca ł zgodziłaby się zostawić w 
wojskowym w rezerwie. ' talności niemieckiej“ . takich Niemczech tylko „punkty opar-

Na Wybrzeżu organizuje się Liga Lot Ale warto przyjrzeć się bliżej również cia“ , zostawiając resztę samym Niem- 
nlcza, odpowiednik przedwojennej urzędnikom nfeamerykańskim, którym Com. Ta perspektywa odpowiada oczy- 
LOPP, która ma za zadanie szkolenie władze — według stów wysokiego dyg- wiście zamiarom niemieckch kól gospo- 
pilotów motorowych, szybowcowych, nttarza amerykańskiego — przekazują 
spadochroniarzy, modelarzy 1 mechani- „jak najwięcej odpowiedzialności“ , 
ków, oraz przyszłych konstruktorów i Wśród tych urzędników można zna-

darczych i politycznych. Tłumaczy to 
niewątpliwie obecną popularność „socja- 
"stów“ niemieckich w kołach, nie mają*

fachowców lotniczych. Skupi ona wo- leźć nie tylko znaczną ilość byłych hitie- cych nic wspólnego z socjaldemokracją.
kół siebie szerokie rzesze młodzieży, rowców — co jest rzeczą znaną — ale 
specjalizując ich w wybranych przez przede wszystkim hitlerowców - uchodź- 
siebie dziedzinach lotniczych. ców * Polski, Czechosłowacji i Wschód- >

Ulmann nie wyciąga szerszych wnio­
sków, ze swych ciekawych spostrzeżeń.Ale 
wnioski nasuwają się same przez się.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Handlowe

OBSŁUGA samochodowa, 
„W ola" Wolska 81. Mycie, 
smarowanie, szprycowanie, 
zmiana olejów* Naprawy sa­
mochodów, motocykli, garażo 
wanie. • Czynne trzy dźwigi. 
Obsługa fachowa. Stacja czyn 
na cała dobę. 115

WARSZTAT ślusarsko Me­
chaniczny — Ryszard Jabłoń 
ski, Warszawa, ul. Marszał­
kowska 16. 134
WARSZTAT Ślusarski przyj­
muje reperacje rowerów, wóz 
ków dziecinnych. Orochowska 
129. 132

. - .............., WARSZTAT MECHANICZNY
WODOCIĄGI, kanalizacje, Grzybowska 17 przyjmuje za 

centralne ogrzewanie wykonu ! mówienia na odlewy aluminio ‘
je F-ma B, Poroszewsk! i we mosiężne. 149
W-wa, Waszyngtona 6 lei. , ~  ;— —¿4-93 ' ! ZAKŁAD kowalsko-mechanicz
____I__ ___________________ ny, wytwórnia resorów i

ZAKŁAD Elektrotechniczny | . r°boty tokarskie.
Jaworek Racławicka 3 Patent- j zaokowsfca 19 A. Gorzkow-

TAPCZANY, amerykanki 
fotele, zakładanie firanek, 
wykonuje — Nowakowski. 
Smolna 38. SS

szpony, kuchenki, grzejniki że
lazne. 104

116
ZAKŁAD BLACHARSKI przyj 
muje roboty w zakresie fcla-WszelSie remonty mieszkań, . . , ïtslL  clarurządzeń sklepów, meble wy- '' ałrs..‘ m 1 *P»wania różnych 

konuje t_erroinowo_so,id„le. ï,r j « îcz u îl
107ma Jan Bazarnik Targowa' 45. i ł p ju s ^ x F à o ^  M° CZU,e

RADIOTECHNIKA War­
sztaty Radiowe Marszałkow- 

61, w podwórzu’ na lewo.ska
Naprawy strojenie przebudo­
wa aparatów radiowych, ba­
danie lamp. 113

ZAKŁAD stolarski — To­
maszewski Jan — wykonuje 
meble, urządzenia biurowe, 
tanio, solidnie. Chmielna 59.

35
STOLARNIA Mechanlcz- : na, St. Piórek — Wykony- 1 

wa roboty budowlane — 
meble. Złota 41. 17

ZAKŁAD Stolarski, Bo- I
gusła w Szeller Targowa 40 
wykonuje wszelkie stalun- 
ki, meblowych urządzeń 
sklepowych. 126

ZAKŁAD UrządzeA Elek 
trycznych. Bolesław Kac­
przak Warszawa, Chmielna 
35, Wykonuje roboty insta­
lacyjne elektrotechniczne.

20
KUPIMY natychmiast m a-. 

szynę do pisania, liczenia. Pła

WARSZTAT ślusarski F. Ka­
bat ul. Grzybowska 15 — wy 
konuje okucia do drzwi, o- 
kien i bram.. 106

WARSZTAT Kowalski przyj- 
i mu je wszelkie roboty kowal- 

sko-ślusarskie Puławska 47.
102

„BŁOCK - BRUN" Przed­
stawicielstwo Marszałkow­
ska 68, tel. 857-51. Maszyny 
artykuły biurowe. Remon­
ty maszyn biurowych. 
Kupno — Sprzedaż. Kur­
sy pisania na maszynach.

112
PIECE, KUCHNIE, KAF­
LE. Targowa 56 w podwó- 
rzu-__________  113

Nieruchomości
DOMY, wille, place, Pod­

kowa Główna, sklepy Je-
i ; Tii kie. sprzedaje — 

kupuje Małkiewicz Wspól­
na 66. 200

TAPCZANY, amerykanki, 
fotele, materace tanie solid­
nie wykonuje wszelkie ro­
boty Spółdzielnia Pracy Ta« 
picerów-Dekoratcrów, Zgo­
da 4. Nowogrodzka 23.

WYTWÓRNIA mebli —
tapczanów higienicznych, 
poleca po cenach konkurent 
cyjnych — Wróblewski, 
Grójecka 3* — podwórze.

«7

AKUSZERKA Baczewska 
przyjmuje panie przyjezd­
ne. Porady — zabiegi — 
zastrzyki, ZuliAskiego 3 — 
5. 78

UNIEWAŻNIAM skradzlo- . CENTRALNY Zarząd Ener ne lecitvmaete: shiżhnw, f r-r-t.-vi ^

Nauka

ne legitymacje: służbową 
Ministerstwa Żeglugi Nr. 
G/40/27 1 legitymację PPR 
Nr. 128694 na nazwisko 
Ginlatt Zygmunt.

231

BOCHALTERYJNE kur­
sy Szyllera przyjmują nowe 
zapisy w dnie powszednie,

Rośne
KTO WIE o dziewczynce

rano 9—Al. WarSawa. Król | Willner Geni «r. w .1932 r. w
lewska 31. 207

TAPCZANY, amorykianki, 
fotele klubowe, poleca Ol- 
¿zgtimki, Marszałkowska' NI.

34
OKAZJA sypialnia matera
cami, jadalny, kuchnia, o- 
glądać informacje Ogrodo 
wa 65 skład ekspedycyjny 
Węgiełek. 119

MEBLE: sypialnie, stołowe, 
gabinety, tapczany, amery­
kanki. Morawski, Marszał­
kowska 121. 2465
AMERYKANKI. — Tapcza 
ny — komplety, sztuki po 
jedyńcze. — Najtaniej 
Bracka 16, pierwsze pięt­
ro, Wójcik, Zawadzki. 114
MEBLE komplety, sztuki 
pojedyncze, tapczany, naj 
taniej. Ciężkowski, Okól­
nik 11A róg Ordynackiej.

115
A) TAPCZANY higienicz­
ne byłych pracowników 
Knippenburga, Wytwórnia 
Nowogrodzka 14.

BATOROWICZ — Chmiel­
na 38, Meble, Kredensy, 
stoły, krzesła, tapczany, 
ameykanki.

10
NA EKD wille, wolne FABRYKA wyrobów sto- 

cfmyv nTjwyżsi(TVenyr‘alrai'e1 Place, domy wypalone, I larskich. Edwarda Wrzesiń 
na 1 Tad Ziaiowskl 1 want mieszka- skiego Synowie. Warsza-

217 nia> sklepy, wiele innych i wa, Grochów, ul. Grena-IrlttatiA .-.„i.-, tsj    —1 ¡ „ —— A——- 7A 4 r
ZAKŁADY Handlowo- 

Przemysłowe „STEMAR“  
ul. Hoża 57 polecają lepik 
posadzkowy, masę sklejną 
do papy bitumicznej, (sto­
sowana na zimno), 
do żelaza, filc izolacyjny, 
oraz smary żywiczne na 
osie wozowe (żółty i ciem­
ny).

kupno, sprzedaż. Biuro, 
Trojanowski. Żurawia 24 
bez litery. 201

dierów 30, tel. 4607 egzy­
stuje od 1893 roku, roboty 
budowlano-meblowe- Kaju 
ty dźwigów, wszelkie ro­
boty w zakres stolarstwa 
wchodzące. 127

MAJĄTKI, kolonie rolne ,
,aiw. w dużym wyborze, poleca ! 

lakier Bluro z ]eceń K. J. Trych, iJerozolimskie 45-5. POZNAŃSKO - WAR-
202 SZAWSKA Spółka Meblo-------------------------------------- --- j wa, złota 73. Poleca tanio:

WILLE, place, domy, lo- i meble wszelkiego rodzaju 
192 kaIe Warszawa — podmiej- | — specjalność biurowe.
_ _  ; skie kupno — sprzedaż. Biu ! *9

HYDROTECHNIKA — Królew ro Puławska 50 
ska 16 poleca węże do ben-' 
zyny, ciśnieniowe, ogrodni­
cze, manometry i termometry 
oraz naprawy. Uszczelnienia 
wszelkiego rodzaju. 234
ZJEDNOCZENIE Spółdz. „Pra 
cy”  Targowa 82 — nabędzie 
każdą ilość tygli grafito­
wych, pudru formierskiego, 
metali kolorowych. 59
WODOMIERZE odliczające, 
legalizowane instalacje — Fir 
ma Naklicki Targowa 66.

43

CHŁODNICE samochodowe — 
Reperacja — Wymiana — 
Spawanie Warszawa, ul.
Grzybowska 13. 74
DEKAWU Wytwórnia Grzej­
ników Elektrycznych, poleca 
hurtowo piece, kuchenki, że­
lazka. piekarniki. Warszawa, 
ul. Wspólna 35. 216

________________ Pia
sek, przewozy — najtaniej.

168
MATERIAŁY budowlane 
sek, przewozy 
Towarowa 52.
CERAMICZNE polewy koloro 
we na kafle orai' kształtki 
szamotowe i kamionkowe do 
grzejnictwa poleca Jan Mi­
siak. Wytwórnia Polew i Art. 
Ceramicznych, Warszawa, Ja 
giellońska 4/6. 197
CHEMIKALIA techniczne Br. 
Sawoniak, ‘Janowski i S-ka, 
Warszawa, Hoża 33 tel. 88811. 
Stale na składzie: artykuły 
gospodarstwa domowego 0- 
raz dekstryna, kartoflanka, 
sichel, kreda zwykła i che­
miczna czysta, biel cynkowa, 
ałuny, szkło wodne I Inne.232

203 Lekarze
' DR- KONSTANTY ELIA- 

ce l-  ^  1 SZEWICZ Akuszerla, eho-
skie Sklepy, lo k a lf  S£ S £ ! j ^ y62k° bi.f6Ce- Marszalków 
lowe. Domy -  wille wy- I l a 62 “
budow y'’ '» S f v 0nwvbńr m  I DR- MED- MARCZEWSKI, 
lecą do kupna -^ooszuku" I skórne’ weneryczne, Mar- 
.1eCadod°spkS S a ż y  I ń f r f -  ' 58 ~  14-
Techniczno -  Handlowe — ll* 69
Marszałkowska 85—3.

199
WILLA do odbudowy, Nar- 
butta róg Puławskiej — pla­
ny gotowe. Mirowski, Puław 
ska 50. 225
AAA) Domy — domki wille, 
kolonie rolno-ogrodnicze pla 
ce — Warszawa podmiejskie. 
Sklepy, lokale handlowe. Do­
my — wille wyburzone — 
wypalone do odbudowy. Du­
ży wybór poleca do kupna — 
poszukuje do sprzedaży — 
Biuro Techniczno-Handlowe 
— Marszałkowska 85—3.

236

Meble
MEBLE 1 Komplety — Sżtu 
ki pojedyńcze — Tapcza­
ny — Amerykanki — naj­
taniej. Strzałkowski, Mar­
szałkowska 108. 116

MEBLE, komplety, sztuki 
pojedyńcze, wyprzedaż.
Malkiewicz. Wspólna 66.

117
GABINET piękny orzecho 

wy, nowoczesny stołowy, 
sprzedam ceny przystępne, 
Marszałkowska 81 — Do­brzyński, m

WENERYCZNE, skórne 
płciowe, doktór Jan Hans- 
wirt. Obecnie Puławska 
41. 70
DR. MOCHOROWSKI we­
neryczne, skórne, obecnie 
Jerozolimskie 43, godz. 
15 — 19. 71
WENERYCZNO - skórna 
Przychodnia Prywatna
d-rów Rataj, Żurakow- 
sklej 1 Żiirakowskiego. 
Chmielna 2S. Mężczyźni 
15—18, kobiety 12—14. 72
WENERYCZNE? skórne, 
moczoplclowe godz. 15 — 
17. Marszałkowska 61. 
Lecznica. 73

GIMNAZJUM Handlowe 1 
Liceum Administracyjne 
Stowarzyszenia Szkół Han­
dlowych w Warszawie, — 
Brzeska 9 (dawnie! Szeroka 
33) Nauka popołudniowa. 
Zapisy przyjmuje kancela­
ria godz. 13—18, 308

TAŃCÓW — Studzlo B-cl
Sobiszewskich — Chmielna 
20. Balet — komplety, le­
kcje Indywidualne „Swing” 

*04

KURSY stenografii, plsa-

Skałacie proszony 
rować wiadohioś

jest kie - 
C.K.Z. w.

P. Wydział Oświaty Warsza­
wa, Sienna 60. ABC-23I6

WYTWÓRNIA Parowozów 
Zakładów Ostrowieckich w 
Warszawie zatrudn1 zaraz. 
Kotlarzy, kowali, pomoc ko­
tlarska 1 kowalską oraz ro - 
botnlków niewykwalifikowa­
nych. Warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłaszać się do 
Wydziału Personalnego, ul. 
Kolejowa 57 w godz. 6—14 
prócz sobót. 2524

WYTWÓRNIA NADRU-
i KOW Henryk Cymerman,

nia na maszynach. Przygo- Warszawa - Praga ul. Ma­
towanie szybkie, gruntów- }a n  wykonuje wszystkie

roboty drukarskie.
252

WYTWÓRNIA Torebek i

ne metodą nowoczesną. Za­
pisy: Żurawia 8—27. godz.
14—18. *95

KURSY księgowości dla „  ..
początkujących zaawanso- 1 Marii
wanych. System przebitko- 1 u1 ■'7 wr.-Pr.'i-
wy i inne. Ramowy plan f a> Mała 12. Wykonuje 
kont Zapisy -  Praga Sze- , opakowania  ̂ oraz
roka 17 róg Floriańskiej roboty introligatorskie,
godz. 16—19. 206  255

KURSY pisania na maszy- **.*?.** »^A N °L
nach, stenografii, zatwier- ; P“ «!- ®P,alenlzn? ’ ' v,y^leLa‘ dzone Kuratorium, Chmiel udelikatnia ..Kaloteeh-
na 102-1. Nowe komplety 
maszynopisania, stenografii 
początkowej, parlamentar­
nej. 86

„Kalotech- 6 
249

KURSY stenografii, pisa­
nia na maszynach. Przygo 
towanie szybkie, gruntow­
ne, metodą nowoczesną.
ZaDisy: Żurawia 8 — 27 po­
niedziałki, środy, piątki w 
godz. 10 — 18. 87

KURSY samochodowe Zw.
Zaw. Transportowców RP 
Praga — Kępna 17 telefon I nie solidne i tanie od 10

PRALNIA Chemiczna — 
,,Felicja“  Marszałkowska 60 
Pierze, czyści, farbuje, ro­
bota wykwintna.
_____  __________________ 250

VLEK i sztuki, 38 Nowo­
grodzka EKD. Jedyna ar­
tystyczna klinika lalek i 
przedmiotów sztuki ,,KIKI“ 
Malarstwo — Rzeźba — Od 
lewy — Klejenia. Wykom

7613. Przyjmuje zapisy no­
wych kandydatów od godz. 
9—17 Zniżki dla członków 
Parttf Politycznych. ^

Proce
1 INŻYNIER mechanik I 
1 budowlany z prawem 
podpisu, 1 kalkulator. Zgla 
szać się do Biura Reklam E 
i ogłoszeń, W-wa ul. Smól

— 3 PP- 247

- dzie-
nych i Inspektowych po 
cenie urzędowej. Warsza­
wa, ul. Aleja Gen. Sikor­
skiego 53 w podwórzu.

13

na 13. 240

SZYBY samochodowe, lu­
stra. masowa produkcja 
lusterek kieszonkowych. 

Ogonowski, Stalowa 32.
8

3 INŻYNIERÓW elektry­
ków, 1 technika lub inży­
niera centralnego ogrze­
wania, kanalizacje, gaz. 
Zgł&szać się do Biura Re­
klam i Ogłoszeń W-wa, 
Smolna 13.

*41

POM. JUBILERSKI na wy
rób łańcuszków. Zgłaszać 
się Biuro Reklam i Ogło-

W-wa Smolna 13.
242

AKUSZERKA TRACZYK
przyjmuje panie przyjezd­
ne, miejscowe, porady, za­
biegi, zastrzyki. Wilcza 
29a — 3. 74

AKUSZERKA Kowalczy- 
kowa, przyjmuje panie 
przyjezdne, miejscowe. 
Porady — Zabiegi — Za­
strzyki. Nowogrodzka 10 
m. 8. 75

AKUSZERKA Suska-Chłod 
nicka, udziela porad bez­
płatnie, Ul. Złota 54 m. 88.

Tf

TOKARZA prac na spraw­
dziany gwintowe. Zgłaszać 
się Biuro Reklam i Ogło­
szeń ul. Smolna 13.

243

5 KOLPORTERÓW gazet z 
rowerem. Zgłaszać się do 
Biura Reklam i Ogłoszeń 
W-wa ul. Smolna 13.

244

SZKŁO okienne, wystawo 
we, lustra, ceny urzędowe. 
Widyk — Piusa X I 46.

32
WYTWÓRNIA HAFCIAR­

SKA Janina Wasilewska War 
szawa, Inżynierska 5.

123
PARASOLE — wyrób napra

wa, Franciszek Rycżer. sake' ' : ■ firn-

WYTWÓRNIA pończoch 
wykonuje pończochy, skar­
pety — Piusa 22 m 33. 172
BRACIA Babicz i S-ka — Wy 
twórnia Luster I Szliflernia 
Szkła, Warszawa, ul. Nowo­
grodzka 23. 53

getyki poszukuje Kierow­
nika Wydziału Gospodar­
czego z dużym doświad­
czeniem. Zgłaszać się Wy­
dział Personalny AI. Nie­
podległości 188.
___________  2519

SZYBY z oprawą. Górczew 
ska 4 — Kazimierz Szejm. 
__________________________ 46

F-MA F. BIELICKI—Mar­
szałkowska 72, Poleca: 
Bieliznę damską i męską, 
pończochy, skarpetki i try 
kotaże. 24$

ROWERY dziecinne od 
sześciu lat, wykonuje Pie­
czyński Stanisław, Warsza 
wa. Złota 35.
_____________________ 12*
WYTWÓRNIA trykotaży. 

Różańska i S-ka, Wileńska 
15 — poleca wszelkie wyro 
by trykotarskie po cenach 
konkurencyj nych. 
__________________________ 44

KOŁDRY puchowe, wato­
we, poduszki, przeróbki 
gręplowanie. W-wa, Zuliń 
skiego 3. 92

OZDOBY wojskowe. Ga­
lanteria — Konfekcja, Ka­
zimierz Kowalski i S-ka, 
Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 47. 17»
OLEJKI eteryczne, koncen 
traty owocowe, chemikalia 
analityczne. Laboratorium 
„Organie", Wilcza 60. 129
MOTOCYKL „Jawa”  350 
górna nagrodzona sprze­
dam. Fabrycznie oryginał 
ne korbowody, tłoki, 
skrzynki biegów do NSU. 
DKW, — akumulatory. 
Warsztat Motocyklowy. 
Grochowska 333. 118
ZAKŁAD Mechaniczny — 
Grzędzielski — Odolańska 
5, spawanie metali.

101
ARMATURA wodociągo- 
wo-cieplna — Emeryk Ła- 
dziński, Warsztat Ślusar­
sko- Mechaniczny — Bel­
gijska 12.

100
ZAKŁAD Ślusarski — Spa 
walnia Metali W. Kiljaft- 
czyk — W-wa, Puławska 
57. 99
WYTWÓRNIA Narzędzi 
Hydraulicznych t Kuźni 
Polowych. C. Wasilewski 
i Czupkowski, Warszawa. 
Solec 64. 166
ŚRUBY szwedzkie, krani­
ki do odciągarek, war­
sztat. Narbutta 4.

181
ZAKŁAD BLACHARSKI
J. Cepuch, W-wa, Grzy­
bowska 58, wykonuje 
wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres galanterii bla 
szanej. 167

Zguby
j£GINAŁ indeks nniwersytec 
ki Nr alb. 2867 wydany na 
nazwisko Reginy Uziarkówny. 
Uprzejmy znalazca proszony 
jest o prezkazanie go sekra 
tariatowi U.W.
UNIEWAŻNIAM legity­
mację studencką U.W. na 
nazwisko Marzysz Irena — 
Włochy, ul. Piłsudskiego 
nr. 24. 239

WARSZTAT ślusarski 
przyjmuje, wykonuje
wszelkie roboty ślusarskie. 
Plac Grzybowski 10, Le- 
gencki. 79
ZAKŁAD mechaniczny Czes­
ława Głowackiego, przyjmu­
je roboty tokarskie Warsza­
wa. Owsiana 11. 143

Cukiernia
J a n  G A J E W ł H I

Marszałkowska 80 róg Wspólnej
Poleca

znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze
2258

UNIEWAŻNIAM dekret eme- : 
rytalny Nr 664, kartki lipco­
wi na naiwlsko — Skarżyń­
ski Alekaandif, 2*8 !

WARSZTAT SZLIFIERSKO - MECHANICZNY
„ y O R K "

Warszawa, ul. Grzybowska 80 
Szlifowanie cylindrów, tłoka, tuleje fosfor-brązowe, 
sworznie tłokowe, przedniego zawieszenia, wylewa­
nie panewek itp. oraz generalne remonty silników 
óamoehodawych wykonujemy s gwarancją. 247!
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Na wokandzie obecnego III Zja­
zdu Przemysłu Ziem Odzyskanych 
w Szczecinie stanie caiy szereg 
innych poważnych zagadnień 
przed drobną wytwórczością. 
Między innymi powrócić należy 
do postanowień II Zjazdu, a mia­
nowicie do spraw doskonalenia 
zawodowego i korzystania z usług 
samorządu spółdzielczego i gospo 
darczego przez przedsiębiorstwa 
państwowe.

Sytuacja jest poważna. Szybka 
rozbudowa przemysłu węglowego, 
hutniczego, metalowego, chemicz 
nego i portów coraz częściej i na

różnych ogniwach procesu produk 
cyjnego wymaga usług pomocni­
czego przemysłu dla wykonania 
niektórych elementów. Role teraz 
się zmienią. Nie, zakłady spół­
dzielcze, prywatne i rzemiosło bę 
dą apelowały, lecz poszczególne 
gałęzie państwowego przemysłu 
będą wysuwały swe postulaty o 
konieczności powstania dookoła 
nich pomocniczej drobnej wytwór 
czości.

Nasuwa się tylko pytanie, w ja­
ki sposób, będzie można to zaga­
dnienie rozwiązać, gdzie szukać 
uzbrojenia technicznego dla tych

zakładów, skąd wydostać potrze­
bne kapitały na ten cel, gdzie i w 
jakim czasie znaleźć będzie moż­
na potrzebne fachowe ręce do pra 
cy?

Zagadnienie to rozpracowuje 
samorząd spółdzielczy i gospodar­
czy, w powiązaniu z postulatami 
zjazdowymi państwowego cięż­
kiego przemysłu, i przy ich pomo­
cy będzie się wytykało drogę roz­
wojową dla drobnej wytwórczo­
ści na Ziemiach Odzyskanych.

Y 'r* t
v -d y w iO H ’ iM fft r t .  T r a n *«(** Yrsamirti* i tfcwsdhi

D R O B N A  W Y T W O R C Z O S C
w świetle z ja z d ó w  przem ysłow ych na Ziemiach Odzyskanych

Najważniejszym 'zagadnieniem 
Pierwszego Zjazdu Przemysłowe­
go w 1945 r we Wrocławiu i w Je­
leniej Górze była kwestia 
zmobilizowania 150.000 robotni­
ków dla uruchomienia ciężkiego 
przemysłu, zgromadzenia 1 miiiar 
da zł z akcji F.I.O.P.Z.O., oraz od 
budowanie fabryki wagonów we 
Wrocławiu. Poruszane kwestie by­
ły zagadnieniami pierwszej wagi, 
w obliczu których wszelkie inne 
problemy musiały ustąpić na plan 
dalszy, to też nic dziwnego, iż 
drobną wytwórczość pozostawio­
no na razie własnemu losowi.

W okresie między I a II Zja­
zdem na Ziemiach Odzyskanych 
powstało 179 spółdzielni pracy 
wytwórczej, 845 zakładów prze­
mysłu prywatnego, oraz 25.607 
samoistnych warsztatów rzemieśl­
niczych. Dyrekcje Przemysłu Miej­
scowego uruchomiły 445 zakła­
dów przemysłowych, zaś znaczna 
ich ilość została zabezpieczona i 
przygotowana do wzmocnienia 
produkcji. W tych wszystkich za­
kładach i warsztatach znalazło za 
trudnienie 72.632 ludzi, wliczając 
w tę cyfrę także i Niemców.

W związku z tym II Zjazd Prze­
mysłu Ziem Odzyskanych w 1946 
r. we Wrocławiu poświęcił wiele 
miejsca zagadnieniom drobnej wy 
twórczości. Przez półtora dnia o- 
bradowała Specjalna Komisja 
Przemysłu Miejscowego i Rzemio­
sła nad postulatami spółdzielczo­
ści wytwórczej, rzemiosła i prze­
mysłu prywatnego.

W rezultacie dyskusji przedsta­
wiciele samorządu spółdzielczego 
i gospodarczego postanowili we­
zwać przedsiębiorstwa inicjatywy 
prywatnej do:

a) zamienienia zatrudnionych 
Niemców na pracowników 
polskich;

b) dalszej akcji zbiorowego za­
siedlania Ziem Odzyskanych 
w celu objęcia pozostają­
cych jeszcze bez opieki 
przedsiębiorstw;

c) podniesienia poziomu i ja­
kości produkcji;;

d) doskonalenia zawodowego ł 
kształcenia młodzieży do na­
uki warsztatowej; ;

t) zwiększenia w 1947 r. licz­
by samoistnych warsztatów 
rzemieślniczych o 6.000.

Jednocześnie postanowiono a- 
pelować do czynników rządo­
wych o:

P. K. O.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

CENTRALA W WARSZAWIE

Korzyści z obrotów P. K. 0.
12 o d d z ia ł ó w

1. przyśpieszenia uregulowania 
ustawowego tytułu własno­
ści nad mieniem nierolni­
czym;

2. zwiększenie przydziałów su­
rowców;

3. większe korzystanie z usług 
przedsiębiorstw prywatnych;

4. rozbudowę systemu ulg po­
datkowych;

5. większą swobodę w obro­
cie towarowym.

Już dziś, w roku 1947, stwier­
dzić można, iż uprzednio stawiane 
postulaty w formie zaleceń i ape­
lów stały się faktem dokonanym.

Oddział Główny w 
Warszawie, z Eks­
pozyturą na Pra­
dze.
Białystok.
Bydgoszcz,
Gdynia z Ekspozy­
turą w Gdańsku, 
Katowice z Ekspo­
zyturą,
Kraków z Ekspo­

zyturą,
Lublin.
Łódź,

Poznań,
Rzeszów,
Szczecin,
Wrocław.

4.000 ZBIORNIC

wszystkie urzędy i 
agencje pocztowe.

RACHUNKI CZEKOWE

. Wpłaty wszelkich rodzajów należności za po­
mocą blankietów nadawczych w Oddziałach 
PKO i placówkach, bezpłatne przelewy na 
inne rachunki czekowe w PKO lub na rachun­
ki w innych bankach, przekazywanie należno­
ści do wszystkich miejscowości w Kraju, po­
dejmowanie gotówki za pomocą czeków na 
okaziciela w kasach Oddziałów PKO, a na za­
sadzie specjalnej umowy w urzędach poczto­
wych, zlecenia automatycznych wypłat w sta­
łych terminach lub dokonywanie wypłat stale 
powtarzających się należności, telegraficzne 
ub telefoniczne wypłaty.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
Zwykłe — piatne w Oddziałach PKO i pla­

cówkach pocztowych, niezależnie od miejsca

wydania książeczki oszczędnościowej. Do­
raźnych wypłat z książeczek zwykłych do 
wysokości 1000 zł dokonują Oddziały PKO 
i wszystkie placówki pocztowe. Większych 
wypłat aż do wysokości całego stanu wkła­
dów dokonują wszystkie Oddziały PKO i pla­
cówki pocztowe na zasadzie żądania klienta 
skierowanego do Centrali PKO. 
Umiejscowione — płatne w Oddziale PKO, 
który książeczkę wydał. Z książeczek umiej­
scowionych dokonuje się wypłat bez ogra­
niczenia.
Oprocentowanie wkładów na księżeczkach 
zwykłych i umiejscowionych wynosi 3% w 

. sl^sunku rocznym.
Na książeczki oszczędnościowe PKO można 
wypłacać fundusze kaucyjne i wadialne oraz 
fundusze małoletnich i pozostających pod ku­
ratelą.

Ubezpieczenia osobowe
Ubezpieczenia na życie — pośmiertne i mie­
szane (na wypadek śmierci i dożycie)

a) bez badania lekarskiego: jednostkowe 
aa sumy ubezpieczeniowe do 100.000 
zl ze składką miesięczną od zł 50 — 
i grupowe dla pracowników instytucji 
i fabryk oraz członków zrzeszeń, 
związków ¡id. na sumy ubezpieczenio­
we od 20.000 zł do 50.000 zł.

b) z badaniem lekarskim: jednostkowe na 
sumy ubezpieczeniowe od 100.000 zł do 
2.500.000 zl.

Warunki ubezpieczenia dostępne d a wszyst­
kich, nawet najmniej zarabiających. 
Ubezpieczenia długoterminowe biorą udział 
w zyskach Ubezpieczeń Osobowych oraz dają 
po dwóch latach trwania prawo do wypłaty 
sumy wykupu lub zmiany na wolne od- opła­
ty składek ze zmniejszoną sumą ubezpiecze­
nia możność zaciągnięcia pożyczki na polisę.

P. K. 0 . p o s i a d a  uprawnienia Banku Dewizowego
Zgłoszenia do obrotu czekowego i oszczędnościowego przyjmują oraz wydają książeczki oszczędnościowe Oddziały 
PKO i wszystkie placówki pocztowe.
Zgłoszenia na zawarcie ubezpieczeń osobowych przyjmują Centrala PKO w Warszawie, Oddziały PKO i Inspekto­
raty Ubezpieczeniowe, znajdujące się we wszystkich miastach wojewódzkich, oraz upełnomocnieni przestawicie!«.

B A N K  P .K . 0 .
BANK POLSKA KASA OPIEKI S .A .

Bank D ewizowy
Centrala w Warszawie, ul. Krucza 46, teł. 8.66-16.

Oddziały zagraniczne: Paris (Francja), Buenos Aires (Argentyna), Tel-Aviv (Palestyna), New Jork (U.S.A.),
1 OPERACJE BANKOWE — CZYNNOŚCI DEWIZOWE

OBSŁUGA EMIGRACJI POLSKIEJ W SPRAWACH FINANSOWYCH. 2531

Potrzebujemy Teletechników
Wiele dziedzin przemysłu od­

czuwa brak sił fachowych, w 
których duży wyłom zrobiła o- 
kupacja. W tym samym położe­
niu znalazł się przemysł tele­
techniczny, reprezentowany przez 
Zjednoczenie Przemysłu Tele­
technicznego w Warszawie. Sy­
tuacja tej dziedziny jest o tyle 
gorsza, że młodzież studiująca 
niezbyt chętnie zapisuje się na 
wydziały prądów słabych, mimo, 
że przemysł teletechniczny o- 
twiera na przyszłość wielkie mo­
żliwości.

Zjednoczenie Przemyślu Tele­
technicznego, chcąc zapewnić so­
bie nowe, dobrze wyszkolone ka­
dry, postanowiło przyjść z po­
mocą młodzieży, która będzie 
studiowała teletechnikę i poczy­
niło w tym kierunku pewne kro­
ki.

W porozumieniu z Kuratorem 
Funduszu Domów Akademickich 
rezerwuje się miejsca w tych do­
mach dila studentów prądów sła­
bych Politechniki Warszawskiej 
oraz Szkoły Inżynierskiej Wawel­
berga i Rotwanda. Potrzebują­
cym Zjednoczenie udzieli stypen­
dia.

Zjednoczenie zapewnia prakty­
ki wakacyjne w swoich zakła­
dach pracy ł daje możliwości 
wyjazdu do państw, w których 
teletechnika postawiona jest na 
wyższym poziomie. W tym roku 
wysłano grupę 12 studentów na 
dwa miesiące do Szwecji.

Zjednoczenie Przemysłu Tele­
technicznego, którego wachlarz 
produkcyjny, począwszy od tele­
fonów, poprzez łącznice różnego 
typu, do sygnalizacji kolejowej i 
kopalnianej włącznie, jest bardzo 
szeroki, odczuwa już w tej chwi­
li brak odpowiednich inżynierów 
i techników Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że Zjednoczenie jest 
w stadium rozwoju, zapotrzebo­
wanie na wykwalifikowanych fa­
chowców będzie się stale zwię- 
szalo.

Dlatego też każdy chcący stu­
diować teletechnikę otrzyma w 
Zjednoczeniu pomoc w nauce a 
po skończeniu będzie miał za­
pewnione miejsce pracy w swoim 
zawodzie. Młodzież, chcąca uzy­
skać ściślejszych wiadomości 
winna się zgłaszać do Zjednocze­
nia Przemysłu Teletechnicznego 

\ w Warszawie ul. Chmielna 66.

H. PRYLlNSKiEGO
Samochodowe Warszawa, Grójecka 4 2 *

Centralny Zarząd Przemysłu 
Elektrotechnicznego

zatruta» w Polsce centralne! i na Goinym Śląska:
Inżynierów: mechaników, elektryków, radiomecha­

ników, teletechników, specjalistów 
miernictwa elektrycznego,

techników, mechaników, elektryków, 
radiotechników, teletechników produkcyjnych, 
konstruktorów,
ślusarzy narzędziowych, maszynowych
tokarzy,
sznyciarzy
nawijaczy motorów elektrycznych, 
walcowników, przeciągaczy miedzi, 
buchalterów.
Warunki dobre.

Mieszkanie na Ziemiach Odzyskanych zapewnione. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem w 2 egzemplarzach i odpisani 
świadectw przyjmuje Wydział Personalny, Referat Mobilizacji 

Sił Roboczych, Warszawa, Al. Stalina 47 — III piętro.
2492
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Centralny Zarzrd Paflstw m so Przemyślu Konstiwowefo

D Y R E K C J A  H A N D L O W A
Warszawa, uf. Złota 37 m. 17, tel. 8-71-08

ODDZIAŁY: — Bytom, ul. Chrzanowskiego 1-b, tel. 22-77,
Bydgoszcz, ul. Piotrowskiego 12/14, tel. 15-86,
Łódź, ui. Piotrkowska 126, teł. 168-56,
Poznań, ul Dąbrowskiego 129/131, tei. 74-42,
Sopot, ui. Sobieskiego 26, tel. 520-28,
Warszawa, ui. Złota 37, t ó . 8-71-76,
Wrocław, ul. Skwierzyńska .20, tel. 720.

POSIADAMY NA SKŁADZIE: — ¡konserwy mięsne, rybne, wędliny, przetwo­
ry owocowo - warzywne, marmeładę owo­
cową i soki.

Wszelkie zamówienia prosimy kierować do Oddziałów Dyrekcji Handlowej.
2489

D y R E K C S A
P R Z E M Y S Ł U

M O T O R Y Z A C Y J N E G O
B I U R O  S P R l E D A Z y

•a
WARSZAWA, ui. Willowa 1̂3, tet. 8-81-87 (wewn. 0-02)

Przyjmuje zamówienia na następujące artykuły:
Rowery i częśc.'« rowerowe — Ryksze handlowe i Inwalidzkie — Motocykle 

i części do nich — Ciągniki I części — Silnik: wysokoprężne przemysłowe, od 
8 do 60 KM. — Części zatnenne do samochodów —- Gasogeneratory — Przy 
czepy samochodowe 3-tonowe — Pompy przemysłowe — Motopompy pożaru- 
eze — Drezyny i wywrotki kolejowe — Narzędzia i akcesoria samochodowe— 
Okucia wszelkiego rodzaju — (a w szczególności okucia do siników, wagonów 
i parowozów) — Odłewy żeliwne do 2.000 kg — Osie wozowe wraz z tuleja­
mi (od 6 do 30 kg) — Prasy balansowe o nacisku do 30 ton — Remonty sa­
mochodowe — Sprzęt lotniczy. 2488

Centrala Handlowa P r z e m y s ł u ‘ 0
W ARSZAW A, ul. MŁ J U G O S Ł O W I A Ń S K I E J  18 
Tel. 89460, skrót telegraficzny „G H E M I A ‘

Wyłączna sprzedaż produktów farmaceutycznych wytwarzanych przez pań­
stwowe fabryki chemiczne farmaceutyczne podlegle:
ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO W KRAKOWIE:

Pabjaiiickae Zakłady Przemysłu Che­
micznego dawniej „GIBA“ , Pabja- 
ntee, ul. Żymierskiego 5.

Państwowa Fabryka Chemdczno-Far- 
maceutyczna „AZO-FARMA“, Le­
gnica, ui. Nadbrzeżna 1.

Państwowa Fabryka Chemiczno - Far­
maceutyczna „LABOPHARMA“, 
Jelenia Góra.

Zakłady Przemysłu Chemiczno-Farma­
ceutycznego, dawniej „MGR. KLA­
WE“ , Warszawa, ui. Karolkowa 
22/24.

Państwowe Zakłady Chemiczne „MO- 
TOR-ALKALOIDA“, Kutno, uł. 
Głogowska 3.

Państwowa Fabryka Chemiczno-Farma­
ceutyczna „PHARMABIT"—(Wy­
roby Far maceut. - Weter.) Łomnica, 
k. Jeleniej Góry.

Państwowa Fabryka Chemiczno - Far­
maceutyczna — dawm. „Scheuirich“ , 
Jelenia Góra — Osiedfe Robotni­
cze 44/46.

Państwowa Fabryka Chemiczno-Farma- 
ceutyczna „POLHARMA“. Staro­
gard, ul. Kościuszki 24/26. ■

Państwowa Fabryka Chemiczno - Far­
maceutyczna „PEBECO“. Poznań, 
ul. Chlebowa nr 4/8.

Państwowa Fabryka Chemiczno - Far­
maceutyczna — dawn, „P. SEI­
FERT“ , Wałbrzych, ul. Niepodle­
głości nr 183.

Przemysłowo - Handlowe Zakłady Che­
miczne dawn. „L. SPIESS I SYN“ , 
Tarchomin, k. Warszawy.

Fabryka Chemiczna, dawn. „SCOTT 
i BOWNE“, Łódź, ui. Drewnow­
ska 43— 47.

Fabryka Przemysłu Chemiczno - Far­
maceutycznego dawn. „DR. A. 
WANDER“ , Kraków, ul. Mogil­
ska 80.

D!a lecznictwa zorganizowanego, Oddziałom C. H. P. Ch. j hurtowniom
sprzedaje

BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW FARMACEUTYCZNYCH 
Łódź, lútea Roosevelta 1/3 Tel. 27718, adres tel. „Befarm“

Dla apteki sprzedają Oddziały i Pododdziały C. H. P. Ch.

Białystok-, ul. Warszawska 69.
Bygoszcz, Mazowiecka 31/33, 

teh 10-87, „Chemia“ .
Częstochowa, Al. Kościuszki 28, 

tel. 24-13, „Chemoprodukt“ .
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Matejki 4, 

tel. 413-06, „Centrochem“ .
Inowrocław, uL Kr. Jadwigi 29.
Jelenia Góra, Pł. Bieruta K, 

tel. 22-55, „Chemia“ , f
Katowice, ul. Sokolska 4, 

tei. 319-87, „Concordia“ .
Kraków Sw. Anny 2, 

teł. 573-31, „Chemia“ .

Lublin, ul. Buczka 4, 
tel. 11-33, „Chemia".

Łódź, Żwirki 11/13,
tel. 168-54, „Chemohurt“ . 

Olsztyn, ul. Daszyńskiego 2.
Poznań, ul. Mickiewicza 28, 

tei. 18-66, „Chemohurt“ .
Radom, Limanowskiego 9, 

teh 16-24, „Chemia“ .
Szczecin, ul, Ks. Jaromira 12, 

„Centrochem“ .
Warszawa, Mł. Jugosłowiańskiej 18, 

teł. 883-18, „Chemohurt“ . 
Wrocław, ul-. Komandorska 18. 
Włocławek, ul. Szczęśliwa 2.
Kutno, ul. Narutowicza 1.
Tczew, Plac Wolności 7.

W druku znajduje się publikacja pt. „Vade-Mecum“, zawierająca spis wszyst­
kich wyrobów państw. Zakładów Chemiczno - Farmaceutycznych podległych 
„Zjednoczeniu Przemysłu Farmaceutycznego“ , która rozesłana będzie P. P. 
Lekarzom i Kierownikom aptek Re P. bezpłatnie. 2498

02314634
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„ C  E  N  T  M  I l i “
Centrala Zbytu Przemysłu MineralnegoW a r s z a w a , ulica Z ie ln a  49 — te le S o n y : B B 8 -3 7 , 861-13
dostarcza następujące materiały budowlane przez s w o j e  biura sp rzed a ży

„C E N T M i  N“

Biuro Sprzedaży Wapna 
Warszawa, ui. Wolska 103 

teł. 879-62

Wapno palone

» hydratyzowane 
•» hydrauliczne 

kamień wapienny ^
mączki wapienne 
grisiki marmurowe

„ C E N T M 1  N“
Biuro Sprzedaży Ceramiki „ C E N T M 1  N“ „C E N T M I N“
Warszawa, ul. Wolska 103 

tel. 879-62 Biuro Sprzedaży Szkła Biuro Sprzedaży Papy i Izolacji

fajanse sanitarne Warszawa, ul. Zielna 49 Katowice, ul. Warszawska 12
płytki okładz. ścienne 

„  mrozoodporne tel. 861-13 tel. 331-41

„ posadzkowe 
kamionkę techniczną szkło ciągnione 2 — 6 mm papę smołowcową i bitum.

„  kwasoodporną „ lane 3 — 7 mm przędzę szklaną
„  gospodarczą maty z przędzy szklanej
„  sanitarną 
„  kanalizacyjną 

cegłę budowl., klinkier

„ zbrojone 
„  ornamentowe

wełnę mineralną 
sznury z wełny mineralnej

wyroby szamotowe 
pustaki stropowe

„  katedralne cegłę termoiitową
dachówki i gąsiory 
dreny, kafle

cegły i dachówki szklane masy izolac. azbestowe

„C E N T M 1 N“

Biuro Sprzed. Surowców Mineralnych 

Jelenia Góra, ul. 3-go Maja 44 

tel. 32-73

gips

skaleń

magnezyt

dolomit

kaolin

Odbiorcy sektora państwowego oraz dystrybutorzy proszeni sq o zgłaszanie zapotrzebowań 
kwartalnych bezpośrednio do poszczególnych Biur Sprzedaży na 2 miesiące przed rozpoczę­
ciem kwartału, zaś bieżących zamówień do dnia 15 każdego miesiąca na miesiąc następny.
Odbiorcy sektora prywatnego oraz zakłady podległe Dyrekcjom Przemyślu Miejscowego pro­
szeni sq o składanie swych zapotrzebowań i zamówień w terminach j. w . za pośrednictwem

Oddziałów naszej Centrali
1. Bydgoszcz
2. Częstochowa
3. Dąbrowa Górn.
4. Gdynia
5. Gdańsk
6. Kraków
7. Lublin
8. Łódź
9. Poznań 

ML Piotrków

ui. Chodkiewicza 19 
„  Piotrkowska 31 
„  Kościuszki 1 
„  Świętojańska 23 
„  Grunwaldzka 219 
„  Gertrudy 19 
„  Łęczycka 3 
w Kilińskiego 70 
»  Gąsiorowskich 6 
„  Słowackiego 34

— tel. 29-87
22-75

680-59
222-88
414-93
547-80
21-53

131-60
64-66
11-68

11. Radom
12. Sandomierz
13. Szczecin
14. Rzeszów
15. Wrocław
16. Warszawa
17. Warszawa-Praga
18. Jelenia Góra
19. Ziębice

ul. Żeromskiego 114 
„ Krakowska 26 
pi. Żołnierza Poi. 16 
ul. Batorego 18-c 
„  .Ruska 13/14 
„ Wolska 103 
„ Targowa 30 
„  3-go Maja 44 
p!. Wolności 1

tel.

*
ft

A-96
44

24-46
2- 27 

36-67
879-62

75-53
32-73
3- 41

N im t e M c  ad wymieniom ch materiałów składy nasze prowadza sprzeda! cementu, mat trzcinowych, blach cynkowych i innych artykułów.
U W A G A !  Skrót telegraficzny Centrali i wszystkich placówek — „ C E  N T  M I M ”
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WYKWINTNE wody kolońskie , kwia)owe
kremy, pudry, pomadki d o  ust i tusze

„S C A L /1“
Laboratorium Perfumeryjna - kosmetyczne 

Warszawa, Próżna 14 s

s z a h / ę j j  z o n a m t B
Twego pióra wiecznego 

używaj najlepszego atramentu *
U H  A H O H I - L E 3 Z € : Z ¥ I V S t o i

W

6 0
2432

c e n t r a l n y  z a r z a d  p a ń s t w o w e g o  p r z e m y s ł u
KONSERWOWEGO

ZJEDNOCZONE PRZETW ÓRNIE 
^ M I Ę S N E  Nr. 1 W G D Y N I=

— -  Dyrekcja i biura —  
Sopot, ul. Rokossowskiego 36

teł. 511-19

f a b r y k i

Fłoduknfn
spRZEDAŻ hurtowa,

1) Państwowa Przetwórnia Mięsna
Nr 38 Sopot, Rokossowskiego Nr 38

teł. 511-19
2) Państwowa Przetwórnia Mięsna
Nr 40 Gdynia-Chylonia ul. Podgór­

ska 111, tel. 214-95
Wszelkie konserwy mięsne, wędliny, świe­
że mięso. Posiadają własne sklepy: So- 
aot, Rokossowskiego 36. te!. 518-82. 
Gdynia, ul. Świętojańska 61. tel. 264-75. 

edynia-Chylonia ul. Podgórska Nr. 111 tek 214-95
l-B

? C D C 3C3H

M I Ę D Z Y N A R O D O W I  E K S P E D Y T O R Z Y

C . H A R T W I G  S . A .
Z A R Z Ą D :

Warszawa, Marszałkowska 95, tel 86115 
skrót telegraficzny „cehartwigza“

ODDZIAŁY:
Bydgoszcz, Elbląg, Gdańsk, Gdynia, Gli­
wice, Jelenia Góra, Katowice, Kraków, 
Łódź, Międzylesie, Poznań, Przemyśl, 
Słubice, Szczecin, Terespol, Warszawa. 

Wrocław, Zebrzydowice.

Własne organizacje zagranicą.
Korespondenci zagraniczni we wszystkich krajach. 

Ekspedycja Międzynarodowa.
Przeładunki Morskie.

Transporty samochodowe. 
Obsługa Przemysłu

2370

Bałtycka Spółka dla Międzynarodowego Transpota
»m  /% JL S  E  o «

S ft .  z  o .  o .

Koncesjonowani Agenci Celni

G D Y N I A

Biuro portowe: Gdańsk

Oddziały: Szczecin — Katowice — Gliwice — Zebrzydowice 
Przemyś! — Terespol

Clenie, magazynowanie, ubezpieczenie oraz wszelkie inne 
czynności wchodzące w zakres międzynarodowej spedycji — wła­

sny Wydział Taryfowy.
Sieć korespondentów umożliwiających przejęcie opieki nad to­
warem od względnie do wszystkich większych portów świata.

I m p o r t o w o - E k s p o r t o w a  
C e n t r a l a  Chemikalii

i aparatury chemicznej
Sp. z o. o.

W a r s z a w a ,  Jasna 10, te!. 870-24, 873-43, 853-23. 
Adres Tel. CIECH - WARSZAWA

ŁÓDŹ, ul. Senatorska 29, Tel, 1-17-35.

GLIWICE, Plac Wolności 2, Tel 23-34. 

SZCZECIN, ul. Bogurodzicy 2, Tel. 0-11.

GDYNIA, ul. 10 Lutego 25, Tel. 2-23-32.

prowadzi handel zagraniczny surowcami i artykułami chemicz­
nymi, farmaceutycznymi oraz aparaturą laboratoryjną.

2490

c e n t r a l n y  z a h z a d
Państwowego P r z e m y s ł u  Konserw ow eg

Zjednoczone Przetwórnie 
Gwncnwn-Warzywnicze Ni. XIV

w  G d a ń s k u
Dyrekcja:
GDAŃSK ul. Grobla A ngielska I tel. 317-02 
FABRYKI
»DAGOMA« Gdańsk Angielska Grobla 1 łel.31702 
»FRUTTA« Gdańsk-Nowy Pait ol. Wyzwolenia 3

lei. 420-62.
POLECA ZNANEJ JAKOŚCI KOMPOTY, D2EMY, 
MARMELADY, SERY, OWOCOWE, SOKI ORAZ 

WSZELKIE KONSERWY JARZYNOWE. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE DZIAŁ SPRZEDAŻY: 

G D A Ń S K ,  ANGIELSKA GROBLA 1. TEL. 317-02 
LUB PRZEZ UPOWAŻNIONYCH AKWIZYTORÓW.

B-2
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„ Ł A W I C  A “
RYBOŁÓWSTWO 
DALEKOMORSKIE 

I ŻEGLUGA
Spółka

i  ogr. odpowiedzialnością 
Gdyni«

Oddział w Szczecinie
Krzysztofa Kolumba 4 

Tel. 3082. 
Polecamy

Ś L E D Z I E  SZKOCKIE
z własnych połowów. 

Sprzedaż hurtowa. 
SZCZECIN

ol. Krzvszt. Kolumba 4 
Tel. 3082

C—16

I

S p ó łd lz  e l n i a  P r a c y  R A D I A T O R  8
Warszawa, ul. Dobra 2

Wykonuje instalacje kanalizacyjne, wodocią- 9  
gcwe i gazowe oraz centralnego ogrzewania,, 1  

prateie, kuchnie i suszarnie C
2340 i

„  m  ł  o  r  * *
FABRYKA WYROBOW ŻELAZNYCH 

OZDOBNYCH KUTYCH I KONSTRUKCJI
w » .  W Ł A D Y S Ł A W  K  A G O S

Warszawa, ul. Olszewska nr 14 2503

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

A .K rys zk ie w ic z i Si. Jaczewski
Warszawa, ul. Marcinkowskiego 7 m. 3

Wykonuje: ■wszelkie roboty, wcłuciśzące w zakres 
budownictwa lądowego. Specjalność — roboty ma­

larskie, 2475

R e n a t a  K r a u s e
Wytwórnia toreb i opa­
kowań papierowych. O- 

pakowania masowe. 
W-wa, Potna 30, tel. 

886-25.
2319

G f t f r e  i i O M O i f »
zniszczy nam dom i zdrowie, jeżeli się prze­
ciw niemu nie zabezpieczymy. Lepiej nasycić 
budulec środkami grzybobójczymi, niż potem 
wydawać większe sumy na odgrzybienie. 

KREODINA
do impregnacji słupów, podkładów i ogrodzeń 
20 razy lepsza niż karbolinemn.
ZWROCIC SI? O BEZPŁATNĄ PORAD? 

do firmy
F U  H I C H S  -P .ZO .O .

Warszawa, Nowogrodzka 49 (Dom Roma)W^rabj8j>dostarcz«jjrodkjjjri^Dobć!cio;_Bad«jrdbjd^jr«wiei

99PANTAREI 99

POWSZECHNE ZAKŁADY 
MAGAZYNOWE i TRANSPORTOWE

Spółka Akcyjna w GDYNI 
Nadbrzeże Polskie

Telefony 2 2 0 -6 6 , 224 -64
2338

K u p o  Sprzeda*
Szczecin

Al. Wojska Polskiego 22 
(Plae Zgody)

C—9

F i r m a  „G E B E “
B Ł A W A T Y  S 
G A L A N T E R I A

Szczecin
Al. Wojska Polskiego 44
Poleca: materiały ubra­
niowe męskie i damskie. 
Duży wybór samodziałów

bielskich.
Specjalność wełny.

c—15

B-GIA BALI CCY Warszawa, ul. Dobra 24, łel. 870-7Ó
I f  I AIME If AD f i b u d o w l a n e  ociep la ła», ehłod- 
I f t  lH llłC  nU n « o t  nieze. przeclwakustyezne 11. p.
IZOLACJA OD WILGOCI leum. Grzybojad
if u VI* I C n A P Ił ft W■‘ «b* bitumiczna, czarna i sre- n  it I il I £  U A  w n  I) Ił brzysła Lapnikli dach. posadź.

Kazimierz ! 
I ło w le ck i i S -k s  i

ul. Puławska U
POLECA: i

Wykwintne słodycze i
248«

PRYWÂTNE&O P B Z E M Y S i ü  
F A R  W! A ü £ y  1 Y C Z H E G O

W crsze w a , ni. Zlata 9
22«

Wina, lewary kolenklite,dr6b, dziczyzna, delikatesy
polecają

P A K U L S C Y
Bracka 22 Francuska 44

Bar „ J U R A T A “
Aleja Wojska Polskiego 2 

yls * fis Orbisu 
Prosimy codziennie na 
gorące śniadania od 
godz. 7 rano, obiady 
popularne I a la kartę 
od godz. 12 do 22 

Wydawane smacznie i ob­
ficie. c—2

KASA TARGOWA
w WARSZAWIE 

$p. z o. o.

W-wa. Sierakowskiego 4
Telefon 413

2397

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D
Przemyślu Materiałów Budowlanych

Al. Nlepodlagłofcl i i i .  tnl. SS-S03, SJ-7S1P R O D U K U J E :
cement# wapno, kamień wapienny* 
gips# k a m i e ń  d r o g o w y ,  szkło# 
p o r c e l a n ą #  fa j ans ,  k a m i o n k ąSprzedaje przez:

Centralę Zbytu Przemysłu Mineralnego
Warszawa, Zielna 49

Centralę Zbytu Przemysłu Cementowego
Sosnowiec, 3-go Maja 19

Centralę Sprzedaży Kamienia
Warszawa, Al. Jerozolimskie 105

Centralę Zbytu Porcelany, Fajansu 
i Wyr, Szklanych
Łódź, Zawadzka 5 2319

Urządzenia cieplne, klimatyzacyjne i chłodnicze 
„ I n i  MIECZYSŁAW 8 ŁROlErfSH"

Warszawa, Noskowskiego 10/5, tei. 8-7604

Wykonywa m. inn. na podstawie licencji 
urządzenia ogrzewania t chłodzenia pomiesz­
czeń przez promieniowanie syst. Crittat, van 

Dooren, E.N.B., Deriaz.
2314

,*W0S**
Wytwórnia ochronnych siatek

Mieczysław KARPIUK
Biuro - Fabryka

Warszawa, ul. Marszałkowska 11/13 
Konstrukcje żelazne — żaluzje — balustrady
wystawy sklepowe — bramy ogrodzenia

2318

K W IA C IA R N IA

Ludwik
Nowakowski

M arszałkow ska 88 
•qiyit. od 1*12 r.

2321

K A W I A R N I A  —
C U K I E R N I A

„ZORZA“
Szczecin, Ai. Piastów 18
Poleca wyborowe trunki 

Smaczna kuchnia 
Codziennie dancing 
od 19 — 24.

c—II

GALANTERIA SKÓRZANA 
I TEKSTYLNA

W. $  i S *  i t  & S K .
Warszawa, Marszałkow­

ska 9«, teî. 8-70-57.
2276

M a i P P M C t i ą g  S S e & i m H i * *
w dużym wyborze

oolacg

ŁSm K *** iS ** iG tM * i  S Ê k «*
Sikorskiego ’8 (Jerozolimskie 8) 2368

S p ó łd z ie ln ia  Pracy 
Przemyślu Drzewnego
»DRŁłrJWO«
Meble biurowe Meble
mieszkalne Tapczany

Warszawa 
Szpitalne S

3470

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane 
„TECHNIKA i PRACA“

Inż. Jan Goliński 1 Stanisław Kowalczuk
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Poznańska 14 m. 3! 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres budów 

nictwa wchodzące.

Porcelana, kryształy, szkło
do nabycia w firnie 

ALEKSANDER ŁAKOMSKI
Warszawa, Bracka 20.

2280

Kino ATLANTIC, Chmielna 33. Początek seansów 
o godz. 14, 16 i 20. Film dozw. od 14-tu lat. 

DZIŚ PREMIERA!!!
Nowy wspaniały ftSrn lotniczy z okresu walk na 

Pacyfiku.

„MŚCIWY JASTRZĄB**
ReaSzacja Howard Hawks. W rolach głównych: 
John Garfieid, Harry Carey, Charles Drake, i inni. 
Własność Motion Picture Export Association. — 
Exploatacja Film Polski. Nad program Aktualności 

PoCskiej Kroniki Filmowej 2535

SKŁAD PAPIERU
BRONISLAW PUTOWSK1 

W-wa, Mokotowska 45
Poleca materiały pli-
mienne, biurowe

m i szkolne
2482

CEiTfłALNY ZARZĄD
,RZŁSi Sili SKUMA EG©
CENTRALA SKÓR SUROWYCH

p r z e d s i ę b i o r s t w o  p a ń s t w o w e

Oddział wojewódzki w M nsku
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 7/9 — tel. 413-96
skupuje wszelkie skóry surowe, płaci naj­

wyższe ceny, klasyfikuje fachowo

A G E N T U R Y :
ELBLĄG

Banaszek Ada — Rzeźnia Miejska 
KARTUZY

Trawicki Józef — Parkowa nr 4 
KOŚCIERZYNA

Zamiatowski Zygfryd — Rynek nr 7 
STAROGARD

Pawelec Adolf — Rzeźnia Miejska 
TCZEW

Śliżewski Leon — Kaszubska nr 5 
. KW1DZYŃ

Pow. Spółdz, Roln. - Handl.
KW1DZYŃ

Bergmann Paweł — Mazurska nr 47 
MALBORK

Rogowski Piotr — Jagiellońska nr 4 
SZTUM

Kitowski Józef — Kochanowskiego nr 2 
SŁUPSK

Baran Ferdynand — ul. Prusa nr 4 
WEJHEROWO

Jankowski Ignacy — Wałowa nr 19/21 
LĘBORK

Jankowski Ignacy — Klasztorna nr 6 
SŁAWNO

Gawrzyła Jan — Żymierskiego nr 9 
BYTÓW

Turzyński Ksawery — Rzeźnia Miejska 
MIASTKO

„ „  — Rzeźnia Miejska
GDAŃSK

Trawicki Józef —  Hala Targowa
B-3

WYTWÓRNIA MYDŁA

„ALBA"
ZABRATYŃSKI TADEUSZ 
Szczecin, Bogurodzicy 1

Poleca:
mydła toaletowe 

mydła do galenia 
mydła dc prania 

n a j w y ż s z e j  jakości 
C—3

NARZĘDZIA RZEMIEŚLNICZE 2500
I ARTYKUŁY TECHNICZNE 

Skład hurtowy uznany pracz Centralę Zbytu 
Narzędzi Tnących

H E N R Y K  R E I M A N  1 S Y N
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 3, tei. 8-67-83

R R0B0TH1CZA 
S. SPÓŁDZIELNIA 

C  GRAFICZNA
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 

WARSZAWA — PRAGA — TARGOWA Nr 80 
TELEFON PRAGA 61-72 

Spółdzielczego, Warszawa, ul. Karowa 20. 
Konto Czekowe 197 w Banku Gospodarstwa 

Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa, in­
troligatorstwa wchodzące. 248

n a jle p sz a  g u l i  
i s  w T c i i r a i l i

„Suma Myszka“
Sok a g o.o. 

f Warszawa
w y t w ó r n i *  O bozow e 15 
biuro »przedały

Marszałkowska 104
Rok i* !o łe n i*  1013

2371

A U T O
E L E K T R O

O B S Ł U G A
Litewska 12

Wzorowy warsztat elek­
tromechaniczny. Toczenie, 
spawanie, ładowanie aku­

mulatorów, powietrze
24 7

LISTWY wszelkiego rodzaju z drzewa iglaste gó 
i liściastego oraz DESKI »odłogowe dostarcza 
ZAKŁAD MECHANICZNY OBROBKI DREWNAA. Mskos i nż. S. Pio rowsK*

Warszawa, Sienna '3/51. 2234

PEŁNE ZADOWOLENIE
daje praca ma maszynach biurowych z firmy

Warszawa, Chmielna nr 26, tei. 88-360 2499

Artykuły gospodarstwa domowego, Żelazka, kuchen­
ki etektr. oraz artykuły kosmetyczne—poieca firma

IRENA CHOTKOWSKA
AL Jerozolimskie 43. 2484

b u d o w l a n a
SPÓŁDZIELNIA PRACY, 

B L O K  i  ow. 
Warszawa, Marszałkow­

ska 108 lok. 19 
wykonuje wszelkie roboty 
Inżynieryjno -  Budowlani 
oraz obmurowanie ko­
tłów parowych 1 budowi 
kominów fabrycznych.

2369

ZAKŁAD BLACHARSKI 

W. PYTLASINSKI 
I M. POL

Produkuje latarnie kole­
jowe I Inne oraz naczy­
nia do płynów 1 smarów- 

W-wa, Ząbkowska 44.
2474

M YDŁA
LU K SU SOW E

i KOSMETYKI

Ś W I T  A L S K  l E i
6IZELLI

WILCZA i* *
Salon i Wytwórnia czynna 

od i0 do 17 5274

Poleca na nadchodzący 
sezon jesienny 

KAPELUSZE DAMSKIE 
M E S K 1 E

„W A L E R I A "
S Z C Z E C I N  

AL Wojska Polskiego 3®
Przyjmuje do przefaso- 

nowania.
C—14

Przetarg nieograniczony
Instytut Techniczny Lotnictwa na Okę­

ciu ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­
nia i wodno-kanalizacyjnych w budynku 
biurowym I.T.L. na okęcau. j

Wszelkie informacje i podkładki koszto- ' 
rysów ślepych za zwrotem kosztów 600 
zł (sześćset złotych) otrzymać można w 
kancelarii I.T.L, Okęcie, Szosa Krakowska 
(dawniej P.Z.L.) w godzinach biurowych.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w 
dniu 16 września ¡947 r. o godz. 10.30

2536

Przetarg nieograniczony Hr 83
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego War­

szawa, Al. Wyzwolenia Nr 43 ogłasza przetarg na: budowę w 
stanie surowym budynku kolejowej telefonicznej automatycznej 
stacji przy ul. Kijowskiej róg Brzeskiej.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w 
biurze Dyrekcji dnia 19 września 1947 r. do godziny 10 gdzie 
/można otrzymać ślepe kosztorysy i uzyskać bliższe informacje. 

I , C 2541
4

Przetarg nieograniczony
Instytut Techniczny Lotnictwa na Okę­

ciu ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji elektrycznej w bu­
dynku biurowym I.T.L. na Okęciu.

Wszelkie informacje i podkładki koszto­
rysów ślepych za zwrotem kosztów 600 
zł (sześćset złotych) otrzymać można w 
kancelarii I.T.L. Okęcie, Szosa Krakow­
ska (dawniej P.Z.L,) w godzinach biuro­
wych.

Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w 
dniu 16 września 1947 r. o godz. 10.30.

(5-2537

KOMENDA GŁÓWNA MILICJI OBYWATELSKIEJ
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę lażałni Sanatorium K.G.M.O. Otwock.

Oferty w zalakowanych kopertach na całość robót z napisem: 
„Oferta na budowę leżalni w Sanatorium M.O. Otwock“ należy 
składać w Komendzie Głównej Milicji Obywatelskiej ul. Karowa 
14/16, Wydział Zaopatrzenia, pokój Nr 101 do dnia 13 września 
1947 r., godz. 11, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. Do 
oferty należy dołączyć kwit kasy Komendy Głównej Milicji Oby­
watelskiej na wpłacone wadium w wysokości 2»/© od sumy ofe­
rowanej.

Informacje można otrzymać w Komendzie Głównej Milicji 
Obywatelskiej, Wydział Zaopatrzenia, pokój Nr 101, w godzi­
nach urzędowych. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
i zwrotu kosztów. C 2540

# # B L O C K - R R U I C "
Przedstawicielstwo; Warszawa, ul. Marszał­

kowska 68 tel. 8-57-51 
Maszyny do pisania i liczenia, powielacze 

Warsztaty reparacyjne. Powielanie 
________________  2272

CHŁODNIE ELEKTRYCZNE 
BUDOWA — REMONT

Inż. W, Chromiński
Warszawa., ul. Warecka 6. 2317

»WWB0***

O B W I E S Z C Z E N I E
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Warszawie, ul. Lindleya Nr 

14 podaje do publicznej wiadomości, że Główny Urząd Likwida­
cyjny — na mocy art. 7 ust. 3 lit, a i d. Dekretu z dnia 8 marca
1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 13 poz. 87) ustalił, że dzień 31 grudnia
1947 r. jest ostatecznym terminem zgłaszania poniemieckich po­
jazdów mechanicznych, jak również i ich części, znajdujących 
się w posiadaniu firm i osób prywatnych.

Zgłaszającym przysługuje prawo pierwszeństwa przy ich wy­
kupie na zasadach ustalonych dotychczas przez Główny Urząd 
Likwidacyjny.

Niezgłoszone w tym terminie poniemieckie pojazdy mecha­
niczne i ich części, przechodzą na rzecz Skarbu Państwa, po­
siadacze zaś zostaną pociągnięci do odpowiedzialności w myśl 
postanowień art. 11 cytowanego dekretu.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Warszawie
2539

Już nadeszły pierwsze numery popularnych czas«' 
pism dziecięcych.

Przyjmujemy prenumeratę za I okres od 1. IX 
do 31X11 br. w którym ukaże się po 8 numerów, 

dwutygodników:

ISKIERKI, dla dzieci najmłodszych 
PŁOMYCZEK, dla dzieci młodszych

Cena numeru zł 12.—.
Prenumerata za 8 numerów zł 86.40.

PŁOMYK, dla dzieci starszych 
PŁOMIEŃ, dia uczniów szkó! średnich 

MŁODY ZAWODOWIEC dla uczniów szkół zawo' 
dowych
Cena numeru 20 zł
Prenumerata za 8 numerów zł 144.—

Instytut Wydawniczy „NASZA KSIĘGARNIA“ 
Warszawa, ul. Smulikowskiego 4, Teł 8-83-40

Konto P. K. O. 1-128.

Polecamy zatwierdzone przez Ministerstw* 
Oświaty podręczniki dla szkół podstawowych, 
średnich ogólnokształcących i średnich zawodo­
wych, literaturę dziecięcą, książki dia nauczyciel* 
I rodziców. 20l<ł

..................... - . ... ............... .  ---- «4
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K U R Z A J K I ,  B R O D A W K I
i  różne defekty skóry

u s u w a
GABINET KOSMETYCZNY

L SS 2530

► K A L O T tC H M A
Warszawa, Szpitalna 6

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH

inż. M. Osęka i S. Sobucki
wykonuje wszelkie prace, wchodzące w zakres 

budownictwa 2479

ATELIER FOTOGRAFII ARTYSTYCZNE!

P o l®  S A K  Z A C H A R S K I
po-cca zdjęcia: ślubne - -  dzieci -  dowodowe 

oraz PORTRETY
Warszawa, Marszałkowska 84 2476

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  R O B Ó T  
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH

iiisŁii mm
WARSZAWA, Al. Gen.,Sikorskiego nr 45 m 1. 

Tel. 853-54

BANKI:
r-k żyrowy
w Narodowym Baraku Pofekśm 
r-k czekowy nr 871

w Banku Go&p. Krajowego 
r-k bieżący ( 
w Bianku Handlowym

Wykonuje roboty: budowlane, drogowe, mosto­
we, ziemne, budowy lotnisk i boisk sportowych, 
instalacje centraSnego ogrzewania, wodociągo­
wo kanalizacyjne i gazowe. Sporządza projek­

ty i kosztorysy.
2227

PRACOWNIA fu ter  

R  Y  S Z A R D
P A L M Ę  i S-ka

WARSZAWA
Bracka 16 róg Al. Jerozo­

limskich.
2277

s # ż s r * i ż » s p . z o o .
W arszawa, W iatraczna 19 

PO LECA :
Siatkj parkanowe i tka 

niny metalowe
2320

„ A l f a "
artyk u ły  san itarn e  

w o d o c ią g o w e
CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

W -wa, Puławska 10
2316

E L Z Y T
(TERRAZYT)

Zaprawa szlachetna do 
natrysku, cyklinowania 
dłutowania, szlifowania 

Warszawa, ul. Widok 16 
2483

S P Ó Ł 0 Z I E L H M  SPEDYGYJNG-PRZEŁADUBKOWA

I f„ B A Ł T Y K
Z odpowiedzialnością udziałami

GDYNIA, plac KASZUBSKI nr 11 
TELEFONY: 270-80, 215-34, 268-31, 221-19

ODDZIAŁY: WARSZAWA, u5. Smolna 18, GDAŃSK, Nowy Port; ul. Sta­
rowiślna 3a, tel. 423-87; SZCZECIN, Aleja Jedności Narodowej 17, tel. 988; 
KATOWICE — ZEBRZYDOWICE, uS. Krasińskiego 5, tel. 344-46 i 322-90. 

PRZEDSTAWICIELSTWA zagranicą w większych portach i miastach

REPREZENTACJA na Polskę F-my „DANZAS“ w Szwajcarii.

PRZEŁADUNKI MORSKIE I LĄDOWE, SPEDYCJA, CLENIE, 
ASEKURACJA, SKŁADOWANIE, PRZEWOZY SAMOCHODAMI. 

SPECJALNOŚĆ: Przeładunek bawełny i sztuk ciężkich.

FIRMA posiada koncesje: celną, samochodową i dewizową.

2468

Warszawa, Filtrowa 71 a -  Tel. 8 5 5 -9 5  I 85S -96
IMPORTUJE ŁO ŻY SK A  TOCZNE ZE SZWECJI

Posiada dział techniczny, który udziela porad w zqkresie stoso 
wania łożysk tocznych i opracowuje nowe projekty wbudowy

2433

SPRZEDAŻ WYROBÓW PMT
PRZVPAOAIĄCA NA GbOWĘ LU D N O ŚC I 
W UJĘCIU KWARTALNYM OD 1-I46-W IK7
9  0  *  9 4 6  J_ lii, 1947

W  G R A M A C H

c e n t r a l a  h a n d l o w a

PRZEM YSŁU
D R Z E W N E G O

WARSZAWA, ul. CHMIELNA 57 —  telefon 8-86-74, 
telegraf „CENTRODRZEW“ 

konta bankowe: P.K.O. 1-1846. B.G.K. 215.

ODDZIAŁY w: Gdyni, Poznaniu, Łodzi, .Warszawie, 
Krakowie, Jeleniej Górze, Bytomiu.

PODODDZIAŁY w: Bielsku . Białej, Wrocławiu.

DELEGATURY w : Szczecinie, Olsztynie, Często.
chowie.

OFERUJE W KRAJU I NA EKSPORT PRODUKCJĘ 
WSZYSTKICH PAŃSTWOWYCH FABRYK 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W POLSCE 

podległych Ministerstwu Przemysłu i Handlu, a mianowicie:

czych^s T K A L N E  i BIUROWE w kompletach i pojedyń- 
Phfnivf U PokoJe kombinowane, tapczany, meble KU-
SPnn A DP7v GSC D0 WE’ SZKOLNY, SPÓRTOWY, GO-
! .  ’ PSZCZELARSKI i OGRODNICZY, wyroby rzeź-
nOMUT FIKI^UF?20,!’ ST0LARKĘ BUDOWLANĄ, składane 

1 baraki, beczki, skrzynie wszelkiego typu 
i przeznaczenia, wozy, przyczepki, dyktę, klepkę posadzkową, 
ZABAWKI, GALANTERIĘ, SZipUki j taś szewckie, żaluzje 
sztabikowe i deseczkowe, ruchome rolety płócienne impregno­
wane i z tkaniny drzewno - bawełnianej z automatami do samo­
czynnego podnoszenia, zaciemnienia precyzyjne, STYLISKA itp.

o r a z

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA SPECJALNE 
SPRZEDAŻ RATALNA DLA SWATA PRACY __

pracownikom umysiowym i fizycznym urzędów i instytucji: pań­
stwowych, samorządowych, użyteczności publicznej, spółdziel- 
czych (jak „Społem“ , „Samopomocy Chłopskiej“ i innych uzna­

nych) oraz wolnym zawodom.
__  2491

PAISTW OW c PBZEDSIĘB 68STW0 
Transportowo -  Ekspedycyjne Przemysłu

CENTRALA w  w a r s z a w ie
Al. Gen. Sikorskiego 21

ODDZIAŁY MORSKIE: Gdańsk, Gdynia i Szczecin.
ODDZIAŁY LĄDOWE: Bydgoszcz, Częstochowa, 

Gorzowo, Je. ?;i'a Góra, 
Kalisz, Katowice, Kraków, 
Lublin, Łódź, Opole Śląs­
kie, Pabianice, Poznań, Ra­
dom, Skierniewice, Stupsk, 
Tomaszów Maiz., Toruń, 
Wałbrzych, Warszawa, 
Wrocław, Zduńska Woła.

EKSPOZYTURY: Gliwice i Lwówek.
ZAŁATWIAJĄ: ekspedycję lądową i morską, trans­

porty samochodowe, kolejowe i kon­
ne, magazynowanie, clenie, ubezpie­
czenie transportów. 2449

BAŁTYCKA SPÓŁKA 
R Y B N A

Spółka s ograniczoną odpowiedizfaSnością

G D Y N I A ,

P o r t  R y b a c k i
Telefony: 223-80 i 263-76

Ś l e d z i e ,  r y b y  
św ieże i wędzone
W Ł A S N E  P O Ł O W YEKSPORT IMPORT

ABC—2527

Warszawskie Przedsiębiorstwo 
in ż . B u d o w la n e

SPÓŁKI l IGI. ODPOWIEDZIUHOlClA
Warszawa, ni. Oleandrów T, telefon 07130

PAŃSTWOWE
Z A K Ł A D Y
OPTYCZNE
H i n n i i  
o!. Grociiowska 316/318 
Telefon, Praga 4562

M i k r o s k o p y
l ekarsk ie  

i s zk o ln e
Planktoskopy 
Trychinoskopy 
Lupydwuoczne 
Piony optyczne 
Węgielnice op­

tyczne
C y s t o s k o p y  

L u p y  
S zk ła  okula­

rowe
N a p r a w y  
Roboty lakier­

nicze
SKLEPY*

WARSZAWA, Targowa 36  
Bracka 22  

ŁŚDŹ, Piotrkowska 25 
tel. 118-81

GDYNIA. Świętojańska 67 
te l. 269-01

2271

Puństwswe Przedsiębiorstwo Budowlano
H Y O M & T f f l E S T
Centrala: Warszawa, ul. Smolna 32 tel. 879-10 

skrót telegraficzny „Pepebehyd“ 
Wykonuje wszelkie roboty w zakresie wodno- 
inżytiieryjsikim, a w szczególności:

Zapory,_ jazy, śluzy, upusty, lewary wod­
ne, zbiorniki dolinowe, zakłady o sile 
wodnej, sztolnie, rurociągi.
Porty morskie i rzeczne — stocznie 
Wydobywanie zatopionych obiektów pły­
wających, Mosty stalowe, Żelbetonowe 
i drewniane
Konstrukcje stalowe do budowli wodnych, 
podnoszenie zwalonych konstrukcji, Ka­
nały, Żeglugi, akwedukty, podnośnie, sy­
fony
Regulacje i obwałowanie rzek 
Roboty ziemne, melioracje terenów 
Wodociągi i kanalizacje miast i osiedli 
Urządzenia portowo - wodne 
Wiertnictwo badawcze.

Projekty — Kosztorysy — Pomiary 
Budownictwo

Przedsiębiorstwo rozporządza ciężkim sprzę­
tem budowlanym* krajowym i zagranicznym

____________________________ 2442

S Z Y B Y
kryształowe, okienne, 
wystawowe, inspektowe, 
wypukłe do zegarów i 

reflektorów
Lustra w różnych roz­

miarach.
Szliflernla szkła, roboty
szklarskie, szklenie sa­

mochodów
A. B I  E S I E D N Y  
W-wa, ul. Targowa 56

(w podwórzu)
2439

Firma
Antoni Cegłowski

Marszałkowska 63
poleca

konfekcję damską
2342

J

ST. K O Z Ł O W S K I
W A R S Z T A T Y  

ELEKTROTECHNICZNE 
Warsząwa, ul. Nowogrodz­

ka 40, tel. «-51-4«.
___________ • 2373

„Chłopska Droga
tygodnik 

— d la  w s i

u

B A L T O N A  L T D .
S H I P C H A N  D L E R S  “
FOOD AND TECHNICAL ARTICLES

I

R F F I C E S t
G D Y N t i i  G D A Ń S K

NABRZEŻE FRANCUSKIE
PHONE: 267-21, 267-22, 262-66

UL. Z A M K N I Ę T A  39/30
PHONE: 421-87

C A B LE: BALTONA —  G D YN IA
B A L T O N A

z a o p a t r u j e  
ż e g l u g ę  
w a r t y k u ł y  
ży w n o śc io w e  
i t e c h n i c z n e

B A L T O N A
Vi utrusdar farfyg med !ivs-mede! och fekniska arfikłar



S łl, 14

P I L S K I  M O N O P O L
A P A b C Z A N V

„P om -w in“
Pierw sza szczecińska wytwórnia 

win i miodu
Poleca bogaty asortyment win owocowych 

-  i miodu
SZCZECIN, ul. Słowackiego 11.

. CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
DYREKCJI PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO W SZCZECINIE, 

Mf. Martena Buczka Nr 29 — Telef. Nr 27-75.

Poteca wyroby podległych zakteddw:

Meble biurowe i pokojowe jak również i wyroby 
tapicerskie. Maszyny rolnicze, odlewy żeliwne i ko­
lorowe. Lakiery wszelkiego rodzaju, kit szklarski«
i miniowy. Poziomnice, miary metryczne i przybory 
szkolne. Wyroby szczotkarskie. Opakowania karto­

nowe. Ceny hurtowe.
C 5

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA
remonty kupno i sprzedaż

Stempiński i Korzeniowski
Warszawa, ul. Marszałkowska 121

2372

P R Z E W Ó Z  — miejscowe i międzymiastowe 
v samochodami ciężarowymi

p «1  • e

2*96
„ T R A N S P E D “
Warszawa, ul. Krochmalna Nr 86

C E N T R A L A  G O S P O D A R C Z A

Solidarność”i  r
Warszawie, oddz. w Szczecinie, 

Al. Wojska Polskiego 26.

Poleca: na nadchodzący sezon jesienny w ■ bogatym 
wyborze: palta męskie, damskie, ubranie, obuwie, 

bielizna osobista i pościelowa. Kołdry.
Ceny niżej wolnorynkowych.

Członkowie związ. zawód, korzystają z 10% rabatu.
C 12

Koncesjonowana zbiornica
su ro w có w  od p a d k ow y ch

I
złom u ż e la z n e g o

Spółdzielnia Pracy „Wspólny Trud“ .
Szczecin, ul, Niemcewicza 27/28.

Kupuje wszelkie, rodzaje odpadków, makulatury 
oraz złomu żelaznego i metali. Płaci najwyższe ce­
ny według ustalonego przez Ministerstwo Przemy­
słu cennika, centrali odpadków i centrali złomu. 
Każdy ma możliwości zarobku do 50.000 zł mie­
sięcznie, zbierając i sprzedając odpadki, do zbiornicy 
„Wspólny Trud“ . Większe iłości odpadków i złomu 

zbiornica zabiera własnymi transportem. C 8

MAGAZYN OBUWIA
w ł.

UBEKU i ¡I. MEÍM
W -m -F n u . la n o n  H

2478

FUTRA, OKRYCIA DAM­
SKIE, REMSX. SKORKI 
KOŁNIERZOWI!

poleca]«
P Y R Z A K i 
S T R Z E S Z E W S K I

Marszałkowska 48.
2273

« R Y T M »
DZIEWIARSKA
SPÓŁDZIELNIA
GOSPODARCZA

W-wa, Kopernika ł®
tel. 8-73-31

Wyroby dziewiarskie
2366

Przedsiębiorstwo Inżynie­
ryjno -  Budowlane 

lnż. HENRYK JUDYCKI 
W-wa, ni. Hajoty Nr 37 — 

Żurawia 24
Przedsiębiorstwo Inżynie­

ryjno - Budowlane 
lnż.

Wincenty MICHNIEW1CZ 
W-wa, ul. Madallńskie- 

go 42 — Żurawia 24
______________  2436

T. M. Piotrowski
zegarmistrz dypl. 

W A R S Z A W A  
ul. C H MI E L N A  4. 

Naprawy — Zamówienia.
2325

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 
PERFUMERY1NYCH, KO­
SMETYCZNYCH I MY­

DLARSKICH
J. Z A W A D Z K I  
i M. A L B R Y Ś
Warszawa, Al. Gen. Si­

korskiego 31 2523

Hurtownia Kolonialna
A. WITAS i 

X HENDIGERY
W A R S Z A W A  
Aleje Jerozolimskie 71 

Poleca:
ARTYKUŁY KOLONIAL­

NE I POKREWNE 
Prowincja poczta za po­

braniem.
2322

WYKWINTNE FUTRA 
I LISY

P O L E C A J Ą

M A R M O R  i 
Z A J K O W S K I

W A R S Z A W A
ZQODA 4.

2532

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE
Fabryka przetworów 
owocowych 1 win 

w Lipce

zakłady Przemysłu 
Rolnego

w Masowie Wielkim

pow. Złotów 
urój. szczecińskie

produkuje
wina owocowe, 
płynny owoc
z czystych surowych o-

có\woców i cukru

pow. Lębork 
woj. gdańskie 

produkuje
marmelady owocowe (45 
proc. cukru) 
jamy owocowe (55 
proc. cukru) 
konfitury, marmeladkl, 
surowce cukiernicze

Informacje w Fabrykach oraz w Zarządzie Central­
nym P. N. Z. Dział Zaopatrzenia i Zbytu, Pozinań, 

Dąbrowskiego 12. 2472

Zakład Instalacyjny Wodociągowo-Gazowy

M. GRYSKA
Wykonuje instalacje wodociągowe i gazowe 

, naprawy centralnego ogrzewania. 
Fachowo — solidnie — terminowo.

Szczecin, ul. Wielkopolska 27 warsztat 
mieszkanie prywatne Nr 5. C—4

f t e s t a u r a c / a

Bar P opularny
, 9 M / % Ł V  C ß l S L 4 L “

pod kier. B r. S tań czaka  
W -W A  B R A C K A  16

2473

r r

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich

D A L B f l O R "
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

GDYNIA, UL. HRYNIEWICKIEGO NR 14
Ti?TP7N~>rov-Dyrekci i: 219-22, 269-41, 273-40 'TELEFONY. Biura; 214.31> 26g. 45

WŁASNA FLOTYLLA DALEKOMORSKA 
POŁOWY ŚLEDZI I RYB MORSKICHT 

na Bałtyku, morzu Północnym 
A t l a n t y k u ,  morzu Barentsa 

i m o r z u  B i a ł y m 
ZA O P A T R Y W A N IE  RYNKU KRAJOWEGO 

w r y b y  m o r s k i e ,  
ś w i e ż e  i z a s o l o n e  

z w ł a s n y c h  p o ł o w ó w
____________________________  _________ ABC—2526

Ryszard Pszczółkowski
P R A C O W N I A  F U T E R

Warszawa, Bracka 23
2321

Rflł nR Y -  gremplarnielYULUn I W E Ł N Y  - W A T Y
W NAJSOLIDNIEJSZEJ WYTWÓRNI

CYRYL DĄBROWSKI
Warszawa, Poznańska 13 II p. * Hoża 6 2

______________________________________________3315

B U D O W N I C T W O  U D O W E
Przedsiębiorstwo budowlane Sp. a o. o  

Warszaw®, ul. Czerwonego Krzyża 16 
telef. 8-56-41

Składy mat. bud. i stolarnia mechainSczm
ul. Grodzieńska 65

Roboty ziemne, nawierzchniowe, kabtewe, bu­
dowlane, wyroby stolarskie.

2270

CENTRALA G O S P O D A R C ZA
Spółdzielń! Ogrodniczych R. P,

Oddział w Szczecinie, «1. Bohaterów Warszawy 93 
Poleca: wszelkie owoce, warzywa i ich przetwory, 

soki, wina, dżemy i t. p.
SKUP SPRZEDAŻ

C 13

, §f «9 cr *  ąf mi I f  «# i* ©  B» m

SREBdNYOH i
O  m  M W E  T "

Warszawa, Marszałkowska 84 2481
I I

Inżynieria i Budownictwo
Biuro i Przedstawicielstwo Budowy

Sp’ 2 o  o.

WARUSAWA ul. PIU SA XI 'll sm »

Tel. 8.75.13
5441

Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane 
lnż. J. KOBYLIŃSKI i S. ŁOSIAKOWSK!

Warszawa, u!. Widok 22
Wykonuj« wszelkie roboty wchodzące w za­

kres budownictwa

B I U R O  TECHNICZNE
F. Kowalski i J. Siciński
Warszawa, ul. Wilcza 29a tel. 857-26

Wykonuje instalacje:
ogrzewań centralnych różnych systemów, ka- 
nalizacyjno - wodociągowe, gazowe oraz 
wszelkie ione wchodzące w zakres urządzeń 

zdrowotnych. 2279

P °  I s k i b  B i u r o  P o d r ó ż y

i i O R B I S i i

S  P R Z E  H A J E :

O R G A N I Z U J E l

P R  O D W A D Z I i  
Z  A L A T  Wł  A i  
P O S I A D A :  
I N F O R M U J E )

f á & f & f t i u r a

-  Bilety kolejowe 
Bilet? anlobasowe 
Bilet? ieąlaąawe

-  Podróże Indywidualne ! zbiorowe 
W?cieczki kratowe i zagraniczne 
Zjazd? masowe -  Pobyt? ryczałtowe

-  Własne  bete le  t u r y s t y c z n e
-  Paszporty —Wizy
-  W ł a s n e  w a g o n y  s y p i a l n e
-  Bezpłatnie we wszystkich sprawach 

związanych z turystyką I podróżą
L & t & r ś S  I R e s m s i u u o w e f  !% lr  l

n * x § £ X € : 2 t q ? ś t § w s i X . * s  i  n u  f w j ę f e Y * «

S t e r o - R a d i o
W arszawa, Bracka 16

Radio - grzej'nictwo
2367

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT SZKLARSKICH

W.Sroka i J. Jarka
Warszawa, Mokotowska 24

Sprzedaż szkła, diamen­
tów, kółek, szkieł wypu­

kłych do reflektorów. 
Szklenie okien, gablot 

I samochodów.
2273

PAŃSTW OW A C EN TR A LA  H A N D L O W A
Zarząd G łó w n y  w  W arszaw ie, uf. Piusa XI Nr 66
T e l e f o n y :  C e n t r a l e  8 ,9 -2 0 0 , 89-20 1 , 8 9 -2 0 2 , 8 9 -2 0 8

P .  O .  H . uruchamia w roku bieżącym na terenie -Polski 
70 POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH

P. C. H P r o w a d z i  skup z i e m i o p ł o d ó w  
Zaopatru je  kupieełwo detal iczne  
Rozprowadza  między  konsumy
D o s t a r c z a  d l a  f w i a ł a  p r a c y

A R T Y K U Ł T F R Z E M Y S Ł U S P O Ż Y W C Z E G O  
A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z O  - K O L O H i A L N E  
P o c h o d z e n i a  K r a j o w e g o  i Z a g r a n i c z n e g o  
A R T Y K U Ł Y  PRZ EMYSŁU P A Ń S T W O W E G O

p r z e z t

14 Oddziałów Wojewódzkich [miasta wojewódzkie) 
22 Oddział? K e to n o w e  — (miasta o większym zna­

czeniu gospodarczym)
ISO Agentur — {miasta powiatowe)

P o w s ze c h n e  D o m y  T o w a r o w e  
oraz Branżowe Biura Sp rzed aży

C. H. — walczy ze spekulację!
C  H. — jest pośrednikiem między miastem i wsią!
C. H, —- dociera poprzez swoje placówki do naj­

odleglejszych miejscowości w Polsce!

P .
P .
P .

2J43

SZCZECIŃSKIE
ZAKŁADY MLECZARSKIE

Spójdziełnh z odpowiedz, udziałami w Szczecinie, 
ul. Jagiellońska 68-69 telef. 760 (dawn. Okręgowa 

Mleczarnia Spółdzielcza)

P o l e c a :
codziennie świeże mleko pasteryzowane, śmietankę 
słodką, kremówkę, śmietanę kwaśną, masło dese­
rowe, sery, twaróg, jajka, miód i lód po cenach 

miarkowanych.
Dla odsprzedawców nabiału płynnego—ceny hurtowe.

Sklepy własne:
Nr 1 ul. Jagiellońska 68—69, Nr 2 ul. Kołłątaja 14,
Nr 3 Ul. Konopnickiej 32, Nr 4 ul. Wojska Polskiego 
134, Nr 5 ul. Al. Jedności Narodowej 134, Nr 6 ul. 
Eim. Plater 92, Nr 7 ul. Żółkiewskiego 20. Nr 8 ul, 

Kozierowskiego la.

Ceny ściśle kalkulowane. C 10

«saBaKOTHBeasarzsHB ♦

“ m  „M0RSPED“Ekspedycyjni) Transportowa
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

MIĘDZYNARODOWA EKSPEDYCJA MORSKA 
, i LĄDOWA. — KONCESJONOWANI 

AGENCI CELNI
C E N T R A L A :

Gdynia Port, ul. Polska róg Celnej,
Tel. 210-60 i 220-89

O D D Z I A Ł Y :
Gdańsk: Nowy Port, ul. W lków Morskich 17 

Tel. 424-91
Szczecin, Aleja Wojska Polskiego Nr. 125 

Teł, 33-21
♦ \------------------ - Bc’ 2529

Artykuły źetazne, Okucia budowlane, Artykuły go­
spodarstwa domowego, Figurki metalowe i gipsowe

‘poleca w wielkim wyborze
F-a Stanisław Hemmerling

Szczecin, Boi. Krzywoustego 80 
____________ (Dojazd tramwajami 1 i 5) C 17

Młyn i Olejarnia
„M AZOW SZE1

SZCZECIN, ul. Słowackiego 18. 
Skup zboża i nasion oleistych.
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W trzecią bolesną rocznice śmierci

ś.fp. ANDRZEI ZYLBER
podporucznik 10 pancernego pułku S. K. 

maturzysta liceum im. Paderewskiego w Poznaniu
nn?.drhn n 2̂ ..styc™'a 1921 r. w Warszawie zginął na polach Belgii dnia 7 września 1944 r. w natarciu 
czołgow pod Hoojlede. Pochowany na cmentarzu woj­
skowym w Lammel.
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Przemysł Pomorza Szczecińskiego
dziełem pionierskiego trudu

Różnorodny i bogaty przemysł ob­
szaru województwa szczecińskiego o- 
pierał się bądź na dogodnych warun­
kach transportowych, jakie istniały w 
rejonie Szczecina i dolnej Odry, co 
łącznie z potrzebami portu i żeglugi 
morskiej i rzecznej spowodowało po­
wstanie wielkiego ośrodka przemysło 
wego, bądź na surowcach rolnych, 
leśnych, kopalinach i na bogactwie 
rybnym Zalewu Szczecińskiego i mo­
rza.

Obfitość tych surowców dała pod­
stawy istnienia zakładom wielkim, 
średnim i małym, rozrzuconym na 
całym obszarze województwa.

Przemysł portowy — obejmował 3 
wielkie stocznie i szereg mniejszych 
metalowy z hutą żelazną i fabryka 
samochodów na czele, papierniczy \ 
Wielką nowoczesną papiernią w Żół- 
wmie i 10 mniejszymi zakładami, 
chemiczny z dwiema fabrykami na­
wozów sztucznych i fabryką zapałek; 
cementowy z 5 fabrykami, włókienni­
czy, skórzany, mineralny i materia­
łów budowlanych, drzewny, spożyw- 
czy z wielką ilością ponad 3.180 za­
kładów w tym 5 cukrowni i 2 wiel­
kie olejarnie oraz bardzo rozwinięty 
system elektryfikacyjny i liczne ga­
zownie.

Działania wojenne spowodowały 
znaczne zmniejszenie potencjału prze­
mysłowego naszego województwa. W 
rejonie Szczecina i dolnej Odrv sy­
tuację pogorszyły zerwane i leżące w 
nurcie rzeki mosty, konstrukcie dźwi­
gowe, zatopione statki i barki oraz 

zmszczenia wojenne zakładowi 
w °gole budynków.

W warunkach wielkich zniszczeń 
wojennych, braku łudzi — szczegól­
n e  tych, pragnących szczerze i o-
moterLPraC0Wać “  ^ P y c h  środków 
rucbn ą-°^ ych’ Przeznaczonych na u- 
któv ° ulei le P « * “ ysłu i dobudowę, 

b Państwo miało tak niewiele 
do P°trzeb —■ stanął pol- 

d W °k ° .tn*k 1 technik do żmudnej, długiej i ciężkiej pracy.
_D zis _  po 28 miesiącach pracy na

omorzu Szczecińskim możemy pod­
sumować osiągnięcia polskiego prze-
wa™ Ll, ^  opaf ciu 0 nowe c ie n io n e  warunki tego terenu i nowego czło­
wieka w nowym ustroju, nakreślić 
orogi rozwoju przemysłu, mającego
stworzyć — łącznie z innymi działami 
gospodarki narodowej, rolnictwem, i 
leśnictwem, rybołówstwem, podstawy * 1 ogolnego dobrobytu. Postaw y
- hutniczy ma czynną od
o.a.1941 r. hutę „Szczecin“  w Stołczy- 
me, z produkcją miesięczną około 
*•300 t»n surówki.

Przemysł metalowy — Państwowe 
■Zakłady Motoryzacyjne obecnie roz­
poczynające montaż traktorów czes- 
£lch, będą wkrótce produkować cał­
kowicie nowe maszyny. 5 fabryk ma- 
JZn. rolniczych, 2 — siatek metalo- 
nat-11. 1 ? 7~ wyrobów blaszanych (o - 
d-,„;°Wa?  * Piecyków) fabrykę śrub i Qwie odlewnie.
nwv?emySł paPierniczy, mimo ogrom- 
wvmb^niSl c-zsń’ uruchomił fabrykę 
kartonn^ blurowych i dwie fabryki 
statniń Uruchomiona została o- 
kach chemiczna w Mnisz-
drewnal ? ^ fipem (sucha destylacja 
wie, naiTO ^ryka zapałek w Siano- 
niarnia J V1̂ * za w Polsce, terpenty-
fabryki mvd»USZy' J>racują od dawna 
szalinie ydła w Stargardzie i K o- 
wego w °«aZ fahryka kwasu węglo-
dniacb Ruszyła w tych
cały nr? kl3dca tlenu, na którą czeka 
ca ^  przemysł. W odbudowie znajdu-
sz tu czn y ch ^ st  jfa,5r3rka “ »wozów
dla rolnictwa. Stołczynie> Podstawowa
odbudów^5 cementowy przystąpił do 
stanowią? cementowni w  Stołczynic,
stanowiącej trzeci element składowy

kombinatu przemysłowego: huta —- 
cementownia — fabryka nawozów 
sztucznych.

Przemysł włókienniczy uruchomił 
przed mniej więcej półtora rokiem fa 
bryki: w Bobolicach, Okonku, Ja­
strowie i Choszcznie. Czynna jest fa­
bryka kapeluszy w Dębnie. W prze­
dedniu uruchomienia znajduje się 
poważniejszych rozmiarów ośrodek 
włókienniczy w Złocińcu i fabryka 
tekstylna w Miastku. Czynną jest no­
woczesna garbarnia w Białogardzie.

Uruchomiono 7 wielkich cegielni, 
produkujących około 27 mil. cegły, 
czynne są 4 kailarnie zasilające ry­
nek Polski centralnej. Ruszają wa­
pienniki w Czarnogłowie, dostarcza­
jące kamień wapienny do wielkiego 
pieca huty „Szczecin“ .

Przemysł drzewny uruchomił po­
nad 100 zakładów, wśród których jest 
szereg fabryk (Słupsk i inne) produ­
kujących meble eksportowe. Poza 
tym kilkanaście ważniejszych zakła­
dów pracujących dla rynku wewnętrz­
nego (parkiet, stolarka meblowa, tarć 
Ca,, wozy, beczki itp), między innymi 
dla odbudowy Warszawy.

Dobrze rozbudowany przemysł spo­
żywczy posiada ogółem prawie 1.000

700 młynów, 153 gorzelni, 5 dużych1 
zakładów czynnych, a w tym ponad 
krochmalni, 96 mleczarń, 6 browa­
rów, 5 przetwórni owocowo -  wa­
rzywnych, 2 olejarnie, 1 cukrownię w 
Gumieńcach, fabrykę ekstraktu droż- 
dżowego w Szczecinie, (jedyną w 
Europie), palarnie kawy, fabryki cze­
kolady i cukrów, 3 fabryki konserw; 
rybnych, wytwórnie win, octow- 
nie itp. "i

W stadium odbudowy znajduje się 
wielka przetwórnia mięsno - rybna 
„OKO“ w rejonie portowym Szczeci­
na, połączona z wielką chłodnią — za 
mrażalnią i wytwórnią lodu sztuczne­
go. W Wałczu jest przygotowana do 
uruchomienia suszarnia buraków cu­
krowych. Nie wymieniamy poważnej 
ilości zakładów mniejszych w Szcze­
cinie i na całym obszarze wojewódz­
twa.

Poważnymi osiągnięciami popisać 
się może energetyka. Na terenie wo­
jewództwa czynne są 2 elektrownie 
cieplne, 13 elektrowni wodnych śred­
nich i większych oraz 4 małe. Zbu­
dowano i uruchomiono ok. 7.700 km 
linii, przyłączono i zasila się obecnie 
ok. 140.000 odbiorców w 1.600 miej­
scowościach —  czterdzieści kilka

miast i ponad 1.500 wsi i małych O- 
siedli, co stanowi ok. 75 proc. stanu 
przedwojennego.

Z istniejących przed tym 32 gazow­
ni odbudowano i uruchomiono do 
chwili obecnej 12, przy czym w sta­
dium odbudowy znajduje się obecnie 
6 zakładów. Większość gazowni nie- 
uruchomionych znajduje się w mia­
stach o wyjątkowo silnych zniszcze­
niach (Pyrzyce, Kołobrzeg, Kalisz, 
Rzeczyca i inne).

Te osiągnięcia przemysłu są dzie­
łem ideowców — pionierów, robotni­
ków i techników, którzy przybyli na 
naszą ziemię, gdy dymiły jeszcze 
zgliszcza, gdy większość społeczeń­
stwa z niewiarą patrzyła na tzw. „Dzi 
ki Zachód“ , nie wierząc w trwałość 
naszego tutaj bytu. W trudnych wa­
runkach materialnych i moralnych 
wykuwał świat pracy lepszą przy­
szłość pięknej ziemi szczecińskiej i 
doczekał się tej nagrody, że na III 
Zjeździe Przemysłowym Ziem Odzys­
kanych, który w niedzielę 7 bm. roz­
poczyna swe obrady w Szczecinie, zo­
staną postawione postulaty i powzię­
te niewątpliwie uchwały, otwierające 

, przed nami szeroką drogę rozwoju 
I przemysłu naszego województwa.

W  hucie Zabrze

Fabryki — symbole

Pizent?si elektrotechniczny
z  d u m ą  l i c z y  osiągnięcia

Czegośmy dokonali w okresie między 
Wrocławiem, a Szczecinem? To pytanie, 
które stawia sobie caiy. przemysł, staje 
też przed przemysłem elektrotechnicz­
nym.

CM cyfry 1.920 osób zatrudnienia na 
Ziemiach Odzyskanych w ubiegłym roku, 
w tym 143 Niemców; — przeszliśmy do 
2.502 osób, w tym' już zaledwie 45 
Niemców', czyli 1,6 proc. zatrudnienia 
ogólnego.

Od wartości produkcyjnej według cen 
1937 raku — 2.688.400 zł, z1 'którą przy­
szliśmy na II Zjazd we Wrocławiu, do­
szliśmy do 7.970.000 zł i to osiągnięci": 
przynosimy do Szczecina.

Z kadery Politechnik: Wrocławskiej 
min. Minc ostrzegał: ,,...bcz zapewnienia 
rezerw dzisiaj, nie będziecie mieli 
dwa lata rozszerzenia produkji i wyko­
nania planu“.

Na plenum w szczecińskim Muzeum 
Morskim zameldujemy: C. Z. P. E. w 
okresie od Wrocławia do Szczecina stwo­
rzył na Ziemiach Odzyskanych: Gimna­
zjum Radiotechniczne w Dzierżoniowie, 
Liceum Elektrotechniczne w Nysie dla 
pracowników energetyki i elektrotechni­
ki, Szkolę Przysposabiania Przemysłowe 
go w Sulęcinie, szykującą załogę dia 
przyszłej Fabryki Dużych Maszyn Elek­
trycznych we Wrocławiu; w obecnej 
chwiffi organizuje Szkolę Zawodową przy 
Fabryce Liczników i Zegarów Elek­
trycznych w Świdnicy. Szkoły te kształ­
cą 1.000 uczniów, jako przyszłe, wykwa­
lifikowane kadry przemysłowe, uczniowie 
tych szkół rekrutują się przeważnie z 
elementu młodzieży rolniczej.

Jeżeli chodzi o zagadnienia produkcyj­
ne Ziem Odzyskanych, Fabryka Liczni­
ków i Zegarów w Świdnicy, osiągnęła 
produkcję dzienną 300 szit. liczników.

Asortyment towarów produkowanych 
w Ośrodku Radiotechniki, rozszerzy! się, 
produkuje się tam lampy radiowe prosto­
wnicze AZ, i AZ',, pentody — lampy 
głośnikowe AL,, w przygotowaniu są 
inne typy lamp. Produkujemy radiood­
biornik dwóch typów — monitowane z 
remanentów poniemieckich jedno i dwU- 
Obwodowe, a obecnie przystąpiono do 
produkcji 6-lampowych superheterodyn

typu „Aga“, montowane z kompletów 
szwedzkich półfabrykatów.

Produkujemy petefony elektryczne -i 
sprzęt radiokomunikacyjny.

Ziemie Odzyskane obejmują w 100 
proc. produkcję aparatury przekaźniko­
wej i materiałów: izolacyjnych, sprowa­
dzanych dotąd z zagranicy, specjalnością 
też tych ziem jest elektrotechnika samo­
chodowa mająca przed1 sobą wielką przy 
szłość w wytwarzaniu części zamien­
nych dla motoryzacji, przede wisżystktm 
prądnic i rozruszników.

W wykonaniu planu trzyletniego po­
wstaje .we Wrocławiu Fabryka Dużych 
Maszyn Elektrycznych, która będzie

sztandarową fabryką tego przemysłu, za­
trudniającą około 2.000 robotników. _

Powołanie jej do życia ńa Ziemiach 
Odzyskanych obok dodatnich czynników 
ekonomicznych, a więc bliskości ciężkie­
go przemysłu Górnego Śląska, który ma , 
obsługiwać, jest' nowym polskim wkla-; 
dem w te ziemie i .nową ich więzią z 
Polską Centralną.

Fabryka w Ząbkowicach produkuje 
aparaty i łącznice telefoniczne. Przemysł 
elektrotechniczny na Ziemiach Odzyska­
nych prowadzony przez Niemców jako 
uboczny, stal się pierwszego rzędu prze­
mysłem, obsługującym cały kraj i na­
stawiony na życie pokojowe państwa.

Joanna Podlodowska

Na I Zjeździe Przemysłowym 
Ziem Odzyskanych minister prze­
mysłu tow. Hilary Minc rzucił 
śmiałe hasło odbudowy w ciągu 
jednego roku Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu, komplet­
nie zrujnowanej, pozbawionej urzą­
dzeń technicznych i maszyn. 
Przemysł nie zawiódł pokładanych 

w nim nadziei, fabryka została odbu­
dowana i dzisiaj słynna już PaFaWag 
produkuje tysiące wagonów rocznie.

W roku 1946 na II Zjeździe Prze­
mysłowym Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu, przemysł otrzymał od 
tow. ministra Minca do wyko­
nania zadanie znacznie trudniej­
sze. Należało odbudować i _ urucho­
mić w ciągu roku 7 zakładów o za­
sadniczym znaczeniu dla odbudowy 
całego przemysłu. Do zakładów tych 
należą: kombinat „Polska Wełna“  w 
Zielonej Górze, Fabryka Sklejek i 
Płyt Stolarskich w Piszu, Huty Szkła 
w Pieńsku, Fabryka Silników w 
Psiem Palu, Fabryka Ciężkich Obra­
biarek w Kuźni Raciborskiej, Fabry­
ka Chemiczna „Rokita“  w Brzegu i 
Huta „Stołczyn“ .

Wszystkie te zakłady były zniszczo­
ne pod względem budynków w grani­
tach od 30 proc. do 100 proc., zaś pod 
względem urządzeń technicznych i 
maszyn w granicach od 80 do 
100 procent.

Przemysł postawione mu zadanie 
wykonał już w znacznym stopniu. 
„Polska Wełna“  została odbudowana, 
jeśli chodzi o budynki w 90 proc., 
zainstalowano ok. 320 sztuk różnych 
specjalnych maszyn. Produkcja tego

Węgiel -  główne bogactwo Ziem Odzyskanych
Przemysł węglowy Zletn Odzyskanych 

stanowi be zwątpienia jedno z najwięk- 
. szych bogactw tych ziem.
! Wchodzi tu bowiem w grę nie tylko 

czynnik ilościowy — wielkość zasobów 
i tak węgla kamiennego, jak i brunatne- 
1 go, ale w poważnym stopniu czynnik ja- 
i kościowy. Jak wiadomo, węgła! kopalń 

dolnośląskich i opolskich odznacza się 
bardzo wysoką jakością.

| Okręg Opolski obejmuje obszar 570 
j km kw. z 18 kopalniami, przy czym war­

tość cieplna węgla wzrasta tu ku zacho­
dowi, dochodząc do 7.800 kalorii. Zagłę­
bie Dolnośląskie (okolice Wałbrzycha) 

I jest o wiele .mniejsze i posiada znacznie 
trudniejsze warunki eksploatacyjne, 

i Ogółem na Ziemiach Odzyskanych 
j przejęliśmy 23 kopalnie węgla kamienne- 
j go, 8 koksowni, 7 elektrowni, 7 fabryk 
; maszyn, 3 brykietownie węgla kamienne­

go, 1 prażalnię łupku ogniotrwałego i 
około 100 mniejszych zakładów.

Dzięki objęciu tych terenów polska 
produkcja węglowa zajęła trzecie miej­
sce w Europie po Anglii i Niemczech.

W ramach planu trzyletniego wyzna­
czono przemysłowi węglowemu Ziem Od 
zyskanych bardzo poważne zadania. Wy­
dobycie węgla kamiennego winno wzro­

snąć z 7,99 milionów ton w roku 1945 
na 28„55 milionów ton w roku 1949. Ze 
cyfry te 6ą zupełnie realne, świadczy 
fakt wydobycia w! pierwszym półroczu 
br., około 9 miliomów ton węgla, a Więc 
zgodnie z planem, który przewiduje wy­
dobycie na rok 47 — 19,7 milionów ton.

Obok węgla kamiennego mamy na Zie 
mfach Odzyskanych bardzo poważne za­
soby węgla brunatnego. Występują one 
głównie w zachodniej i północnej części ’ 
Dolnego Śląska, oraz na Ziemi Lubuskiej.. 
Szacowane zapasy węgla .brunatnego na j 
Ziemiach Odzyskanych przekraczają 101 
miliardów ton. Pokłady tego węgla się­
gają na Dolnym Śląsku do 12 metrów 
grubości.

Ze względu na dogodne rozlokowanie 
złóż węgla brunatnego i mniejsze kosz­
ty przewozu, zwłaszcza przy brykieto-; 
wami«, rozbudowa kopalń węgla bnuna-. 
tnego mogłaby się w znacznym stopniu [ 
przyczynić do zmniejszenia zużycia wę- i 
gla kamiennego na rynku wewnętrznym.,; 
co. z kolei pozwoliło by na jego racjonal­
niejsze zastosowanie w przemyśle i > 
zwiększenie eksportu.

Równocześnie rozbudowa odkrywko-. 
wych kopalni węgla brunatnego i mecha - 1 
nizaeja wydobycia, może się stać podsta-1 
■wą budowy szeregu elektrowni i rozwi- *

nięcia produkcji syntetycznej benzyny 
i smarów.

Problem zaludnienia kopalń Ziem Odzy 
skanych jest problemem specyficznym i 
masowym. Chodzi tu nie tyko o jak naj­
szybsze zastąpienie pracujących jeszcze 
na kopalniach. Niemców ale, i to przede 
wszystkim, o podołanie ogromowi za­
dań, jakie przemysłowi węglowemu tych 
ziem wyznaczył plan trzyletni. I dlatego 
obok koniecznych inwestycji technicz­
nych szczególną uwagę zwrócić należy 
na stworzenie takich warunków, które 
by mało dziś popularny zawód górnika 
uczyniły bardziej atrakcyjnym i zwięk­
szyły napływ' sił do przemysłu węgłowe­
go Ziem Odzyskanych. J. Solska

kombinatu wyniosła do dnia 31.7.47 
roku około 340.000 m wełny. Zakład 
ten zatrudnia już 1.515 pracowników

Fabryka Sklejek i Płyt Stolarskich 
zniszczona w  100 procentach jest już 
obecnie odbudowana w 70 proc. Za­
trudnia 427 pracowników i wyprodu 
kowała 2.000 m sześć, tarcicy.

Fabryka ciężkich obrabiarek, która 
w chwili przejęcia poza zniszczonymi 
budynkami nie miała absolutnie in­
nych urządzeń, rozpoczęła już pro­
dukcję i nakreślony na r. 1947 plan 
wykona. Fabryka zatrudnia 544 pra­
cowników.

Huty Szkła w Pieńsku zostały od­
budowane w znacznym procencie i 
już rozpoczęły produkcję. Do dnia 
31.7. rb. wyprodukowały one około 
260 ton szkła oświetleniowego i około 
miliona sztuk butelek. Huty zatrud­
niają już 1.111 pracowników.

Fabryka Silników, która w chwili 
przejęcia nie posiadała zupełnie ma­
szyn, a budynki miała zniszczone w  
30 proc., już rozpoczęła produkcję 
silników motocyklowych, silników do 
łodzi i obrabiarek z wałem giętkim. 
Fabryka zatrudnia 905 pracowników.

„Rokita“ , olbrzymi zakład, który 
wybitnie wpłynie na rozwój naszego 
przemysłu chemicznego i farmaceu­
tycznego, w  chwili przejęcia, poza 
zniszczonymi budynkami, nie posia­
dał prawie zupełnie urządzeń, produ­
kuje obecnie 2 asortymenty towarów 
i zatrudnia 1.095 pracowników. Od­
budowa i uruchomienie tej fabryki 
trwa ciągle z niezmienionym natęże­
niem.

Huta „Stołczyn“  w  chwili przejęcia 
była zniszczona w  80 procentach. Je- 

j den jej piec jest już odbudowany f 
jego produkcja wynosi około 120 ton 

l na dobę. Huta zatrudnia 830 pracow­
ników. Wyznaczony plan został przez 
Hutę wykonany. j,

Wszystkie te zakłady mają poważ­
ne osiągnięcia na polu socjalnym. 
Przy każdym są żłobki, przedszkola, 
świetlice i ambulatoria jak również
stołówki.

Zakłady te, których odbudowa i 
uruchomienie wymagały olbrzymiego 
wysiłku i ofiarności pracowników, 
przyspieszą ogólną odbudowę całego 
naszego przemysłu i stają się jeszcze 
jednym węzłem, łączącym Ziemie Od­
zyskane z Centralną Polską w  jedną 
nierozerwalną całość.

Inż. F. Sondij

Nowa fabryka zapałek
w Sanowie kolo Koszalina

Dnia 1 września b. roku Państwowy 
Monopol Zapałczany uruchomi! nową 
fabrykę zapaiek w Sianowie kolo Kosza­
lina. Jest to pierwsza duża fabryka za­
pałek, która po wyzwoleniu została od 
podstaw odbudowana przez Państwowy 
Monopol Zapałczany. Produkuje ona za­

pałki normalne, gabinetowe, fajkowe i 
sztormowe.

1 pud. zap. gabinetowych zawiera 200 
zapałek i kosztuje 40 złotych. 1 pud. 
zap. fajkowych zawiera 4Q zapałek i ko­
sztuje 10 złotych. 1 pud. zap. sztormo­
wych zawiera 35 zapałek i kosztują
10 złotych.

D  AM się po napchanym
 ̂ rdzawymi butlami tlenowymi dzie­

dzińcu Państw. Przetw. Kwasu Węglo- 
WS9° w Ś red n ie . Po chwili obok mnie 
siadają do auta inż. W O ŁKOW SKI i 
tow. CZAJKOWSKI.

—  PIOTRA STELMAC1 
RYK A TLENU —  rzuca l 
Czajkowski zgarbionemu run 
cą szoferowi.

Zdziwiony odwracam głowę. Fal 
ka tlenu f Słyszałem o kłopotach, j, 
powoduje brak tlenu przy odbudc 
mostów kolejowych na Odrze, zi 
kłopoty Centrali Złomu, która nie
Ze usprawnić zbiórki także z tego sa­
mego powodu oraz wiem o kolosalnym 
zapotrzebowaniu na ten gaz władz por­
towych.

Skąd tutaj fabrykaf 
Inż. Wołlcowski się śmieje:
—  Nie dziwię się panu wcale. Szcze- 

Cln nawet nie wie, że w krótkim czasie 
otrzyma wytwórnię tlenu, która będzie 
miała poważne znaczenie dla rozbudo­
wy całego prawie życia gospodarczego 
Szczecina i pobliskich okolic. Za cza-
s°ui niemieckich —  wyjaśnia —  pr 
obecnej ul. Piotra Stelmacha znajdou

Slę wielka wytwórnia tlenu.la

dała ona r-owoczesne urządzenia, ap 
i wspaniałe budynki. .

Pierwsza butla szczecińskiego tlenu
My zastaliśmy ruinę. W  budynek u- 

derzyła bomba, maszyny wywieźli Niem­
cy. Trudno w tej chwili dociec, gdzie 
powstała myśl, aby na tych ruinach 
zbudować fabrykę. W  ramach dostaw 
UNRRA otrzymaliśmy 2 urządzenia fa­
bryczne. Jedno przeznaczono dla War­
szawy, drugie dla Szczecina. Zjedno­
czenie pościągało ze wszystkich ośrod­
ków przemysłowych Polski najlepszych 
fachowców i 10 dni temu w ystąpiliś­
my do pracy. Zobaczy pan jakie ame­
rykańskie tempo.

TLEN JUZ JEST
Zgrzyt hamulców i auto staje. Na 

dziedzińcu uwijają się robotnicy. Bu­
dynek jest już w połowie pokryty bla­
chą. Wchodzimy do środka. Na dużej 
hali rozproszone grupki robotników wy­
burzają stare fundamenty. Na przeciw­
ległej ścianie pomost z desek. Choć dach 
z zewnątrz jest już naprawiony, we­
wnątrz trzeba jednak zrobić konstruk- 
epę z drzewa i ostatecznie go wykoń­
czyć. Boczna ściana lśni niewyschniętą

zaprawą murarską. Całą salę wypełnia 
stukot młotów. Pytamy się o tow. W A ­
CHOW IAKA.

—  Jest na rampie —- informuje nas 
robotnik, nie odrywając oczu od dłuta.

Na rampie ruch. Chorzów przysłał 
pierwszą zamówioną cysternę z płyn­
nym tlenem. Kolejarze nie podstawili 
je j pod budynek. więc trzeba ją przy- 
pchnąó. Pchamy i my. Robotnicy ma­
ją zadowolone miny.

—  Psiakrew —  mówi któryś z uzna­
niem —  dopierośmy zaczęli robić fa­
brykę —- już tlen pchają.

Tow. Wachowiak nie ma wolnej chwi­
li. Trzeba dopilnować, aby węża dobrze 
dopasować, żeby zawór odmrozić, bo 
cały jest oblodzony;  przecież pierwsze­
go rozlewania tlenu w butle nie może 
opuścić.

Wydarzenie jakich mało. Przecież 10 
dni temu oglądało się jeszcze tu ruiny, 
dziś tlen można już rozlewać. A  odbior­
cy czekają. Najważniejszy z. nich w tej

chwili, to Centrala Złomu. Dziś jeszcze
zabierze pierwszą partię.

SYSTEM COLDA

Wracamy na halę, pozostawiając Wa­
chowiaka przy cysternie. Inż. WOŁ­
K O W SK I stara się przekrzyczeć huk 
panujący na hali. Zap* znaje mnie z 
procesem otrzymywania płynnego tlenu. 
Zaczyna od odkrycia 2 polskich uczo­
nych, WRÓBLEWSKIEGO i OL­
SZEWSKIEGO, którzy pierwsi na świe 
cie skroplili powietrze. Teraz jest cały 
szereg systemów. My produkować bę­
dziemy systemem Colda, który jest naj­
lepszy. W  pierwszej fazie procesu od­
dziela się od powietrza C 02 i parę wod­
ną. Potem następuje osuszanie z pozo­
stałej wilgoci. W  dalszym ciągu otrzy­
mane w ten sposób powietrze wpuszcza 
się do aparatu rektyfikacyjnego, w któ­
rym za pomocą zawiłego procesu wy­
mierny temperatury następuje oddziele­
nie się płynnego tlenu, od azotu, Potem 
jeszcze szereg pomniejszych czynności i 
skropiony, czysty tlen opada do spec­

jalnych naczyń, skąd prosta droga ao 
butli.

JEDNOLITY FRONT PRACY, 
UCZUĆ I  MYŚLI

Robotnicy są z całej Polski. Wszyscy 
są najlepsi. Nie da się żadnego specjal­
nie wyróżnić. W IERZEJEW SKI i K A  
ŹMIEROWSKI przyjechali z huty „Po 
kój” . Starzy fachowcy. HABER i KO­
CHAŃSKI przyjechali z Warszawy. 
W ACH O W IAK  jest z Bydgoszczy. 
Przyjechali pracować i pracują. Rze­
telnie, 12 godzin dziennie. Właściwie 
nawet przerwy na obiad nie robią. Jest 
ich 20. Dziesięć dni temu nie znali się 
wcale. Dziś są starymi koteyami. Pepe- 
rowcy i pepesowcy. Wierzejewski daw­
no już należy do partii. Trochę nie do­
słyszy. Poorana bruzdami twarz nosi 
ślady ciężkich przejść. Rodzinę ma licz­
ną. Zaczyna od wnuków, bo synoime po­
rozjeżdżali się po całej PoUie. Zdaje 
się, że zostanie w Szczecinie. Podoba mu 
się. Utworzyli koło PPR. w tych dniach 
nastąpi wręczenie stałych legitymacji.

Wachowiak należy do PPS. Też sia­

ry fachowiec. Pracuje w tym zawodzie 
od 1926 roku. Jest kierownikim fa­
bryki. Mówi o atmosferze. Koleżeństwo 
i współpraca, jakiej nie spotyka się 
wszędzie. Rozmawia ze mną o jednolić 
tym froncie obu bratnich partii. Robot* 
nicy słuchają uważnie.

PIERW SZA BUTLA TLENU
Ktoś go woła. Trzeba przelewać tlen. 

Po chwili jestem świadkiem, jak srebrzy 
sty balon napełnia się powoli cieczą,. 
Przy manometrze sklepiona twarz Wie- 
rzejewskiego. Uważa. Powoli reguluje 
aparat.

Patrzę na robotników pracujących w 
hali. Wokoło ruina, wraki maszyn, nie* 
oheblowane deski stwarzają wrażenie, 
że długo jeszcze trzeba będzie pracowaćt 
żeby uruchomić fabrykę. Ale garstka 
ludzi skupiona wokół Wierzejewskiegą 
mówi co innego. Fabryka już idziel

Jestem świadkiem napełniania pierw* 
szej butli tlenem.

Mieli rozpocząć rozlewanie na Zjazd, 
rozpoczęli parę dni wcześniej. Fabryko 
mają uruchomić za trzy miesiące —  « -  
ruchomią ją chyba za dwa.

TAKIE wyniki osiągnąć mogą tylko 
TACY pracownicy. Wiedzą, co znaczy 
praca, wiedzą dla kogo pracują i wie­
dzą, jaką wartość przedstawia ich trud, 

JOZEF BARAN,
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Polskie samoloty nad Berlinem
M y ś l i u jce  in a k c j i

Start *był krótki — bojowy.
Obie maszyny nabierały szybkości 

ińąc w linii prostej/ Nagle, szarpnię- 
m niewidzialną siłą, wystrzeliły w 
Slfebo i . — wykręciwszy ski-zydło —  
¡położyły się w  wiraż.

Był pierwszy dzień wiosny. Czuło

Ł już ciepły oddech budzącej się 
ii;' ale to tylko tam — w  dole. 

Raz po raz, spoza chmur roztóły- 
^RiWało słońce, siadało na płatach 
ęm olotów , polerowało skrzydła, tań- 
# y ło  w łopatach śmigieł. Tysiąc me- 
ISów niżej migały ledwie dostrzegał 
afe nitki szos, barwne plamy osad i 
liniej barwne —  miast.

Ppor. Miłosz Mieczysław

Rozkaz brzmiał: kurs na Neu - Ry- 
płtt — i dalej, aż po Elbę.

Kalinowski i Chromy mieli dokład 
nie spenetrować teren, wybadać sy­
tuację, zajrzeć w  zaplecze wroga czy 
nie szykuje jakiejś niespodzianki. Że 
by  nie zdradzić kierunku lotu, w 
chmurach przeszli nad Eberswalde, i 
przekroczyli Hammer, Falkental, wy

r ili ku północy na Lindan —  jesz 
chwilę szli nie zmieniając kursu 

■St a po tym, ostro skręcili w lewo, 
ku zachodowi.

Niewidoczni, przykryci obłokami, 
Obeszli miasto, przelecieli nad nim, 
wypatrując nieprzyjacielskiego lotni­
ska. Odkryli je  wreszcie między au­
tostradą i brzegiem jeziora —  puste 
i Wyludnione.

0 8 . ZOFIA OSIŃSKA. Najlepiej 
Wróćcie się do miejscowej redy m- 
ktadowej, która Jest obowiązane bro­
nić interesów robotników i pracownl-

ÓB. ZENON STĄPEL Dziękujemy
m -wiadomość. Otrzymaliśmy ją łkądi- 

wcześniej i kilka dni temu zo­
stała opublikowana.

OB. JANINA STEFAŃSKA. Red. 
Kwiecińska bywa w redakcji w piątki 
po południu.

„REZERWISTKA Z ŻYRARDOWA“.
^wróćcie się do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

OB. WIKTORIA NISKA. Sprawę 
Wyjaśniamy w ZUS.

S. T. W. — MALBORK. Za kores­
pondencję dziękujemy. Co do innych 

należało by »ię porozumieć be» 
pośrednio,

Nie dali się zmylić.
Wykorzystując moment zaskocze­

nia postanowili przyjrzeć się z bli­
ska.

Jak dwa kamienie runęli w dół. 
Szara plama lotniska rosła w  oczach, 
pęczniała nabierając kształtów i za­
rysów. Przewijając się nad grupą 
samotnych sosen i podejrzanie wyglą­
dających ciemno -  zielonych plam 
nad jeziorem, położyli się w  ślizg i 
ciekawie —  aż nazbyt ciekawie — 
zajrzeli pomiędzy drzewa, które 
przemknęły pod nimi, jak by je kto 
wymiótł.

— Jedenaście Focke - Wulf 1 sześć
bombowców! — krzyczy w  słuchaw­
ki Kalinowski.

— Zgadza się! — odkrzykuje Chro­
my.

Rozpruli ogniem kaemów lasek, 
długimi seriami przejechali po ciem­
no -  zielonych plamach zamaskowa­
nych samolotów, ostrzelali spiętrzo­
ne stosy beczek z benzjmą. Beczki z 
hukiem wyleciały w powietrze, a pło­
nąca benzyna zalała ukryte samolo­
ty i schrony dla obsługi.

W ciągu kilku sekund wszystko po 
kryła lawa ognia i dym. Zaskoczenia 
było zupełne; ani jeden strzał nie 
padł ze strony nieprzyjaciela.

Dopiero, kiedy nabrali wysokości 
biorąc kurs na Elbę —  raczej z obo­
wiązku, niż przekonania —  zaczęła 
pukać z miasta artyleria przeciwlot­
nicza.

* «  *
Wykorzystując każdą napotkaną 

chmurę, przemykają się bokiem. Sta­
rają trzymać się wysokości. Mięśnie 
szyi już bolą od ciągłego rozgląda­
nia się po horyzoncie, a zmęczone 
wypatrywaniem oczy, nie dostrzegają 
piękna mijanych krajobrazów. Tu, 
naokoło Berlina pełno zawsze myśliw 
ców wroga, a Niemcy jeśli posiadają 
przewagę liczebną, są odważni.

Pod nimi Elba. Przy brzegach, na­
ładowane wojskiem, ukrywają się 
statki, barki i łodzie.

Zatykająca oddech i na moment 
wstrzymująca bieg krwi w  żyłach 
pika! —  wprost na błyszczącą w  słoń 
cu rzekę. Matowe, przydymione 
kształty statków na siatkach celowni 
ków. Teraz —  ognia! Świst rozcinane 
go płatami powietrza, terkot broni po 
kładowej —  wszystko to siewa się 
w jeden, piekielny hałas.

Błyskawiczny nawrót i snów *#- 
ria za serią, po azym He mocy w sfl* 
nflcach w górę, w bezpieczne chmu­
ry. Zapóźno! Bokiem, niby błyskawi­
ce mkną Focke-Wulfy, mając słońce 
za sobą, Jeet ich dwanaście.

Kalinowski rozpaczliwie «lęgni« 
swojego J«k« w górę; «he* wejść w 
chmury, Śub w ostatecznym ¡mste 
mieć przynajmniej przewagę wyeo- j 
kości.

Chromy, mając dużo słabszy silnik, j 
nie może nadążyć za dowódcą. Odle- j 
głość między nimi rozciąga się coraz j 
bardziej. Ńa to tylko czekały szwa- j 
by. Ruszają do ataku: jedna szóstka j 
na idącego do góry Kalinowskiego, 
druga — naprzeciw Chromego,

Kalinowski nie widząc za sobą ko- i 
legi —  a doceniając grozę sytuacji — j 
rozkazuje przez radio:

— Chromy™, Chromy... Jdś w thms ;
nr!

Niemiec prowadzący pierwszą szó­
stkę rzuca się naprzód. Wtedy Kali­
nowski nagle zmienia zamiar; kładzie 
się w  wiraż, po czym pakuje się mię­
dzy prowadzącego, a pozostałą piątkę. 
Celna seria —  i  Focke-Wulf płonąc 
wali się w  dół.

Droga w  chmury znowu otwarte.

Zanim oszołomieni Niemcy zdali so­
bie sprawę —  co się stało — po maszy 
nie z białoczerwonymi znakami nie 
było już śladu; olbrzymia, ciągnąca 
się na kilka kilometrów chmura po­
chłonęła ją.

• * *
W tym samym czasie, Chromy, ma 

jąc sześciu przeciwników dokoła i 
sześciu nad sobą — powziął desperac 
ką decyzję: zwalił się korkociągiem 
w dół. Nad ziemią nie tracąc zimnej 
krwi, wyprowadził maszynę i dał 
nurka w  gęste dymy, które szerokim 
pasem wlokły się nad rzeką.

Niemcy stracili kilka cennych se­
kund — i te zdecydowały o wszyst­
kim.

Teraz, tuż nad ziemią, ile sił w 
motorze, szorował na wschód. Nad 

\ jakimś miasteczkiem, szybko wdra­
pał się do góry i skrył w  chmurach.

Rozmyślał o Kalinowskim:
— Co się z nim stało? Dlaczego wy 

dawszy rozkaz „idź w chmury“ , sam 
rzucił się na Niemców?

— Żeby nie ten cholerny silnik!— 
klął z pasją. Powoli jednak uspaka­
jał się; zaczął przemyśliwać minioną

| sytuację, rozważać szanse... 
i/;: Znał Kalinowskiego od początku, 
razem uczyli się latać w Grigorjew- 
skoje...

Nagle! Co to? Aż do bólu wytę­

ża wzrok i opanowawszy się liczy 
spokojnie:

— Raz... dwa... trzy... cztery...
Cała chmura samolotów wyrosła na

gle na kursie.
— Co robić?
I nagle olśnienie:
— Przecież to swoi! Stare, kocha­

ne, znajome profile „garbatych“  sztur 
mówców IT-2, ciągnące w ubezpie­
czeniu myśliwców.

Chromy uśmiecha się i dołącza do 
nich.

* *
Jak się później okazało, Kalinow­

ski -wskoczywszy w zbawczą chmurę, 
wziął kurs na Berlin.

Unikając otwartych przestrzeni do­
brnął tak aż do przeprawy. Tam, 
przedarłszy się przez wolny szmat nie 
ba, ujrzał nagie 3 radzieckie Jak-3 
walczące z 6 Eoćke -  Wulfami. 
Będąc wyżej od nieb zszedł błyska­
wicznie do walki i dał ognia do naj­
bliższego szwaba. Piloci niemieccy, 
zaskoczeni niespodziewaną pomocą 
dla przeciwników, zrejterówali — pó 
zostawiając na placu boju jedną pło­
nącą maszynę.

Dowódca radzieckiego patrolu 
przez radio podziękował polskiemu 
myśliwcowi, i razem zawrócili -na 
wschód.

ppor.
Kazimierz Góździewski
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|/TP akcji odgruzowywania Warszawy pracują w zgodnym wysiłku wszyscy je j
mieszkańcy

W związku z miesiącem „Odbu­
dowy Stolicy“ , pracownicy Pań­
stwowego Urzędu WF i P w  oraz 
Wojewódzkich i Powiatowych U- 
rzędów WF 1 PW, w zrozumieniu 
wielkiej doniosłości tej akcji, po­
stanowili opodatkować się dobro­
wolnie w wysokości zl 100 od o- 
soby na rzecz odbudowy Warsza­
wy, wzywając równocześnie cały 
sport ¡polski do złożenia datków 
na powyższy cel.

Nie wątpimy, że piękny przy­
kład pracowników PUWF i PW 
znajdzie licznych naśladowców w 
osrg a n i z a c j ach mło dzi eżo wy ch,
związkach 1 klubach sportowych 
oraz wśród szerokich rzesz spor­
towców.

W br. w ramach letniej akcji 0- 
bozowej, prowadzonej przez 
PUWF, zorganizowany został na 
terenie Akademii WF na Bielanach 
„Obóz odbudowy Warszaw.“ .
Uczestnicy tego obozu pracowali 
przy odbudowie Akademii WF, 
przebywając w dwóch turnusach.
Na obozie była młodzież męska ze 
szkół, organizacji młodzieżowych 
i sportowych z całej Polski. Uczest 
nicy obozu, oprócz pracy przy od­
budowie Akademii, przerabiali 
bardzo bogaty program zajęć z 
dziedziny w. f., tak, że większość: 
zjftiefi zdobyła prży te] 'of Mji sto­
pień przodownika „powszechne®© 
w. i.“ .

Charafcterystyczn® jest, te 
wielu młodych chłopców, którzy 
brali udział w podobnym obozie 
odbudowy w ub. r., zgłosiło się 
ochotniczo na obóz i w tym roku.

Nowy rekord ZSRR w skok wzwyż 
Sziidina skacze 1,65 m

. . .  , , Moskwa (Ob«!, \rt.) | ZSRR w skoku Wzwyż, ,.praechod«4
N«jwsaeoh»taoon«j8za ofcee,nfe lekko- | wysokość 1,65 mtr. Zaledwie dwa < 

atteitka Związku Radzieckiego, Aleksan- f temu Czudina skoczyła 1,64 mtr co b 
dm CzuiJim’ uzyskująca najlepsze na j lo także rekordem Związku. Wynik 
świecie wyniki 5-boju (bieg 100 m ,, sun ięty  prze, mistrzynię radzi«! 
«u t  o sz cz e p y  stok wzwyż, stok w j jest n a s z y m  tegorocznym rezrftat 
<?«!, SOmp. fi.), ustanowiła noyy rekord I w tej konkurencji na świacie.

co więcej — niektórzy z nich po 
zakończeniu I turnusu pozostali ni 
własne żądanie na turnusie II, p<v 
święcając w ten sposób całe swe 
wakacje letnie pracy nad odbudo- 
wą Warszawy.

Obecnie Naczelna Rada Odbu­
dowy Stolicy przyznała wielu 
spośród uczestników wymienione' 
go obozu — w uznaniu ich zasług 
dla odbudowy — szereg honór<v 
wych odznaczeń w postaci srebr­
nych i brązowych żetonów ora* 
dyplomów.

Dzielni chłopcy będą mieli pięk­
ne i symboliczne' pamiątki dobrze 
spełnionego obowiązku.

("To i owo # spor c iF )
RKU (SOSNOWIEC) — SK LIREM 

(PRAGA), mecz piłkarski, rozegrany * 
Sosnowcu, zakończył się zwycięstw#1* 
gospodarzy w stosunku 2:1 (0:1). Byt t* 
czwarty mecz prażan w Polsce i trzeci* 
ich porażka. Bramki dla RKU zdobni 
Słota, <!a pokonanych — Zak. Obecnie 
„Liban“ wyjeżdża na tournée do Franci 
i sądząc z wyników, jaki* osiągnęło * 
Polsce — sukcesów na ziemi francuski«] 
mieć nie będzie.

Mistrzostwa Polski w plęcłoboju t*? 
skirn, biegach sztafetowych i chodzie U*
50‘ tóń — mstahij rosagrane 13 j 14 bet. 
im stadionie miejski® we W rwtson i F 
Gdańsku. W s*wodach wezmą udział !*»J 
lepsi zawodnicy polscy.

m

„Warta“ pokonała HCP w młstrać' 
stwach drużynowych okr. poznańskie g* 
w stosunku 13:3. HCP uzyskał 3 punkty 
z trzech waik remisowych (muszel ii«'

! guciej 1 piórkowej).

BI)

SYNA MERY KI
PME KU AD WANDY MELCER

Znów rozpłaszczył się nasłuchując. Usły­
szał pod sobą odgłos wielu biegnących 
nóg. Wydawało mu się, jakby cała armia wa­
liła na górę. Nie miał już gdzie uciekać, albo go 
teraz złapią, albo nie. Łoskot stał się głośniejszy» 
wiedział teraz, że dobiegają na ostatnie piętro. 
Podniósł oczy przeszukując dachy na prawo 
i lewo. Żle by było, gdyby dał się zaskoczyć 
znienacka przez kogoś, kto by się podkradł z 
przeciwnej strony. Dach po prawej nie dotykał 
bezpośrednio tego, na którym stał, stamtąd nic 
mu nie grozi. Z lewej dachy stykały się tworząc 
długą, lodowatą bieżnię. Podnosząc głowę zoba­
czył, że dalej łączyły się z tymi inne jeszcze da­
chy. Można przebiec je okrążając kominy, aż do 
ostatniego, który był najniżej. Ale co dalej? 
Skakać i zabić się? Nie wiedział. Owładnęło nim 
mistyczne poczucie, że w ostatecznej chwili in­
stynkt pchnie go na właściwą drogę, a ta wła­
ściwa droga pozwoli mu umrzeć bez hańby.

Gdzieś blisko usłyszał szmer: rozejrzał się w 
porę, by dojrzeć białą twarz, głowę i ramiona 
na dachu z prawej strony. Mężczyzna wstał 
odcinając się ostro na tle jaskrawych świateł, 
potem nachylił się kreśląc skomplikowane

desenie na śniegu ołówkiem blasku. Bigger pod­
niósł lufę i czekał; jeśli go światło sięgnie, strze­
li. A potem? Nie wiedział. Światło nie sięgało 
tak daleko, mężczyzna schodził, najpierw zni­
kły nogi, potem ramiona i głowa — już go nie 
ma,

Odetchnął: przynajmniej dach na prawo jest 
bezpieczny. Nasłuchiwał głosów, które pozwolą 
mu się zorientować, czy ktoś idzie małymi 
drzwiczkami. Wrzawa nie milkła, ale trudno 
było powiedzieć, czy ludzie wchodzą czy od­
dalają się. Czekał z bronią w ręku. Nad jego 
głową rozpościerało się niebo w kształcie zim­
nego, ciemnobłękitnego owalu ogarniając mia­
sto żelazną pięścią w  jedwabnej rękawicy. Bez 
przerwy dął lodowaty, ostry wiatr. Zdawało mu 
się, że już zamarł, że można odbijać od niego 
długie kawałki, jak się odbija siekierą kawałki 
lodu. Nie czuł w  dłoni rewolweru. Aby się prze­
konać, czy go ma istotnie, musiał na niego spoj­
rzeć.

Zesztywniał ze strachu usłyszawszy bezpo­
średnio pod sobą kroki. Byli już na ostatnim 
piętrze, Czy ma przebiec na dach po lewej?
Nikt go jeszcze nie przeszukiwał, uciekając

natknie się na ludzi, kórzy wyskoczą z innych 
drzwiczek. Rozejrzał się w  obawie, że ktoś się 
tam czai, ale nikogo nie było. Kroki rozległy 
się donośniej, przytknął ucho do lodu i słuchał. 
Tak, chodzą po hallu, znajdują się bezpośrednio 
pod nim, koło drzwi. Znów spojrzał na dach po 
lewej szukając, gdzieby się ukryć, ale zląkł 
się. Czy już idą? Usłyszał tyle głosów, że nie 
rozróżnił słów. Nie chciał, żeby go zaskoczyli. 
Cokolwiek się zdarzy zejdzie sam patrząc twa­
rzą w  twarz tym, co przyszli go zabić. Wreszcie 
pod grozę budzące wycie syren, usłyszał wyraź­
nie słowa:

—  Boże, ledwo żyję!
—  Mróz.
— Tracimy tylko na próżno czas.
— Jerry, teraz twoja kolej. Właź.
—  Już idę.
— Murzyn jest już pewno w New Yorku.
—■ Na wszelki wypadek trzeba sprawdzić.
—. A słuchaj no, zauważyłeś tę brunatną dzie­

wuchę?
—  Którą, tę, co miała niewiele na sobie?
— Aha.
— Chłopie, prawdziwa brzoskwinia, co?
— Chłopie, niechby mnie wpuściła, rzucił­

bym całe to polowanie do diabła.
— No, ruszaj się, dawaj drabinę i uważaj, bo 

jest ślisko.
— Okej.
— Spiesz się. Kapitan nadchodzi.
Bigger wstał, potem znowu przysiadł. 

Objął komin, który znajdował się o stopę od

drzwiczek. Położyć się, czy wstać? Wstał pr 
suwając się jak najbliżej komina, starajac 
niczym od niego nie odróżniać. Trzymał rew 
wer 1 czekał. Idzie, nie idzie? Spojrzał na le 
dach. był ciągle pusty. Jednak biegnąc m 
vGgos napotkać. Teraz usłyszał kroki na str\ 
ku. lak, nadchodzą. Lada chwila uchyli się 1 
pa. Silniej chwycił za broń dziwiąc się 
trzymana tak mocno nie strzela sama. Palce 
go tak były zmarznięte, że nie wyczuwał i 
nacisk wywiera na cyngiel. Potem, jak’ s 
dająca na ciemnym niebie gwiazda, zjawiła 
myśl, że zmarznięty palec nie spuści cym 
Dotknął prawej ręki lewą. Prawica jego tak 
ła przemarznięta, że poczuł tylko, iż jeden 
wałek zlodowaciałego dała dotyka drugie 

Musi czekać, mieć ufność, mieć wiarę w : 
bie, to wszystko.

Drzwiczki uchyliły się, potem otwarły s 
roko. Patrzył na to rozwarłszy usta i oc 
przesłonięte mgłą łez, które mróz z nich w; 
skał. Drzwiczki otworzyły się szeroko odcine 
wszelki widok, potem opadły miękko w śn 
Bigger zobaczył tył głowy białego człowie 
wprawiony w  wąski otwór odrzynający 
ostro od jaskrawych żółtych świateł, ów 

niespokojnych krat. Głowa zwróciła się lei 
widać ją teraz było z profilu. Bigger obser 
wał teraz mężczyznę, jak w  zbliżeniu na w 
kim ekranie, który wynurzał się zwolna 
strychu stojąc tyłem do niego i przeszuki 
śnieg latarką. Zorientował się szybko: bić! 
derzyć, trzasnąć mocno w łeb. Pomoże to, 
nie, nie wiedział, zresztą nie ma to nawet 2 
Czenia.
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